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N ad' rzeką Seg re . Arcrbi~kup dz!ekan Canterburr w Barcelonie 

Szczegófr nowej ofensrwt-;ojsk republikańskich H1szpan1a pora z .czwarty, 
jak już donosiliśmy przed trze· 

ima dniami w godzinach rannych 

!wojska rządowe przeszły rzekę 
Segr, niedaleko miejscowości Le
rłda i Bałaga. WOda w tym miej
scu rozciąga się na 100 - 150 me 
łrów szerokOści. Na czele szła pie 
chota, za nią artyleria wraz z dwo 

nowym odcinkiem bitwy wynosi wstańczych rzuciło bomby na szpi 
od 80 do 100 kim. Komunikacja tal wojskowy w Alicante. jedna 
wojsk gen. Franco na tych odcin- osoba została zabita ł 7 osób ran· 
kach jest b. utrudniona, znajduje nych. 

Wrogami kościoła-stwierdza arcybiskup-nte sa ani demokracja, 
ani socjalizm lecz taszvzm i hitlervzm 

· ma oddziałami tanków. 

Przejście przez rzekę odbyłO się 
na oczach wroga, który bez przer 
wy ostrzeliwał przechodzących.-
1\rtyleria faszystów nie mogła je
dnak powstrzymać natarcia wojsk 
repubUkańskich, które ostatecznie 
Złljęłv pozycje po obu stronach 
rzekł. 

Ten śmiały manewr, został szczę 
śDwłe przeprowadzony w dwóch 
młefscach, na 10 i na 12 ktm. na 

się bowiem pod ogniem artylerii 125 REKRUTóW ,UCIEKŁO 
wojsk rządowych. Z MAROKA HISZPAŃSKIEGO 
SAMOLOTY FASZYSTOWSKIE . . . 

BOMBARDUJĄ SZPITAL Przed kilku dniam! 125 rekru-
W ALICANTE tów tubylców opuściło obóz w 

• Uad Lau (Tetuan) i schroniło siię 
Wczoraj rano 6 samolotów po- I do francusk\ego Maroka, 

Arcybiskup dziekan Canterbury, 
dr. Hewlett Johnson, który przybył 
w czwartek do Barcelony, oświad 
czył korespondentowi Agencji „F.
spana" co następuje: 

„Znajduję · się poraz czwarty w 
Hiszpanii. Gdy przybyłem tu po
raz pierwszy, widziałem · wspania-

łe katedry, piękne i bo;rate kcścio 
ły i naród bardzo biedny i bardzo 
demny. 

,.Gdy przybyłem tu w kwietniu 
1937 roku zastałem kraj w wojnie. 
Wówczas ujrzałem Barcelonę, Wa 
lencję, Madryt i Bilbao. Ujrzałem 

Obie strony opuśdł1 Czang-Ku-Feng 
l;~l!d i•POńSk!J • 5owiecki 

~:;~::~
1

~~~nco, które cof- zawartr bezpośrednio pomiedzy przedstawicielami obu wojsk 
~1y l!llę z początku, natarły póź-, 
nłej ze zdwOjoną siłą na republika Agencja IJomei pOdaje dosłow
nów, Jecz łch kontr-ataki zostały aą treść układa, podpisanego przez 
odparte. FalłZyści ponieśli prLy przedstawicieti sił japońskich i so 
tym duie straty. 

1 

włeckich w piątek o godz. 21-tej 
Odtegłośt ·pomiędzy Gandesą a mln. 30. 

- Układ ten brzmi jak następuje: 

Powrót 
wziąwszy pod uwagę specjalne o
koliczności, że japońslcie i sowlec 
kie pozycje na północnym skrafu 
wzgórza Czang Ku Feng są poło-Prezyde nła R. p. żone bardzo blis1<0 od srebie, woj
ska japońSkie i sowieckie r.iwiera 

W piątek ze stacji Matuglie pod 
Abaeją odjechał do Polski Pr~y
;&rdent R. P. z małżonką i towa· 
~&ząeymi mu osobami. 

~rezydent R. P. po kilkuty· 
. godniowym odpoczynku w LaUJra· 
1.:iie czuje się doskonale. Pobyt nad 
!Adriatykiem :makomicie wpłynął 
1na jego stan zdrowia. (PAT.). 

ją następujący układ: 

l} Obecna sytuacja na północ- 1 
nym odcinku wzgórza Czang Ku 
Feng będzie przedstawiona obu 
Rządom • 

2) Dowództwo japońskich i so- 1 
wieckich wojsk gwarantują, i.ż bę 
dą przedsięwzięte wszelkie możti-

Walkl o HankOU· 

we zarządzenia w celu zapobieże-1 nia dzialań wojskowych. [ Czang Ku feng. Nastąpi to o go-
nia wybuchowi jakichkolwiek in- _ 3,l Głó·vtte !'lify 7.arówno j?.pot'1- , dzini~ 20-tej dnia 13 skrpłl!a. 
cydentów w pobHiu wzgórza skkh jak i sowieckich wojsk na Komunikat japOtlskiego mJniste. 
Czang Ku Fen~. zgodnie z ukła~ -p~ym oddnl<u wzgórza Czang rium wojny, ogłoszony wraz z pu· 
dem zawartym przez Rządy japoń Ku -Peng, wycofają się przynaj- wyższym układem memorandum, 
ski i sowiecki w sprawie przerwa mniej o 80 mtr. od skraiu wz::órza oznajmia, iż przedstawiciele wojsk 

japońskich i sowieckich ws9óln'e 
podpiszą m.apy, stwierdzające po
.zycje japońskie i sowieckie w 
chwili przerwania działań wojen
,nych. 
· Zbadanie p0zycyj ·japońskich i 
sowieckich, dokonane przez przed
stawicieli obu stron w piątek po 
południu, doprowadziło do stwier
dzenia, iż szczyt wzgórza Czang 
.Ku Feng zna,iduje się całkQwicie w 
rękach japońskich, natomiast zbo
cza zajmowały wojska sowieckie. 

Sowiety były reprezentowane 
przez gen. Szutetna, gen. Siemio· 
nowskiego i płk. Wasotowa. Ja
pończyków reprezentował ołk 
Cho, ptk . .Joszida i mjr. Tanaka. 

dzieło niszczycielskie samolo~w 
generała Franco. 

Tym razem przybyłem do . Hisz 
panii aby ujrzeć jak żyją tysią<;e 
si-erot, dzieci wojny. Zwiedziłe,m 
wczoraj wspaniałe szkoły, . , gdzie 
dzieci żyją w naJlepszych wartin
kach. Lecz zwiedziłem , wczoraj 
także miejsca, gdzie schroniły . się 
ofiary bombardowania; .widziałem 
metro (kolej podziemną), gd~ie 
dzieci tłoczą się wystraszone. Na 
widok tych nieszczęśliwych, po
stanowiłem zdobyć za wszelką" ce 
nę pomoc materialną dla tych bez 
domnycb". · 

I 
Na zapytan ie, iakie wrażenie 

wywarła na nim Barcelona , - dr. 
Johnson oświadczył, że w Bą.rce
lorrie zaszła zmiana od roku. l 

„Miasto i ludność śledzi z zapar 
tym oddechem przebieg wofny; 
lu >tn<'~ć jelit fednak bar.1Zi<1j radó· 
sna i ufna, niż przed rokjem". 

Gdy go zapytano o kwestię ko· 
ścioła w Hiszpanii dr. Johnson .od 
powiedział: . 

„jestem przekonany, że Rząd 
Republiki hiszpańskiej będzie 'za
wsze, zarówno podczas wojny, jak 
po zwycięstwie, liberalny wzglę· 
dem kościoła". 

„Nowy konflikt pomiędzy- pa- . 
pieżem a MussoU11im - dodaje dr. 
Johnson - dowodzi jednej rzeczy, 
a mianowicie: Kościół katolic
ki przekonał się, że rzeczywi
stymi wrogami katolicyzmu i Koś- · 
cioła nie są ani demokracja, ani 
socjalizm (nigdy nie byłem socja· 
listą, lecz wydaje mi się, że socja
lizm jest w toku realizacji spraw, 
które głosi mój Kościół) lecz są nt
mi przede wszystktm faszyzm · ; 
hitleryzm". 

Chiftczycy budują podminowane przegrody 
na Jang Tse 

ni~trów udała się z Hanlcou do m. 
CZWlcin samolotami. Wyjechała 
również ambasada sowiecka. W 
llankou zostają tylko sztaby i nie· 
które instytucje Kuomintangu. 
Wywiad powietrzny ustalił, że 
Chińczycy, celem powstrzymania 
na.tai cia Japończyków, zdejmują 
azyny z torów kolejowych. W ten 
sposób zos·tała m. in. zniszczona 
kolej K.iu-Kiang - Nanczang. 

OBRAZEK Z Nl.EDA WNYCH W ALK O CZANG · KU · FENG. 
NA ZDJĘCIU ATAK JAPOŃCZYKÓW. 

Na trzy częłci 
Turcy chcą odebrać 

Srrie, Liban i Palestrne 

zostanie podzie~ona Palestrna 
P'ublicysta Amin Sajid , jeden z 

na jlepszych znawców spraw arab 
skich, który wyj ech a ł do Syrii ce 
Iem zapoznania się z sytuacją 
politycz.ną tego . kraju , og·~osił w 
kairskim „Al-Mukatam" dłużny 
artykuł, w którym ,. •,„ : n rlza. że 

Tur~y prowadzą energkzną pro. 
pagandę wś ród ca!ej ludności a. 
rabskiej , kf.órej ośrodkiem jest 
obecnie Aleppo. Władze fran•rns-

skie stćlirają się temu przeciw
działać i ostatnio dokonały licz
nych aresztowań i konfiskat. Z 
„.JJi~· _, ..:1 1 1 o:w :ów i spostrzeże ii 

autor wnioskuje, że już wielu Ara. 
bów chętni,ej widziałoby panO".''a . 
nie tureckie od mandatów mo. 
carstw europejskich . Wojskowi 
tureccy nie ukrywają swych chę„ 
ci odegraniia roli oswobodziici'eli 

('j Syri i i Palestyny. 

Komunikat chiński doonosi, że 
walki na obu brzegach jang-Tse, 
które mają zadecydować o losie 
Hankou, trwają z niesłabnącą siłą. 
Na tyłach japońskich działają od. 
działy partyzanckie, zwłaszcza w 
rejonie Hukou - Kiukiang. Okręty 
japońskie usiłowały sforsować 
podminowane przegrody, zbudo. 
wane na jang-Tse w rejonie Da
tukow, lecz musiały się cofnąć 
przed gwałtownym ogniem ba
terii nadbrzeżnych. Samoloty ja. 
pońskie prawie codzień bombardu 
ią niektóre miasta centralnych 
Chin, zwłaszcza m. Sian, prz~ któ 
re przechodzi trakt, łączący Chiny 
z Sowietami. 

Komunikat japcfoki donosi, że 
po dłu2wzych wysił~ach, Japończy· 
koru udało się przyłapać chińską 
d.fonkę, naładowan '! minami, któ· 
ra, piywająe jako statek handlo· 
wy, rozrzucała minv na rzece. 
Dżonk11 z-0stała ostrzeiąna ogniem 
a-rtyler~i i wyleciała w ·powietrze 
razem z całym składem przewożo· 
nych min. 

Podróż ministra kolonii Mac 
Donalda do Jerozolimy i jego prze 
mowienie transmitowane przez ra 
dio są w dal szym ciągu omawiane 
przez prasę . „Times" w artykule 
wstępnym podkreśla z naciskiem , 
że Rząd angielski jest zdecydowa· 
ny przeprowadzić podział Palesty 
ny na 3 części. Dziennik zamacza 
że zarówno interesy Arabów jak· i 
żydów będą wzięte pod uwagę,-

lecz Arabowie muszą pamiętać 
o tym, że żydzi ma.ią prawo do 
p0siadania swego narodowego o. 
środka w Palestynie. „Times" oś· 
wiadcza dalej, że Arabowie uzys· 
kają o wiele większą część kraju 
aniżeli żydzi. Należy pamiętać -

~~tcz~.~~t!.~~z0a1;~: ~~e ;i~f!~z~~~ Test:ament Primo de· River1 
nie uchodzcow zydowsktch z roz-

1 

11 
Z Hankou zostałv ewakuowane 

tiezystkie urzędy. 'Większość mi· 

nych krajów Europy. 

Samolot zaginał · 
Głupawa demonstracja 

Szowinizm dochodzi do granic obledu 
W piątek wieczorem jedna z orw górach -meksykanskich 

ganizacji mahometan hinduskich 
!laŻerów. Ostatiiie wi\ldomości , jakie W Lon~nie spaliła publicznie dzie 
otrzymano drogą radiową, stwierdzały, ło znanego pisarza H. G. Jf' ellsa 
iż 5:1~ołot zna~d.uje się w pobliżu Puer· za ustępy zawierające rzekomo o· 
to 1 z.e warno"1 atmosfel'yczne są hal'· b ~ · ,.. ł • k · h p . di:o m ekorz,Y.stne. r~~ę uczuc mu-u ma":s ie , o 

. W ~ołach lotniczych Meksykn panuj" 
wielkie zaniepokojenie co do losn sa· 
molo~ komnnika.cyjnego, należącego do 
..Me~c;an Air Company". Samolot te.n 
powuuen wylądowi: ć na lotni ku w Me· 
xico City już od 12 godzin. W samo1o· 
eie tym prócz załogi znajd uje i~ 8 pa· 

Na po6Zukh. ~da zaginionego molo. wzięto rezulucp~ przeciw/w µoni 
tu wystarton·ah aeroplan~ wojskowe • ~aniu uczuć religijnych lurlńtc 11111 

- ' 

zułmańskich w dziełach Wellsa. 
Zapowiedziana jest również de· 
monstracja· Członkowie organiza' 
e ji urządzą pochód, który uda się 
do ministerium spraw wewnętrz
/i ych i wręczy ministrowi tekst. re· 
~ulur:ji protestacyjne]. 

syna byłego dyktatora H :manii 
Korespondent Havasa donosi z 

pogranicza francusko - hiszpań. 
skiego o odnalezieniu testamentu 
Jose Antoni,o Primo de R;very, 
zreda1gowanego w więzieni•u w 
Alicante przez założyciela Falan. 
gi hi ~z panskiej . Tesliament ten 
jest <datowany 18 lisf<Jpada 1936 
r. czyli następnego dnia po og~ 
szeniu . wyroku trybunału. skazu. 
jącego ' syna b. ctykta t•ora Hiiszpa. 
nii na śmierć . Test~·--~·· 1 i::-::t na . 
pisany własnoręcznie przez de 

R iverę. Składa się on z 6 kartek, 
z których każda jest podpi<Sana 
przez de Riverę. W pierwszej czę 
ści testamentu Primo de Rivera 
zajmuje się <Swym majątkiem I 
wyjaśnia cele po1a„ ~~„ 0 • Jak.le 
miał na myśli, zakładając Falan
gę hiszpańską. ·W druP,ię-i części 
•estamentu de Rivie ~ ~ - .... ~·vija swe 
teorie polityczne i ~'y~owiada 
swój pogląd na wvoadkl. związ.a. 
ne z wojną domową w H~szpanii. 
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'ol~~a · rozluźni~ ~to~un~i z ~unuw~' zamkni~cie gr_a_nicy 
Zainteresowanie w Berlinie Francuskie mm!!~~~~,:~~~'!~~~~~~~„~~ w,p-. 

„Joumal des DebałB'' zamieścił 
w piątek atfykuł Bernus'a na te
mat stosUDlkówi Polski ci> Ugi Na
rodów. 

stwierdza, iż PoJ.s.ka oddaMła się I dalszym ciągiem poHtyiki oddala. 
już znacznie od metod Ligi Naro. nia się od instytucji genewskiej w 

zagrainicz.nych komunilmje: do której włoskie mirusteriam W obli.ew te~ potwierdłzerua, 
5 sierpnia spraw zaigranicinych oraz amba- któremu nie towa&yrzyło iadae 

sada włooka w Parytu ośwla~za wyjaśnienie Mi USłprawied1łwi.emle 
ły, iż nic im ole jest wiadome, zairzą.dzeń, mo34cych w 11>osół> 
Rząd francus.ki niezwłocznie it- najhairdz.iej ubolewanła godn,y za. 
terwen1owak celem uzyi&kanla wy- szkodzić stosunkiom pomipy obu Bermls pisze, ił jakkolwtek za_ 

młar Polaki ~ delega 
cji w Gen.ewie i możJiwość niellu 
dydowanła Pollkł do Rady Ligi 
Qie oznacza, iż Polska występuje 
z Ucł, to Jednak łwtadazy o tym, 
iż coraz blftiziej .Pollka rozluźnia 
swe węzły, 1tc:uice Jłł z hatlytucję 
genew&q. 
Zapowiedź zwfilli9aia lllalej delt 

gacji pol&kiej przy Udu Narodów 
w1budtłła dute zamtetel!IOMUJłe 
w Berlinie, a pran niemiecka, ko 
rzrstają<: z tej lp()eObftoeci, n-ra
ca uwag~ na eałlal>wlty zanlJ1c ma 
c1enia instytutji genewskiej. 

„Berliner: Bocnen Zta." notu
jąc pogłoak~, według kit6rej Pol· 
ska zamierza taikte :.rriezygnować 
z miejsca w Radzie Ugl Narodów, 

dów przez wypowiedzenie trakta- myśl nowych przesłanek polskiej władze włoskie wstrzymały swoim 
tów ochronnych mndej-szości naro- polityki zagraillicznej. obywatelom wydawanie paszpor· 
dowych, przez swój stosunek do Ten lromunikat PAT znoWlll po. tów zarówno indywidualnych, jak 
8ll'lt. 16 paktu Ligi Narodów. Obec daje bez żadnych komenfarzy -I zbiorowych na wyjazd do Francji, 
n,y odwrót Polski z Genewy jest przyp. Red. Upatrując w tym Jedynie inicja· 

Prasa parrska stwierdza 

WI. !ODI r1 I IWIDil i!mi!I 
Na tle oclprężenra, Jakle ostat. 

nlo zaznaczyło się w Sytuacji mię· 
d)'Slaroci<>wej, a zwłaszcza na tle 
~ków, podjęt)"ch przez premie
ra Daladier i minis11ra spraw za. 

granicznych Bonineta, zmierzają. 
C'f!Ch do pewnego odprężenia w 
t.townkach między Paryżem a Ber 
linem, s'Z'Ciególnego znaiczenla za. 
czyna nabierać 

KAMPANIA ALARMUJĄCYCH 

monstracJI Rzą.du Rzeszy przeciw 
Czecliosrowacji i chęć zast'llaSrze. 
nfa Fran1cji i Anglii. 

Przyjaźń niemiecko-włoska 
POOt.OSEK, 

jakie pr.zeniknęły do prasy pairy
slciej 
NA TEMAT SENSACYJNYCH 
PRZYGOTOWAŃ NIEMIECKICH 
DO MANEWRóW JESIENNYCH, 
które - według tych wiadomości 
- mają przybrać szerokie rozmia 
ry. Poza tego rioclizaju wi.adomo
śCi·anti, podawanymi głównie przez 
dziennik i.nformacyjny „Paris 
Soir", dzienniki paryskie ograni. 
crają się przeważnie do podia.wa. 
nia wiadomości na temat p1'1Zygo· 
towań n·iemieckich, głównie za 
„Manchester Guardian". 

Pogłoski te przybrały ta•ki.e roz· 
miary, iż Rząd frooc.uiSlki za po. 
śred.nictwem agencji HavaJSa uiwa· 
żał za stosowne z-ająć stanowisko 
wobec powyższych informacyj. 

Wiadomości, opubliikowane 

Wizyta mucałka Balbo w 
Niemczech jeet obaernie komen· 
towana na. łamach pruy wlłoskiej. 

nCor.riere della ~a" ogłuza 
dwuszpaltowe sprawo7.ldan4e z 
przyj~cła marei. Bubo pod tyt. 
„Pnyjażń niemiecko.włoska" o. 
raz zarówno jak i „Stampa" dru
kuje tłustym dmkłem słowa !11411M. 

Balbo, że ,,Niemcy i Włochy po. 
f.OS1aaą nle7JW)'clętonymi, o ile bę 
~ pod kierunkiem swycb wo
dzów prowadzić nadal wspólnQ 
polityk~"· 11Stampa" wska.w.je n-a 
udz.iał w ·przyjęciu marszałka Bal. 
bo szeroki·ch sfer społeczeń~twa 
niemieckiego. 

przez pra&ę francuską i brytyjską 
- stwierdza komunikat Havasa 
- na temli't zariządzeń wojS1ko-

faszystowska teoria Cała ta kam.pani.a alarmujących 
pogłosek, przypominająca śwo.im 
charakterem kampanię pogłosek 
sprzed 21 maja, p11Zyttli<>Ma o tyle 
pewne rezultaty, iż szereg publicy 
stów francusiklch począł formuło
wać 

wych, przedisięwziętych przez 
Rząd niemiecki, śledz.ooe są przez 
koła dyplomatyczne, jednakże -
zaznacza komunikat - koła te do 
tej pory nie posiadają talk dokład. 
nych wiadomości, joaik te, które 
oostały podane przez diziennbki. 
Istotnie Paryż jest poinfonnowa
ny o wielkich manewrach, jakie 
ro1począć się mają w Niemciech, 
letz podawanie przy tej okazji, 
jak to robią niektóre dz.fennhld, 
WIADOMOśCI O CZĘśCIOWEJ 
MOBILIZACJI W NIEMCZECH 
jest zbyt przesadne. Oficjalne 
koła rządowe - kończy komuni. 
kat Havasa - w sposób katego
ryczny przeciwstawiają się JYJ•bli
kowa.nłu tego rodzaju alarmują
cych informacyj. 

„wojny błyskawicznej" 
Dzienniki włoskie obs.zemie cy· 

tają artykuł Oaydy stwierdxaj4cy, 
te włoska koncepcja wojny szyb. 
kiej jest koniecmośdą, wrw<Wartą 
przewag11 włoskich lołł ludrlldch I 
ducho~cb nad za.sobaJtni małe. 
rialnymi oraz praeclwstawłaj4ca 
te koncepcję zasadom wojny clu
gotrwałej, propagGWanej przez 
państwa demolaratyicme, ldór.e 
cler.pi4 na wyludn1enle, ade bogate 
Sil w surowce i złoto. 

„Popolo di Roma" pl~ te 
koncepcja włoska zgactza słł z ole 
mlecką tleorią „wojny błyskawłcz

nej". 
„ Tribuna" zwraca uwagę, te 

tego samego dnia, w którym wy
głoSlit'Jlla była pl'Zez Museołiniego 
mowa na zalrończenie ćwiczeń 
wojskowych, MussoUnd obecny 
b~ wieczorem w Rzymie n·a woj. 
skowych popisach fas:z)"111owaldej 
młodzieży Uktorsiklej. „Ta Zibłet. 

ność dwOcb faktów - konkluduje 
pismo - jest na.jbat1d%łej wymow 
nym l«>mental'Ziefll d'O słów Mme;·) 
llnlego, głoszących, te Włochy nie 
i)"Wił żadnych zrudzeń i przył(U· 
towuiJ.t lit. 

PYTANIE CO DO ZAMIARóW 
NIEMIEC 

i upatrywać w manewirach jesien· 
nych armii niemieckiej chęć de-

Od dłutszeg0 jUt CZMU n.a ob· prowadrzić mają "" C-lechosłow.acjl Specja!Jly nacisk ldad1tie słę na 
sza.rach s-i.łdeckich prowactz.i się propagandę. Wykorzystuje s'ię cięż I wystkotenie wojskowe robotni
werbunek robobnlków n.temieckich ką sytuację niektórych robotnhków ków, 
do prac~ w niemieckim obszairre w Sudeta:ch, których skłania się Były wypadki odsyłlllilia robotni 
niadgmmcznym. · ponęllnymi propozycja.mi do wyja~ ków na przesz.kolenie do obozów 

Okazuje się, :te to werbo·wanle Z'd'll, a - po przybyciu do Rzeszy ćwiczebnych rezerwistów niemiec· 
robotlnłków pośród Niem(:Ó'W Sude - „urabia się" ich odpowiednio. kich (np. w Oorłit"L). RobcHnhkom 
ckich do prarcy w Rzeszy ma wy. Narodowy ,,oocjafizm" w tej każą hitlerowcy twierdzi6i że byh 
rude cele propagandowe ł wojsko chwili roz.porządza już podobno tam zatrudnieni - w istocie zaś 
we. 20 tysiącami wyS%kolooych propa. odbywają - tam regularne ćwi· 

Na ,,robota.eh" w Niemcieclt pou gandzłstów tego rodzaju, czen~a wojskowe. 
cza się robotników, w jaki sposób Liczba zatrudnionych obecnie w To musztrowanie w Niemctech 

Niemcze~h robotników sudeckich obywateli Republiki Czech-O'Słowac 
W przemyśle budiowlanym i na CO- kiej je.St W istode C.ZytnŚ nJezwy„ 
botach drogowych jest znacz-na. lcłym. 

jaśnień. Pomimo kilkakrotn)"Ch in krajami - · 
ter.wencyj, dopiw 12 elerpnl·a o„ władze franaaalde Ji wtelklal ~ 
brzymaino potwierdzenle, ~ iistot· wictziały się zmuszone wydać at 
nie zostady wstrzymane wszyst. ao nowego rozporuadz~ & 
kle p~zpomy zbk>rowe na wyjarzd dołt.m 13 słetpnia amloglcme za. 
do Francji, zaś podania o pasz- rządunła wobec P-..ClllZ6w, prac 
porty Indywidualne są badane w oącycb adat •łt clo WIOdl. 

Policja gdańska 
ściga tajną staoe radiowi 

ATE donosi z Gdańska.-
Władze policyjne energicznie po 

szukujq tajnej stacji radiowej 
nadającej co pewien czas audy
cje, w których krytykowane są sto 

sunki gdańskie. 
jak słychać, aprowadzolłO b . 

Gdańska specjalne aparafy majq. 
ce umożliwić wykrycie tych, wzr.l. 
tej !facji. 

Wiuta a11iei1~iei 1ary Kr~Iewi~iei 
w Waszyngtonie 

„Dadly Herald" don06i, ia; ist
nieje możliwość wizyty angiel
skiej pary l:Grólewskiej w Waszyn 
ktonoie w przyszłym roku i - jak 
twierdzi dzl.eMik - wizyta zo
stała już rozważana w prywat. 

nych rozmowach pomifdiy _..,. 
sadorem amerykańskim w Londr. 
nie oraz miarodajnymi czyonika-
mi angielskimi. (ATE). 

Generałowie niemi·eccy 
I strategicy wloscy 

w Hiszpanii 
Pismo uwajcal!Skie ,,National • 

Zeitung" (Bazylea) podało przed 
pairu dni.ami sensacyjne wiadomoś
ci, do-tyczące roli sztabu generaJ· 
nego oiemJeckiego w wojnie do. 
moweJ w Hiszpanłi. 

Jeana z b.rygad republikańskich 
na koncie Gandesy z.dolała prze. 
chwycić plany operacyjne, doty
czą.ce sforsQwanra rzeki Ebro. Re· 
publikanie uprzedzili te plany, prze 
prowadzając własną ofensyw~. 

Przechwycone plany opracowal 
oficer Rerchswehry voo Osten, kto 
ry był - jak sły-chać - autorem 
planów umocnień na obszarach, 
graniczących z Polską. 

z dr'J.giej strony sygnalizuje się 
obecność w Hiszpanii znanego sitra 
t·egika niemieckiego gen. Vogta, a 
także - najlepszych strategików 
wł06kiclt, jak gen. Manzillli, Ber· 
gonoli, płk. Pincinatm. 

Wiooną bawił w HisZ1pa.nii... za
pewne nie na wywczasach, znany 
generał itlemiecki von Keitel, twór 

ca koncepcji „wojny ~ 
nej". Podobno był on autorem pl&. 
nów ofensywy w Ara.gonaeh. 

,,National • Zeitwig" podaje ió
wnież sz·czegóły, dotyczące pilo. 
tów niemieckich w Hiszpanii. Pilo. 
ci owi są w a:rmii gen. Franco naj. 
wyżej cenieni. Otr0zymują po I.OOO 
marek miesięcznie orat 16 marek 
od godziny lotu. Prócz tego korzy· 
stają z różnych przywilejów I Udo· 
godnień. W MZ'ie śmierci rodzi·na 
otrzymuje od 10 do 100 tys. ma. 
rek, w zafeżrtości od ~ego, jaką 
miał pilot szarżę. 

Niezależnie od tego wojna hisz
pańska miała znaczenie jako ee
neralna próba osiągnięć torictwa 
niemieckiego. Kor.zystając z tych 
doświadczeń Niemcy uzupełnili po 
ważnie swą technik~ lotnktwa. 

Oła celów treningowych Z'Utytko 
wano aparaty większe (Junkers 
„Ju 86", „ju 5213"), miesize2ą.ce 
załogę z 6 lll<1'zl. 

W o~awie 1ne~ terrorem [~iń1lim 
W ni.ektórych miejscowościach ,.. ____ ... ...,._. ... _ _.. _________________________ _ 

ogłoszono stan wojenny w Szanghaju 
W międzynarodowej koncesji o

głszono stan wojenny w obawie 
przed możlłwością terrorystycz· 
oych aktów ze strony Chińczyków 
w rocznicę wybuchu wojny z ja.. 
ponłą. Władze japoflskie rów· 

n[eż przedsięwzięły środki ostroż· 
nt\ŚcL W piątek w międZynarodo· 
wej koncesji wydarzyły się trzy za 
machy bombowe, rozpowszechnia 
no również ulotki przeciwjapoó· 
skie. 

Lord Runciman koni eruje 
Lord _l{uncima.n przyjął d(!Jtga„, le również wręczyła lordowi Run

cję węgierskiego stironnirtwa na· cłmanowł swoje memorandum. 
rod-owego, złożoną z posłów Ester · 

Rzeszy pracuje po 3 i 5 tysięcy ro 
botników sadeckich, zatorudnlonych 
na budowlach i na robotach dro· 
gowych, a ponad to tysiące robo· 
tników sudeckich pracuje w głębi 
RzeStZy w przemyśle i na roli, a 
więc 111p. w Brun.sz:wiku - koło 
3000, w Magdeburgu - 1400, w 
Erfurcie - 1600 i t. d. 

Wszystkie te dane pochodzą z 
połowy liipca. jak słychać, w po
czątkach sierpnia Hczba tych ro. 
botników wyrtlosła 50.000 ludzi. 

Ta lictba wystarcza do utwo. 
r.zenła 4 dywizji wojska. 

Nlewątipllwie choctzl tu bowiem 
ztairówno o zastępy agita~orów jak 
i o wyzwolenie oddziałów szhir
mowych. 

hazy'ego, S.zuelce i ja:rossa. Te. •-----~~----------------... matem rozmowy by~a siprawa me 
morandum stronnictwa, przedło.żo 
nego aprzedni10 1ord'o•wi Runcima. 
nowi. 

Po~eł niem.·sudecki, Frank, zło 
żY,ł wizytę kurtu.azyjną lordowi 
Runie im anowi. 

Minister Sipr. zagr. Krołta za. 
prOlllł lorda Huncima·na z małżon· 
ką oraz członków misji i wyooł 
na , kh cześć obiad, połączo.ny z 
koncertem w pała·cu mlnisterlurn 
spraw z,agran1ctnych. 

Poza tym delegacja ndemiec
kith stronnictw socjal-demokra
tycznych z tow. jakschem na cze· 

Nowe zajście graniczne 
Tym razem na Sachalinie 

Agencja Do mel donosi, te w 
piątek o godz. '1':.ej w okręgu 

Hardazawa na południowym Sa
chaili-n.je w pobliżu terytorium so. 
wieckiego sowiecka strat grani. 
cz.na dała szereg ·Strzałów w kie
runku grupy podróżnych japo11. 
skich, wśród których znajdowa~ 

się Ryukiczi Taszi.gori, czronek 

parlamentu ;~-~···~'·iego wraz ze 
swym synem. W ed~g wi:ad-0mośei 

otrzymanych z s„·v1ra jeden z 
podróżnych odniósł rany. JapońA 

scy policjand udali się na miej. 
sce żajścia samoch"rl" ,, cięlaro. 

wym z Szikika w celu przeprawa 
dzenia dochodzenoi.a. 

Opowieści drutów telegraficznych 
NORWESKI PABOWIEO 

ZATRZYMANY PRZEZ GEN. 
FRANCO 

Parowiec norweski „Skulda", po· 
chodzfłCY z Bergen, w czasie rejsu 
z Islandii do Marsylii zatrzyma.ny 
został przez okręt wojenny ge11. 
Franco 1 odprowadzony do Kadyksu. 
Statek wiózł ładunek sztokfiszow. 
Norweski minister spraw za.granicz. 
nych złożył protest wobec rządu gen. 
Franco i domaga się zwolnienia za~ 
trzymanego parowca. 

WIĘZIENIE ZA PRAWDĘ 
O GOSPODARCZYM STANIE 

m RZESZY 
W opracowanym obecnie nowym 

kodeksie karnym dla ochrony nie· 
mieckich tajemnic gospodarczych 
znajdują. się odpowiednie paragrafy. 
przewiduj!łce wysokie kary Wi~zie
hia, nawet z obostrzeniami, za zdra. 
dt stanu w zakresie życia gospodar· 
czego Rz~szy. 
DALSZY WZROST OENY ZŁOTA 

NA GIEŁDZIE W LONDYNIE 
Cena złota na tutejszym rynku o

siągn~ła rekordowy poziom U2 lltyl 
8 pensów za. uncję, głóWbie z powo. 
du zwyżki kursu dolara. a.meryka6· 
skiego, który wynosił 4,87 i 9 /15 za 
funt. Po tej cenie sprzedano 699 
sztab złota, wartości około 1.994.000 
funtów. 
GWAŁTOWNE BURZE W ANGLO 

W pląt.ek szalały w Londynie ł w 
wielu częśc.la.ch Anglił gwałtiowne bu. 
rze połączone z ulewą ł gradem. Bu
rze wyrządziły bardzo powUlle stra.. 
ty. W pobliżu l\Ianchester piorun U· 
derzył w przędzalnię jedwabiu, któ
ra spłonęła doszczętnie. 800 robotni. 

ków łll'&towano z wielkim trudem. 
Na lotnisku pod Caythrope w Lin· 
colnsbJre runął podczu burzy z \\'lei 
kiej wysokojjc! samolot wojskowy, 
2·ch pilotów poniosło śmierć na mieJ 
80U. Również w CheshiJ:e wydarzyła 
me katastrofa. lotnicza. Samolot roz_ 
błl się o w.igórza.. 2-ch lotilików pó
nJoslo śmierć na miejscu. 

'IAJEl\INIOZE SAMOLOTY NIE_ 
MIECKlll W CZEOBOSŁOWACJI 

W czwartek Wieczór lądowały na 
polu w gminie Dolni Wllemowtce w 
Czechosłowacji dwa niemieckie sa· 
moloty aportowe. Piloci oświadczyn, 
te na.leżą. do klubu aportowego w 
Karlsruhe. Sprawił przymusowego 
lądowania lotników niemieckich za· 
jęła sio policja.. 

PBElUIER DR. NEGlUN 
W ZVBICBU 

W sobotę rano przybywa do Zurl. 
chu premier republikańskiego Rządu 

hiszpańskiego dr. Negńn, który \lrd 
mie udział w obradach ml~ 
dowego kongresu tizjolosil- ObradJ 
kongresu będ!ł trwały od 14. do li 
sierpnia.. D-roWi Negrinowl bodzle 
towarzyszyło 13 innych proteeo• 
uniwersytetów biszpafWdeh. 

SPADEK UBOD'LIN 
W STAl'llAOlł ZJEDNOCJZONral 
W &dług ottat.Dich lllalylt,C. .,.dek 

UTodmi w Stanach Zjednoczonych i.. 
Ibi powame obawy. W 1925 tom U.· 
ha wodzin wynCHlła w eyfruh o ..... 
&łych 3 miliony, a w 1937 1p11dła lUI 2 
miliony. 
KONTRTORPEDOWCE FRANCV· 

SKIE OPUACILY GDYMĘ 
Ko~trtorpedowce franCU8kie „Ja• 

gua.r", „Chaca.l" i „Leopard''t żeiria. 
ne serdecznie przez tłumy publiczno
ści, zgromadzonej przy basenie p,.. 
eydenta w Gdyni, wyplyn~ z portu, 
udając sit w dalsZ!ł podrót do Llba
wy, Sztokholmu i Goeteborga. 

Ukradli portret 
wartości pół miliona zł. 

Nieznani 11prawe1 dokonali wła. cenny portret plerwazego lorda W.. 
mania w posiadłości włeJskleJ człon· tertona. l'ortret tell pocbocbl • ..,. 
ka gabinetu brytyjskiego, kallcle.rza ku 1764-go I Jeat dziełem mal6łla 
hrab.iwa Lancasteru, lorda Wint.er- angielskiego air Josuan Beynold'a. 
tona w hrabstwie Essex. Poza sze· Wart;ośó Jego ocen.lana jest aa okolg 
reglem lnych przedmiotów warto_ , pół mlllona złotych. 
ściowycb, złodzieje zabrali niezwykle 
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Niestr1dzan1 I zawsze wlernv działacz PolskleJ Partii Saqallstrczllli 
Okrega Płockiego, sekretarz T .U.R., sekretarz Związku Zawodowego 
Robotników Rolnrch, działacz P. O. \V., Bojownik o NiepodllllałC 

i Socjalizm. 

zgasi w dniu 13 . sierpnia 
na charabe 1raletarladl11 • ll'lltlke DO udu. 11ołwieconrm bez resztr wlellciei SDrawla 

Polski PraauaceJ 
Imieniem Polski Pracu.iaceJ bold DllDled Z ' g m u n t a· P • k r u I • sllłldl 

CENTRALNY KOMITET WYKONAWaY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISIYaNEJ 

Cofni~cie zakazów obchodu : 

„Swi~ta Czynu Chłopskiego" 
w Warszawie I w Jarosławiu 

.MJnłsterstWo Spraw Wewnętrz
nych uchyliło wczoraj zakaz ob. 
chodów ,,śWIĘTA CZYNU CHŁOP 
SKIEOO" w Warszawie i w jaro. 
stawiu. Obchody Odbędą się więc 
według przewidzianeg<a planu. 

W Warszawie zbiórka jest wy· 
maczo.na NA PONIEDZJAŁEK 15 

SIERPNIA NA G. 1-0 R. NA PLACU 
ZBAWICIELA, Stronnictwo Ludo· 
we liczy się, oczywiście1 z trudno. 
ściami, które muszą wyniknąć z 
powodu · cofnięcia zakazu w ostat
niej dopiero chwilt Niemniej 0ieze· 
kiwane jest przybycie do stolicy 
znacznych zastępów chłopskich. 

Koniec fikcii · 
Nie będzie juz faszystowskiego parlamentu 

Do ostańniich czasów 1-stniała 
~ WłosiJech komedia „parlamen 
taima". Co wDęoej, faszyzm, który 
mi'ał oMaczać ,,popraiwloną" 

demokrację mlał te! objawić 

światu •• pop.rawitcmy" parlamen. 
taryzm. Zaczęło się od wyłącze. 

nia z parlamentu wszystkich nie
faszys>towsikiich ugrupowaiń. Z 
tym faszyzm upo11ał SILę bardzo 
prędlro, jut w r. 1925. Znilmęli 

te! wkrótce z powierzchni z.ycia 
potityCZ'llego socj aliiści, kofl1ll.lnLści, 

demoklraci katloUocy („popolarl"). 
Po~m przyszł.o odpowiedni1e „ura 
bi.anie" „W10ti ludu'' i., z drugiej 
strony, -„ws.pani1ała rozbudowaf' 
korporacyj. 

tli lub tiet Jcierowni1kla• miejscowej 
admiinLstracjl państwowej? Czyt 
.rolia 400 posłów n1ie sprawadiz.i
ła sdę do bezkryty~nej i bezwol. 
nej ratyfi.kacji postanowień in
nycll organów Pańsitiwa lub Par
tu? 

Po oót wLęc dłutej ma trw.ać 
fikcja, która już i tak nikogo nie 
złudzi? 

TeM.z następuje „trz.iecfa faza". 

Dnia 1 paźdz·iierni1ka Wielka Ra 
dia Faszystowska ma z.atwierdzić 
projekt nowej „Izby Fasci i Kor. 
poracyj", a dnia 23 marca 1939 

1, Zygmunt Pekrul I ~~~;~:i~~h zał(.~;;~~i'~)ią~~~; 
Izba z.astępu<Jąca pa1rlarnent ma 
rozpocząć dzLa~atność. 

Oczywiście, faszyści nie przed
stawiają tej ·spr1awy bez osłonek, 

po prostu. Ubłerają ją w szaty 
ideologicz.ne. Mówią, że teraz do
piero następuje ostateczna likwi. 
daicja przeżytków „<1emoH.JJerali
zmu". Zntka - wołają z trium. 
fem - owa fłlozofla, operująca 

„fikcją praw obywa.telskitch, któ. 
re się prz.eclwsta.wiia pracy Pań. 
stwa". Raz jes·ZCZ!e wyciąga się 

z .airsena.Łu zardzewiałą i bezwar
tościową bron krytyk.ów parta. 
mentaryzmu. 

Dziś milknie we W!loszech na. 
wet ślad W(}li ludu. 

ZYGMUNT PEKRUL Wczoraj mud w Płocku tow. Odąd j'ut nie będzie więcej we 
Włoszech wyborów. Do nowej 

ZYGMUNT PEKRUL {,,lgna- „lziby" wchodzą z urzędu czfo.n. 

Nowa Izba - głosi ]eden .z fa. 
szysbowskich tieoretyków pra.wa-

lh Całon•k Zllrz11du 816wn„o, Zwl•zku Zawodowego Robot. 
nlk6w Roln•ch Rz. Polaldaj, S•kraaerz. Płockiego Oddziału 
Zwl11zku Zew. Rob. Rolnych. ofiarny I Ideowy pracownik, n••• 

tow•r•y•• wlarnw zmarł w 47 roku Aycla w Płocku. 

cy"), jedea z nafsdachetniej- kowJe Rad PartLi Faszystowskiej 

szych i aajbarclzłef ołfamych 1 Korporacyj. 

,,będZiie miejscem, gdzie „Fas. 
ci" i Irorporaąe będą mogły wy. 
raut bezpośrednlto łM'ą wolę nie 
jakio reprrezentam.ci Ludu, lecz ja
ko organy Państwa, które. 'inte
gralnie 1 jedinoUde urzeczyw.i6t
nia WQ}~ narodu". 

C.ełf J•go paml.cll ZARZ'lD Gł:.6WMY 
Wałauy naszego rachu. Po- Ktióż to wi.ęc będą ci' pa.mowie 

posł.ow:te? Sekt\etarz Partii, jej 
waliła Go graillca. Nie pomo· „dyrektoriat", iins.pektorzy ł ~. zw. IWIU&U ZA-WEGO IOBDTllllOW IOLHYCH Rz. P. 

• ·, .. ' „ ~~ .. · ~ 

Cab świat uivwa „Gestapo" rzctdzi 
gły wysiłki przyjaciół i orgam · „federall'' t. j. kier.ownicy pro. 
zacyj robotniczych. wtncjonalnych organ.i<z.acyj faszy. 

stowskich. IMymi słowy mówiąc, 
Pos~ ZYGMUNTA PEK· wytsza biurokracja partyjna. 

Ponieważ z.aś „wola narodu", 
czy - co na jedno w tej fi.IQZOfii 
wychodzi - „wota Pańsf\wtał' jest 
identyCZ111a. z wolą Partii, a ra
c~j jej kierownktw.a - sytuacja 
sił całkowkie wyjaśnia. 

BLONosAL w Hisz11nii f 1szrstowskiei 
W!elkt angielski dziennik kon· lennikami pewnej- samodzielności 

serwatywny „Yorkshire Post'' pi· faszyzmu hiszpańskiego. 
._e: 

„OelStapo", (niemiecka policja Podz1· akowan·1e 
polityczna} jest nadzwyczaj akty- 'i 

lłlezr6wn1nr s ba m Do o wna IW' Hils7fpanił nacjonaJi~tycz„ Wszystkim, którzy oddali ostat 

dl a j Is nr eh w I o s ó nef i hitlerowskie biuro prasowe nią po.sługę nieo-d•żałowanej pa. 
!. W jest w kisłym kontakcie z propll" mięci drogiemu mężowi i ojicu na. 

· N ganc14 powstańczą. Propaganda s•zemu 
OWI numer owa zdradza nadzwyczajną znafo ś. p. JANOWI ALEKSANDROWI 

E P O K I '' mość faktów. o jaki.eh agitatorzy JANIAKOWI 
H powstdczy przed dwoma laty nie a w. szczegómości PPS., tmrmi-

llkazal lit Nr. 23 .(l2()) demo. mieli iadnego pojęcia. st.tlZJowi m. Kutna E. Filiipowi·czo· 

~
łzatyQMj ,.Epoki" pod znakiem Najmniejsze dzienniki powstań. wi, Za.rządowi milejsikiemu m. Kut 

na, Radzie miejskiej m. Kutna, 
jwamie~ zagadnień i alatu cze dntkuj4 szczegółowe artykuły Wtszyisbkim organizatjom społecz-
)lcll %dai1Treń. Na ireść tego u· . ·na temat działalności Churchllla „ym,' Związkom zawod:Qwym i 

i110zmalcon• t);Wlego zeszytr.i ! Lloyd Oeorge'a w czasie wojny, l'Y'm wseystk:im, któtiźy w ta.k cięż 
,łkłilda Ilf arfykuł tow . .reda.kto. ich redaktorzy roz~orządzają zna kil.eh dla na:s chwilach oikazali nam 

.a M1ec:ayaława NJedzi&lkowskle. Jomoścl• n. J>. kulisów zachowa· t le óJczuc·a · ż czliwości -
gQ p. t.: „Wletkie ~o.św~~c~ie", nla się prasy katolickiej w r~- s~ad: z se:ca 1pt~ące podzię. 

;pośwł~ iroc:mucy bitwy pod ku 1914. W tych warunkach nie. kowamie 

1~amaw4- Red. Niedziałkowski ulega wątpliwości, te powstańcy tONA DZIECI I RODZINA 

RULA przejdziei do historii pol 

sklej pracy eocjalbtycznef. To 
. f„\ ! ,,KSl.ĄżE NIEZŁOM

NY'' w każdej walee, w każ. 

dym wysiłku, w doll ł w nie

doli. Oddawał że siebie WSZY
STKO, me żądał dla siebie -
NICZEGO. Tak wyilędało ca-
łe Jego życie. 
Niechże teraz odpoczywa w 

spokajuJ 

•• • 
M. N. 

POGRZEB TOW. ZYGMUNTA 

PEKRULA ODBĘDZIE SI~ W PO 
NIEDZIAtEK O O. 17-EJ W PŁO· 
CKU. 

Czrtaide 
. z tych ani JrlsOo.tyczn,)'lch W)"Ciąga w tej dziedzinie korzystają z bar· ' • 

, naukę dla dala dJziis.lejszego. W. dzo wydatnej pomocy Czarów.no -----------------------

~K. Bieókiowald w arty1kiuiłe p. t. w agitatorach jak i IW materlal-e Rozkosz slon"ca .„ pogodu 
pr1se socJalistrczne 

.-Octwagi, panowie in11e11J>elanci" propagandowym) ze strony rno. • 

przygwatd<ża obskurantj'IZIOl neailv carstw, które z taką sympatią od· 

;:c,y;neJ nago11ki na w•oMego m.. nosą si~ do twor;enla nowego PGlł!IUJ•il p I N G w I N I O d V 
1ma.nlis1ę KomeńslCJi.ego. R. B. Wet. „Imperium" histpańskiego gen. 
nbr w a~e p. t. ,,Pnediroczni- Franco". 

; cowe spo.ry, swary i uahwały" plł •• --------------------

tnuje dwu:zinamme mMJewry nie- • J U z· T y L K o 3 T y G O D N I E 
l<'tóryich d'Zi«lliaiczy prawego skrzy_ To samo plmo k<>nserwatywne 

dla str. Pracy. Rubryika „z dnia podaje, że na temat odpowiedzi DO OTWARCIA PIERWSZEJ POLSKIEJ 
,r.ia dzień" przynosi wiązMkę fe.. gen. Franco na propozycję w 
1liet<mów polemlcznY'ch na tematy sprawie wycofani.a ochotników to- W Y S T A W Y S Z P I TA L N I CT ~ A 

aktJualne, uwzględniająic sziczegól- czyła się w otoczeniu przewódcy Na terenie buduJ'ącego ·się szpita Szpitalnictwa Ubezpieczeniowego 
· · · ki c " A. hiszpańskich faszvstów ożywiona 

nie nt1mieir ntemiec " zasu · n.a dyskusja. J la wojskowego przy Al. Niepodle- oraz udział najpowaź:niejszych firm 

tykuł p. t. „O C'bY'fll milczą pr.zy· gtości wre ożyw.iona praca. Sztab przemysłowych, pracujących dla 

jaciele ks. Trzeciaka" prz~a Cały szereg osobistości w tym inżynierów i setki robotników pra. szpitali, przedstawia się niezmier• 

!Pr'Zemilczia.ne przez prasę reakcyj- otoczeniu domagał się odpowie. cują nad przygotowaniem części nie interesująco. 
nę wsbrzą~ające fa.kły o prześłado dzł pozytywne} natychmiastowej gmachu, przeznaczonej na Pierw· Szereg wycieczek % całej Polski 

Waniach chrześcijan w Ili RZ'eszy. lub z pewną :z1włoką. Osobistości szą Polską Wystawę Szpitalni· zapowiedziało swój przyjazd. Na 

Również III Rzeszy poświęcony re te zostały jednakże odsunięte od ctwa. zakończenie Wystawy odbędzie 
I>Ortaż p. t. „Dachau, miasto gro- wpływów przez agentów niemiec- Napływ wystawców jest tak się zjazd szpitalników, zwołaoy 
zy", ~aidto w zeszycie wrażenia kich i włoskich, którzy się sprze- wielki, że Komitet Wystawy zrnu. przez Polskie Towarzyatwo Szpital 

cUdzoi~~m~a z poby~. w Cz.echo. ciwiali wysłaniu takiej odpowie. Śzony jest codziennie odrzucać sze nictwa, który w ciągu 3·ch dni ob

słowa.cp,, kii.fika rtecenzJ1 o najllow. dzi. Zwłoka tłtlmaczy się walką, reg zgłoszeń tych firm i instytucji, radowa~ będzie nad szeregiem naj 

SZ)'Ch kstążtkach, oraz artykuł Z.j Jaka toczy się w łonie przewód·" które nie zdążyły we właściwym istotniejszych zagadnień łacho. 
Nałęcza p. t. „Dobre i złe l(.a'.tie". ców faszystowskich. Be?:wolne czasie nadesłać swoich deklaracji wyrh. 

C~n_a 50 gr. A<!Jres r€<iakCJJ 1 ad· narzędzia w ręku ,,Gestapo" czy l na udział w Wystawie. Uroczyste otwarcie Wystawy na 

mmistracji: Wars~awa., Ordynac- wywiadu włoskiego w otocżeniu Dział Naukowo • Dydaktyczny, stąpl llłeOdwOłalnle dnia 10 wrze. 

1'.a Nt. 5. gen. Pranco przewataj4 ald zwo· Bud:0wnlctwo imponujący dział 4nłA b. r. 

A dalej - „efeK(iywni" człon. 
!«>wie Korporacyj, więc nawet nit 
w.szyscy ich klerownilcyl lecz od.
powfednio (na wszelki wypadek!) 
do brand. 

A w~ęc faszyzm nie uf a llt111Wet 
dotyckzasowemu ,..z.glajichszalto
wa.n.emu" paflamenfaryzmowi I 
Nie ufa aktowi wyborcz.emuJ na. 
wet ~kirępow.anemu całym terro
rystyczmym aiparatem dyktaty.rył 

Nowa .zmiana ustroju ujawnia 
r.a.z je~~ z przejrzysoością, 

cz.ym jes;t faszyzm: terrorystycz. 
ną dyktaturą kłlkJ, która opano
wała państwo. Wyzucie · jednostki 
łudzk.iej ze wszystldclt praw ludz
kich zos~je ostatiecznJe pleczęto. 

. L. wane. 

To jedno, ale jest jes.zcze ima n·1nilll1Jbf·y wym1dnh . 
okoliczność i bodaj ważniejsza. ~ n J ft pilll~I\ 
,.Parlamentaryzm" lfaszyS1!t0wskl W CIUie catamiej paltownej 1>~, 
umarł naturaLną śmjenctą. Stiwler która pirie..ł• :nad <AlediosłowaeJ• „ 
dza to nawet prialSa faszystowska 5

_. Tur łcl'UIJ., ktky tn· 
i bratnia - hi.tilerowska. • miejscowo .,. bet P 

fił w &zewo, porad.ł włoścłanq, nu.ka. 
Cóż znaczy - twierdzą (I słu- i•c• ldli-onienia pned deac:me~ Zna· 

SZ:lliel) fta1S•zyścl - poseł do par. leziooo J• bell ~ia, csę8eiow• 11Wę.glo· 
lamentu? Czym jest on, jalci jest n,, ale dziecko, któte cnymała na ~ 

jego wpływ w porówn.anltU z wp!ly I było npełnie lllll-o'll-e • ~· no.tło łado 
wem okiręgowe~ seroretarza Par. D.tc:h o:mak koalWIJł 

.. 

~ 

W1ARuS 
kuW • m«IU • dclń 



Str. 4 

Po 1.a1ach osiemnastu 

Sierpień roku 1920 
To były dni sierpniowe roku 

1920„. 
Rosja Sowiecka nła wtedy 

zbrojnie ku Zachodowi poprzez 

gę pr:yznawania się do błędów., Na szlaku naszej decyzji obro szyńskiego byt aymbolem tego 
Zrozumiał, te w polityce świato- ny za wszelką cenę spotkaliśmy spotkania. Wartość dziejowa te
wej problem niepodległości na- się od:razu z ruchem ludowym, go symbolu sięga wszakże o wie 
rodowej jest czymś nie tylko pier który obchodzi dzisiaj i jutro le głębiej, nit znaczenie sojuszu 

„święto Czynu Chłopskiego". stronnictw demokracji polskiej: 

nę Niepodległości. To był sens 
najgłębszy gabinetu Witosa -
Daszyńskiego. To był sens ini
cjatywy. która wyszła od Na
czelnika Państwa i Naczelnego 
Wodza, Józefa Piłsudskiego. 
Dzisiaj wiemy, te gdyby taki 
Rząd powstał o parę miesięcy 

wcześmej, to by los zaoszczę
dził PolS<:e wielu dramatów i u
pokorzeń„. 

Rząd Obrony Narodowej prze 
łamał - to jest fakt historycz· 
ny! - nastrói defetyzmu i klę· 
ski, - nastrój, który szerzył się 
nagminnie w liczn~h kołach 

Aleksander Napl6r~owski 
poseł na Sejm, jeden & kierown ików Polskiej 

tyczne~ 
PADŁ NA POLU CHW Al. Y 

w sierpniu roku 1920. 

Partii Socjalis· 

wszorzędnym, ale jest czymś de 
cydujqcym. Zrozumiał.. po nie
wczasie, bo po klęsce armij Tu
haczewskieg-0. 

•• • 

Rząd Obrony Narodowej pod wtedy, w roku 1920, Polska Pra 
wspólnym kierownictwem Win- cująca wzięła na siebie odpowie 
centego Witosa i Ignacego Da- dzialność bezpośrednią za obro-

--------------------------------.,.----•• społeczeństwa polskiego, Stuz dokumentów tamtvch dni 
-----------------------------------------------

Odezwa Robotniczego Komitetu 
Obrony Warszawy 

W dn. 6 slerpnla r. 1920 ukaza. 
ła. się na ulicach Stolicy odezwa 
Robotniczego Komłtetu Obrony 
War3zawy, któremu przewo~czył 
tow. Tomasz Arciszewski, dzisiej. 
szy przewodniczący Centralnego 
Komitetu Wykonawczego Polskiej 
Partii Socjalistycznej. 
Odezwę tę przytaczamy w 

'brzmieniu · dosłownym. Red. 

ska, dowodzoQe przez czarnosedn 
nych carskich oficerów. Maskują 
się oni dziSiaj czerwonym sztanda
rem, głoszą, że niosą rewolucję. 

Ale rewolucji nikt jeszcze niko
mu nie przyniósł na ostrzach ba. 
gnetów. Rewolucja - to własna 
wola i własny wysiłek ludu pracu
jąoego. Bolszewicy zaś „iosą nam 
niewolę i zniszczenie, wygłodzenie 
kraju, nędzę i poniżenie robotnika 

ROBOTNICY! , polskiego. 
Rząd Rosji Sowieckiej w bezczel Rewolucja, aby pmyniosła prole. 

ny spo5Ób zerwał rokowania ro. tariatowi polskiemu polepaszeoie 
zejmowe. Bolszewicy nie chcą po. bytu, i oddała w jego ręae władr.ę 
kojul Chcą wojny, wojny aż do zu - musi być rewolucją polską, 
pełnego stratowania i zniszczenia przez polski proletariat dO'l«>naną, 
Polski Niepodległej. a nie przez najeźdźców, rozdają. 

Z dnia na dzień coraz głębiej I cych władzę swym poplecmikom 
wżerają się w ziemie polskie woj. i sługusom. 

To też najazd bolsziewłcld spot
ka się z murem zbrojnyc:h piersi 
robotniczy'1h i prysnąć musi. 

Na najazd, na tyranię, na gwałt 
- jedna tylko odpowiedź: - SI· 
LA ZBROJNA! 

R.ob<>tnik polski musi stworzyć 
tę siłę i położyć tamę najazdowi. 

Po naszej stronie sprawiedliwość 
i prawda! 
Byliśmy zawsze za pokojem. 

Proletariat polski, zarówno w chwi 
ll zwycięstwa oręża polskiego, jak 
i w czasach niepowodrl.eń - jed. 
dako st&10wozo domagał się poko 
ju z Rosją. Dziś, gdy jasnym się 
stało dla każdego, że Rząd Rosji 
pokój odwleka i odrzuca, by wy. 
korzystać powodzenie militarne,
proletartat polski - jak ongiś z 
Qarskimi siepaczami i ~birami oku. 
pantów, - musi dać odpór orężny. 

szowały się z punktu a taki, skie 
rowywane, w obliczu nieprzyia

i, pr_ ·,.vko naczelnemu d-0-
wództwu wojsk polskich. Lojal
na i szczera współpraca wszyst
kich czynników obrony umożli
wiła zorganizowanie obrony. Hi
storia ofiarowała wzamian --' 
zwycięstwo. 

•• • 
'.f o nie był przypadek, to nie 

była niczyja „gra", że w roku 
1920 właśnie Polska Pracu1qca 
dźwignęła na swoich barkach ol 
brzymi ciężar obrony narodowej~ 
To była logika nieubłagana, to 
była konsekwencja realnego u
kładu sil społecznych. Odwoła
no się do mas ludowych, gdy zie 
mia płonęła iuż pod · stopami. 
Czy nie jest stokroć mądrzej od 
woływać się do mas ludowych 
wtedy, gdy ziemia nie płonie 
jeszcze pod stopami? Jakże 
rzadko „mężowie stanu" czer
pią naukę z doświadczeń dziejo 
wychl O ileż byłoby lepiej, gdY. 
by potrafili czerpać ją zawcza
su, nie w ostatniej dramatycznej 
chwili I„. 

ziemie polskie. Wielki plan 
przerzucenia na Niemcy po·wer 
salskie dyktatury komunistycz
nej miał być ua-zeczywistniony 
kosztem polskie; niepodległości. 
Było rzeczą jasną ponad wszel
ką wąpliwość, że poza frazeol<>
gią „rewolucyjną" propagandy 
sowieckiej kryją się dwie tylko 
możliwości praktyczne: 

1) albo Polska, pomniejszona 
terytorialnie do granic Księstwa 
,Warszawskiego z. czasów Napo
leona 1, przyjmie na siebie rolę 
państewka wasala przy boku le
ninowskiej potęgi wszechrosyJ
skiej; tak wyglądała możliwość 
na;lepsza; 

Prawa człowieka ROBOTNICY! 
Stolica Polski, Warszawa, staje 

w obliczu bezpośredniego niebez
pieczenstwa, a tymczasem tchórz. 

.„ 
• Socjalizm polski może oceniać 

ze spokojną dumą rolę własną w 
sierpniu roku 1920. Nikt z po
śród nas nie proponował „prze
niesienia siedziby Rządu do Po 
znania". Nie wpadaliśmy w roz
pacz. Nie szukaliśmy 11 win-0waj
ców wojskowych". Nie padaliś
my plackiem przed należną Pol
sce i lojalną pomocą ze strony, 
Francji. Postawiliśmy całą wa
gę naszego ruchu na kartę jed· 
ną: 

2) albo Polska spadnie pono
wnie w objęcia, sorwi-eckiej tym 
razem, Wszechrosji w roli pro
wincii ,,autonomiczne;'' na wzór 
dzisiejszej Ukrainy, Białorusi 
czy Gruzji sowieckich; tak wy
glądała możliwość gorsza. 

żadna możliwość trzecia nie 
istniała„. 

I dlatego Socjalizm polski rzu 
cił na szalę obrony za wszelką 
cenę wszystkie swoje siły, wszy 
stkie swoje wartości ideowe i mo 
ralne. Bez reszty i bez zastrze
żeń. 

By rozumieć i ocenić należy
cie znaczenie obiektywne tamtej 
decyzji, - trzeba .cofnąć się my 
ślą do atmosfery światowe; w 
miesiącach letnich roku 1920. 

„Bolszewizm" rep:rezentował 
jeszcze w oczach mais pracują
cych Zachodu dużą moc atrak
cyjną. Armie, dowodzone przez 
późniejszego „agenta faszyzmu" 
Tuhaczewskiego, niosły podobno 
na ostrzach bagnetów ideę Re
wolucji Społecznej. A w Berli
nie monarchistyczny sztab repu
blikańskie; „Reichswehry" dy
gotał z 'adości na samą myśl, że 
oto ktośkolwiek, wszystko jedno 
kto, pomoże wznowić ofensy
wę niemiecką z nad R~nu i 11 wy 
wrócić" Traktat Wersalski; w 
kancelariach zaś dyplomatycz
nych Europy Zachodniej uzna· 
wano nieraz - po klęsce Deni
kina i Kolczaka - potęgę „bol
szewicką" za rodzaj nieubłaga
nej „siły fatalnej". 

Decyz;a bezkompromisowa 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
była jakgdyby uderzeniem mło
ta w tę psychozę „biernego opor 
tunizmu" demokracyj zachodnio
europejskich w stosunku do mar 
szu triumfalnego bolszewickiej 
„siły fatalnej". Nastąpił wstrząs, 
i nastąpi/a przemiana, zasilana, 
oczywiście, i przez wiele innych 
czynników następnego po roku 
1920 rozwoju historycznego. 

Nastąpił wstrząs i w środowi
skach kierowniczych Państwa 
Sowieckiego! Lenia. miał odwa-

Najwspanialszą i najtrwalszą 
~dobyozą Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej, której stnipięćdzie· 
s1ęciolecie będziemy za rok ob· 
chodzić, była zasada po&zanowa· 
nia praw jednostki luMlkiej. Fi· 
lo:rofia epoki absolutyzmu bez 
W:t;ględu na to , czy opiea:ała się 
na zasadach tooll'gicmych, czy 
racjonaliistyomiyoh, deptała te 
rrawa z całą bezwzględnością. Je· 
żeli jej punktem wyjścia była 
wiara w objawienie, twierdziła 
ona po prostu, że Bóg oddał wła· 
dz,ę milnarsze i że z woli bożej 
każda jednostka lud~a musi się 
tej władzy całkowicie podpomąd· 
kować, że musi poświęcić jej ca· 
łą ewoją wolność. Jeżeti z.aś wy
c-hodziła ze etanowiska, że pań
stwo to jest twór ludl1Jki, to naj
zwyczajniej w świecie umowa 
między ludźmi, to nie mniej uwa· 
żała, że na rzecz owego państwa 
odowiek mu.si złożyć całkowicie 
swą wolność, mmi się wyrzec 
wszelkich swoich praw. Dlacugo 
bowie;m lindzie Sltwol"zyli pań· 
stwo? Aby oclu-onić społeczeń· 
stwo od anarchii, od walki w&zy· 
srlireh przeciwko wszystlkim,. któ· 
ra jest rezultatem nieograniczo· 
nej wolności jecln-0stk-0wej. 

Ideologia Wielkiej Rewolucji 
Franooskiej pmecirwsta.wia się obu 
tym koncepcj-Om fi1l.ozofiOZ1Dym z 
całą ~anow<lzością . Stoją<., rów· 
nież na stan<>wisku racjcnalisty· 
omiym i uważając państwo za 
dzieło człowieka, postawiła je· 
dnak sprawę stosunku człowieka 
do państwa na wpehiie i:nnej 
płaazczyźnie. Nie neg-0wała by· 
r;ajmniej, że wyrzeczenia z wol· 
n-0ści osobistej na rzecz państwa 
są koniecme, zakreśliła im tylko 
granice. Państwo nie ma prawa 
do całej w-0ln-0k człowieka, nie 
może go :i-;amienić na 'bezwolnego 
niewob;tika. Muszą i~ieć prawa, 
które Bt!in<>wi sp-0łoozeństwo 
pmez swoich pmedsta.wieieli. 
l tylko takim prawom, w ten spo· 
sób ustanowi-0nym, człowiek wi· 
nien się podponządikować. Prawa 
narZ'OiCOne w sposób a;rbitralny, z 
góry, bez udiziafu. przedstawicieli 
narodu, nie mogą ozłowieka oho· 
wi~zywać. W l!it-Os1mku do takich 
narzuoonyoh norm zasady rewo· 
lucji franou.skiej przymiawały 
człowiekowi prawo do buntu. Ale 
nie oość na tym. N a.wet inistytu· 
cje upra.wnione, czerpi~e swe 
prawa z woli narodu., . wypowie· 
dzianej w sposób demok:ra.tyczny, 
nie mogą wymagać od ca:łowieka, 
aby wyrzekł się całej swej woln-0· 
&ci na mecz tego demokratyeme· 
ł[O państwa. Człowiek nmei zło· 

liwa burżuazja ucieka, gdzie mo. 
żyć na ołtamu pańsitwa tylko tyle w<>~ości, nie. wolno. w?zierać s~~ że, siejąe panikę i zwątpienie. 
ze swej wolności, ile to jest nie· d? Jego osob~t~go .zye1a, ~ałc1c jeszcze raz ma się stać jasnym, 
.Wędnie potrzebne, aby państwo n~enarus~a~sc~ J~O • m.1eszka· w dziejach Polski, że tylko Lud pra 
mogło dobrze funkcjono·wać, a.by m~, oitw1ea-ac J~go _Imow ~ t. P: cujący jest siłą, na której opiera 
maszyna pańs~wowa mogła spraw· Nie wolno odb1erac ~łow1ekow1 się życie narodu polskiego. Jesiz. 
nie działać. Ale po~a tym istnie- prawa do ntrzym~wama. swo~o~- cze raz proletariat polski udowod
je obszerna dziedzina wolności nego kont~kt~ z LllD~l l~~zm1, ni, że gotów jest na wszystkie po
jcdnost:kowej, woln-0ści osohisitej, ~~ głoszema im. swyeh .1de1. i my~ święcenia dla sprawy Niepodległo. 
gdzie państwo mieszać się nie sh, do szerzema swej wiary i ś .. W In . . . . 

C··• k 1 h k • • L et 1 o osc1 i czynem swoim za. może. ~i-0-wie a nie na eiy trak· swyo prze <>nan, zarowno w sw· ł . tw d . . . Qi zlo f 
tować, jak-0 niewolnika, jako wie, jak i na piśmie. I ozy ar Y JUZ 

1 e nmy un
biemy przedmi-0t nządizenia. I tę Tak, stopięćd.ziesiąt lat temu te dament P~ ~olskę ludu, Polskę 
nieza.przeca;alną wolność jednosit· prawa formułowano, głos:rono, to· pracy, pokOJU 1 woln!ości. 
ki prawo musi nie tylko uma· crono o nie walkę. A jednak nie ROBOTNICY! 
wać, ale i w całej pełni zagwaran· jest ta walka dziś tylko wspom· WZYWAMY WAS DO CZYNU! 
tować. Jeżeli państw-0 jest demo· nie.niem ~~?r!oznr:m i nie są te Wstępujcie do oddziałów ochot. 
kratycme, jeżeli wszystkie jego prawa. d.z1e JlllZ ~Jomatem~. pra· niczych przez RobollDllazy Komitet 
?~.gana p?wstały z ~~li w!ękazo· wdą me. podlegającą ~yskusJI, po· Obrony tworzonych! Wzmacniaj· 
sex, z woli .lu~u; pocoz są. Jewcz~ wszeohme uzn~waną .1 stosow~ną. cie swoje szeregi organizacyjne. 
polirzebne 1akies gwarancje? Czyz I Są one w całej peiłm nabrmuałe C E PRECZ ZWĄT 
nie jest dositate-OZlllą gwarancją to, aktualnością. Różne formy tota· ODRZUć I · 
że naród jest gos1Juda.rzem kra.' lizmu., panoszące się w współoze· PIENIE ł APATIĘ! PRZYSZEDŁ 
że on sam stanowi S1We prawa, że snej d-0bie, uderzają w te prawa CZAS NA CZYNI 
władza jesit pod stałą kontirolą? z całą bezwzględnością, łamią je NA WIELKI CZYN ODPARCIA 
Bezwątpienia, że demokracja le- i gwałcą w s.pusób najjaskrawszy. NAJAZDU, UTRWALENIA NIE. 
piej zahezpiooza w-0ln-0ść ludzką, l dlatego dziś totalizm pl"zeciw- PODLEGŁOśCI, ZDOBYCIA PO. 
niż jakakolwiek mna forma mą· stawia się stanow-ozo ideom Wieil· KOJU, który umożliwi nam walkę 
dzenia. Ale powiedział ktoś, że kiej Rewolucji Fra.ncuekiej, wy· 0 socjalizm! 
zasadą demokracji jest nieufność. daje im bój nieubłagany, uw :: Robotniczy Klomitet Obrony 
Na.w~t ':1iet?ność .w sto~~nikn ~o je za .ha.sła przeda·wnio;iie. . . Warszawy i Niepodległości_ zje. 
sa?1~J siebie •. W1ększosc. mo~e Kaz.de ~1efo pewneJ epoki .h1· dnoaz.y i zorg.atlizuje Wasze sze. 
nuec tendencJe do uciskania storywneJ, m-odwne w okreslo· - i 
mniejszości, do lekceważenia eo· nych warunkach, mmi w miarę reg ' 
bie praw człowieka. Wszelka wła· zmiany stosunków W!tąpić no· PRECZ Z NAJAZDEM! 
d.za zn<>'-'i niechętnie granice, ła· wym prąd-0m i ideom. Również NIECą żYJE NIEPODLEGŁA 
~wo może zamienić się w autory· dzieło rew-0lucji franou.skiej, po· POLSKA! 
ta~r:v':1ą i sam?wł~dną. I dJate~o częte z ~cha ! ówoze!lllych po• NIECH żYJE SOCJALIZM! 
ter; scisłe okresleme tych gramc trzeb mieszczaństwa, podlega te· 
jest konieC7Jlle. Caymże innym mu pTawu. Szereg haaeł liberaliiz· 

„BEZ NIEPODLEGŁOśCI NIE 
MA W POLSCE ANI DEMO
KRACJI, ANI SOCJALIZMU''. 

Lud pracujący zrozumiał z.na
czenie takiego postawienia spra• 
wy, Jest ono w dalszym ciągu 
linią przewodnią całej polityki 
Polskiej Partii Socjalistycznej, 
gdy w grę wchodzą zagadnienia 
obrony. 

Osiemnaście lat temu złotył 
nasz ruch w ofienze na ołtarzu o
brony Niep<>dległości wielu naj· 
bardziej wartościowych ludzi. 
Nie sposób wymienić nazwiska 
wszystkie. Niechże diwa nazwi
ska 
NAPióRKOWSKIGO I MAR-

JAŃSKIEGO 
będą znowu symbolem hołdu P • 
P. S. dla pamięci towarzyszy. 
którzy polegli na polach bitew
nych w imię Polski i w imię 
szfandar6w czerwonych Socjali· 
zmu polskiego. 

M. NIEDZIALKOWSKL 

jest w ogóle prawo, jak nie U&ta· mu mieszczańskiego p·rzehrzmia· 
nowieniem gra·nfo dla władzy. ło już dziś całkowide. Ale &ą w Pierwszy kom unikat 
Wolność crlowieka mmi być każdej epoce pewne zdobycre 

zaitem zagwarantowana. Dziedzi· trwałe, peWllle iidee, które służyć 
na, w której człowiek może żyć będą ludzkości bu względu na 
nieskrępowany, musi wstać do· przemijają-ce czasy. Idee, które z 
kład.nie wytznaozo·na. Musi być biegiem czasu będą aięi roziwijać, 
wyramie powiedziane, co ozło· rozsz6l'ZaĆ, pi'Zekształcać może, 
wiek.owi w-01no, i czego władzy ale które się już nie cofną, nie 
nie w<>lno w stosooku do niego. zapadrną w nicość. Do tych idei 

Rządu Obronr Narodowej 
• 

Demokracja nie zaioowaJa się należy idea wolności człowieka. 
więc tym, że naród l"Ządzi, ale Miesoozaństwo nadało tej idei ce· 
gwa["antuje jednostce szereg wol· ohy sw-0iste. SpNęglo ideę lihera· 
n<>Ści, wolność myślenia, wolność liizmu polityermiego z ideą lilie' 
wymawania pewnych idei, .za· liznm ekonomicrnnego, który gło· 
równ-0 religijnych, fil-Ozofioznycli, sił, że państwo nie powimo się 
jak i poliltycmiych, wolność gło· mieszać do stomnków między 
szenia swych myśli, wolność pro· pracodawcą i pracownikiem. To 
wad•zflllia badań nauko'W)"Clh i o· zespolenie w-0lności polityczinej 
głaezania ich wyników i przede z w-0lno&cią wyv;yakin nie wytmy
wszyst:k.im wolność w granicach mało próby dziejów. Ale idea 

o odparciu najazdu 
OBYWATELE WARSZAWY! 

Rząd o1rzymał wiadomości o zwycięskim pochodzie armii pot. 
skieJ Oil flankę wroga, a1lakującego WarsrLawę. 

Wojska nasze pod osobistym dowództwem Naczelnego Woda 
osiągnęły już linię Garwolin _ żel echów • Parczew. 

Z póhtocy donoszą o rozbiciu cz terech b<>lszewickich dywizyj. 
Na liniach obronnych przed Warszawą za~ęte ataki nlłeprzyjaclel· 

skie krwawo odparte. 
Obywatele Warszawy! Wyłężcł e wszystkie siły, ee1em niesienia 

pomocy naszemu wojsku w jego bohaterskim wysiłku do zwrcięstwL 

PREZYDIUM RADY MINISTRóW. 
swego własnego domu, sweg-o mie· wyzwolenia człowieka, idea wol Dn. 16 91erpnła 1920 r. 
87ikania. ności jedlnoetki ludzkiej, tak, jak 
RównO<CZeśnie demokracja wzb.ra· ją głosiła deklaracja praw oby· 

nia organom przez siebie ostano· wateda i człowieka, jeet tll"wał4 
wionym przekraczania w stosun· zdobyczą luda.kości i bronie jej 
Im do ozfowieka pewnych granic, będ!ziemy pl'Zede WS1Zy8łlk.im za· 
brO'Di go przed arbitralnością i kusami nowoczesnej ty~anii. PrO/' 
samowolą władzy. Nie należy wo do wolności jest przyrodzo
człowieka bez mzasadnionych do· nym prawem cdowiek& 
stateomie przyczyn ~awiać ADAM PRóCllNJ:g.. 

Padaas Zlotu „Silv" w Cieszrnie dnia 14 
i 15 b. m. iądaicie naszrch wrdawnictw 
w kioskach i u kalaarterów or1anizac1in1cll 
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Jubileusz „Sygnałów" 
J)n. 1-go sierpnia „Sygnały" -

lwowiski dwu~godnik społeczno· 
lłteraeki - wydały 50-ty numer. 
IJest to w swOim rodzaju jubilusz, 
któremu warto i należy poświęcić 
słów kilka refleksyj. 

Swego czasu Starostwo lwow
skie, uwiedzione powodzeniem ak. 
cji tępicielskiej i obskuranckiej w 
kraju, post~nowiło uwieńczyć się 
laurami szczególnej zasługi. 

Wobec braku jakiejkolwiek rze· 
czowej poc1Jstawy1 któraby uprawo 
mooniła likwidację plmna (jedy. 
nym przestępstwem jego było to, 
że istniało ... ) przypomniano sobie 
jakiś pairagraf z ustawy prasowej 
austriackiej z ubiegłego stutecia
i zamłmięto pismo za to, że ... cen
zura utrudniała mu regularne wy· 
chodzenie ... 

Tym razem jednak ,;wielkości 
miejscowe" jakoś się przeliczyły. 
Niewiarogodna i n·iedorzeczna z 
gruntu motywacja zawieszenia pi
sma narobiła wrzawy nie małej
nastąpiła interwencja władz cen
tralnych i pilsmo ocalało. 

EGZEM~, 
liszaje, kroSty, pryszcze, zmarszczki, 
plamy, piegi, oparzenia, odparzenia, 
azorstkrść, czerwoność, swędzenie 
skóry, usuwa bezwzględnie działa· 
;!tcY wszechstronnie ,,Krem regene
racyjny", Tuba złoty 1.50, 3.00. La-

mintJy już dwa Jata. ,,Sygnały" H 

skromnego pisma regionalnego 
stały si~ „regularnie wychodzą
cym" poważnym pismem ogólno
polskim, które · skupiło sporą ilość 
wybitnych piór literackich ze wszy 
stkrch części kraju. 
Zasięg wpływu i oddziaływania 

pisma wykroczył daleko poza 
Lwów. „Sygnały" stały sił rw o
statni<:h czasach pierwszym pis
mem regionalnym, które nabrało 
ogólniejszego 21naczenia. Pismu u
dało się przełamać ten dziwaczny 
monopol Warszawy, świadczący o 
pewnej biernośei ośrodków prowin 
cjonatnych. 

Od tego znami·ennego zdarzenfa 

boratorium Magistra Grabowskiego, 
Warszawa, Aleja 3.go Maja 2. Te
lefon 2-16. 72. żądać: Apteki, Dro-
5erie, Perfumerie, lub bezpośrednio 
za pobraniem złotych 3.50. · 

Szkoły zamiast pomników 

· „Sy~nały" wyróżniają sę nader 
dodatn.io szeroką platformą myślł, 
która pozwała w nim współpraco 
wać ludziom nawet bardzo odda
lonym od siebie. 
Głeboko humanitarne podejście 

do ~szełkich spraw łud'2:kich i za
gadnień, dbałość o prawa i god. 
ność człowieka niezależnie od je
go „rasy", klasy i narodowośct
wszystkt> to czyni z , 1Sygnałów" 
w chwili obecnej tiedutę walki spo 
łecznej i postępu. 

Pismo nie zmierza bynajmniej 
do łatwych propagandowych upro
szczeń. Dopuszcza do rozważania 
i prześwietlania spra1w i zagadnień 
z ,,ki.erunkowego" punktu widze
nia raczej niewygodnych, uwzglę
dnia wszelkie możliwe odchylenia. 
„Sygnały" są jednym z pierw

szych pism lew~cOlwych, traktują· 
cych poważnie i rzeczowo sprawy 
kultury katolickiej. 

świadczy to w każdym razie 
chlubnie o odwadze myślowej re
dakcji, o pokonaniu psychologii 
klikowej, która spra1wuje rządy 
nad popularnymi u nas piS1!11ami 
literackim). 

W „Sygnałach" moŻ'lla zaata-
kować każdego z współpracowni
ków na prawach równej, byle po
ważnej dyskusji (casus: Zagadło
wicz - Borejsza), co było by rze 
czą absolutnie niemożlbwą np. w 
„Wiadomościach Literackich", w 
których grupka wybranych współ
pracowników jest nietykalna i po. 
za wszelką dyskusją. 

Wszvstko to nadaje pismu cha
rakter -wysoce liberalny i demokra 

Z polecenia władz, wójtow,ie or l Okaziuje się, :ź!e chodzi 0 wz.no- tyczny,. gdyż ~de ~a V: nim. s:tucz 
ganlzują Komitety Uczczenia Pa- szenie pomników mniej tub wię- nych h1erarch1i an~ elt~y usw1ę.co
mięci Poległych w walkach o nie-1 oej skromnych, które mają być nych bonzów .. ży1e v:1ęc życiem 
podległość. budowane ze składek 1udności. swego szerokiego zasięgu, pozwa 

W flej sprawie otrzymujemy łając każdemu, zwłaszcza różny~ 
charakterystyczną dJ.a nastrojów grupom młodzieży, na owocną 1 
ludności wiadomość z okol+c War kształcącą współpracę. 

aq ~l'lyczynq powaławcinla r6L 
„ych ehor6b, odblerotq apetyt. 
łworzq złq ptzemlanę materlL 
Nolety dbać o normalne lun. 
licfonowanle tołqdko I kiszek 
przea re9ul.orpe wyprQtnlenle. 

ZlOlA Z GÓR HARCU 
Ou lAUERA 

ifoluflt· 114 prrr obstrułctt. 
normufq trawienie, czyszezq Io. 
lodnle I bezbofeanle, przeciw• 
Clzlołofq tworzeniu się lluszczu. 
wydalafq 111bstoncfe gnilne, 
~le wywołuiq przyzwyczafenlo. 
1łło1owone IQ równlet skuteez. 
Ćlle w cierpieniach wątroby, 
eerd I pęcherza, komlcr 
~6łclowef, reumalytmle, arłre• 
~tmle., hemoroidach I otyło4ct. 

szawy, z m~ej.sc~wości Koby.łki. Uwzględniając w stosownej ska 
Dnia . 9 s1~;pma odb~~o s1ę n.a li zagadnienia regionalne, „Sygna

we~anie wo1t;i zebranie ?rgam. ły" (obok ,,Kameny") wpmwadzi
zaicy1ne, ~a kt1ó1:Ym dysku.s1a po- ły dział kultury i literatury ukraiń 
to.C'Zyła się w kierunku nieco. o.d . skiej. Przyczy;niają się w ten spo
m1enn_Ym· Wsz!scy pr~edst1aw'!Cle. sób do częściowego bodaj przy
Le róznych związków t stowarzy. sypania tej przepaści niezrozumie
szeń, których przybyło trzydzie- I nla . nieufności jaka dzieli spo
stu kilku na . o~mdzie~ięc.iu za- łecz:ństwo pol;kie od ukraińskie~ 
proszonych, osw1adczylt s1.ę kate. 

· · · kt · go. goryczmue przeciw proJe owi W't · SO-t 'ubileuszowy nu-
w:zmoszenia jakichś pomniczków 1 ~Jąc Y ~ . . 

· . . . . . ·' mer pisma, wyrazamy zyczeme -
a 1ednogłosme ośw1adczylt się b S ł " kto' re przetrwały 

b d · k ł kt · Y " ygna Y ' za wy u owaniem sz o y, na o- . . . . d . "k "b mogły 
rej murze można i naf.eży umieś- J~Z meie .~ą CJ~z ą pro ę, 
C•• ~,., • ,.,_. t bi" kt. b się rozw11ać 1 rozszerzać nadal 1c UUJpow1eu1u1ą a 1 ·cę, ora y . 
w pamięci młodzieży utrwaliła swobodnie, zdobyiwaiąc wraz no
ofiarę ojców. w r„„c:ie dyskusji we kręgi czytelników, .by zysk~ły 
nadmieniono ~e ok0ło 400 dzieci tę popularność i uznanie, na ktore 
11Jie może w 'tej gminiP w'7Pszczać w zupełności postawą swoją i pra 
do szkoły z powodu braku odpo. cą zasługują. J. N. MILLER. 
wiec:Lnio obszerm~go budynku n ·- ... 

szkoLnego. 
Na czele wybranego komditetu 

stainął prof. Uniw. J. P. M. Han
delsman, zami1eszkały w Kobyłce, 
a w skład komitetu weszti n.aj po
ważiniej si obywatele tej miejsco
w-0ści. 

Uchwała, którą przyfioczyliśmy 
powii111na znaleźć donośne echo w 
cafym k11a1ru. 

Iowa ·arc~ito~tura na ziomiac~ ~ols~ic~ , 
; 

Zagadnienie nowej arohliitekt'.rry ność miej1sca idzie w pairze z osz. 
w Polisce rozwija się róW01olegle czędnością ks.ztałtów budowy. A 
do postępującej wciąż odbudowy więc maksimum wygody, higieny, 
kraju. Buduje się w stolky i na komfort" w dobrym guscie - przy 
prowłncji - buduje się wprawdzie minim'atll kosztów i pracy. Ta 
Sitosllltlkowo niewiele - ale n.iezno zmiaina warunków życiowych prze 
śne wp11o.st, anormalne warUltlki w ciętnego obywatela odbiła się ró· 
jakich działo się to przed wojną l wnież na jego stosunku do ~aga~
świafową, należą już do przesz.ło.ś. nień ar·chHek'tury ~ ur:banistyk1. 

ł\Kl:H. PROF. śWIERCZYŃSKI: 

Gmach Banku Gospodarstwa Krajowego w Warnzawie. 

ci. W tych nowych a :zmacznie ko- Każdy ju.ż wlie, że ogólnie biorąc 
rzy~1tniejszY'Ch warwnkach - pow. wielkie metrop0iLie zbudowane są 
stanie jakiejś now Jczes.nej a ory. źle i niecelowo, że nie można i·ch 
giinalnej myśli archit·ektioniczinej w przymierzać do zadań obeonej 
Polsce - jest koniecznością ohwi chwili, której, niesłychany wzrost 
li. Lecz sami projektodawcy-ar.. now-0czesnej techniki nadał zgoła 
chHekc1 nie mog:t brać na siebie inne tempo. 
całkowitej odpowiedzi.al!ności, aini Ale nam w Polsce ni·e grozi na. 
za artysityczny poziom wmoszo- r.az'e ów chaos źle zongainiwwa. 
nych budiowli, ani też za ich racjo. nych miaJSt, ami zbybnie przeciąże· 
nalność i sens u.tylitamy. Tutaj ~a nie arteryj komunikacyjnych - bo 
przede wszy&1k1m głos społeczen. 1nasze śląskie ośrod!ki przemy&łowe 
&two, które zawsze bywa współ

twórcą sitylu swej epoki, co jedlllak 
nie wyklucza bak wyjątkowej sy
tuacji, jaka np. powstała w czasie 
Powsz. Wyst. Krajowej w r. 1929 
w Poznaniu, kiedy społeczeństwo 
polskie zo5tało zaf;koczone śmia· 
tym nowators twem niektórych pa. 
wilonów wystaw-Owych. 

Społeczeństwo zostało wóiwczas 
zaskoczone, ale i ziniewolone za
rnzem. Nowoczesny wygląd tyich 
budowli poruszył wszysitkkh, przy 

·pominająic na,m, że żyjemy prze. 
cież w wieku radia i samoJ,o·tu, i, 
że dawne kategorie estetyczine w 
sz.tuce budowania musiały pójść 
do lamu1;a. 

mają aż nadto wiele prtzestrzieni. l 
tak się Jako§ składa, że w centrum 
omaw.ianego zagadnienia ?Jnalazła 
się Warsrzawa, a obok niej Łódź, 
ja1ko najwadliwiej zabu1oowane 
miaisto na ziemiach Rzeczyiposipoli
tej. 

Czy Warszawa jest ładtnym mfa 
sitem? Cudzozi1emcy ziwiedzają.cy 

naszą S'tolkę wyrażają ździwienje; 
że Warszawa „ucieka" od Wisły. 
Możina mieszkać w Wa:rsxawie 
przez kilka · miesięcy i nie widzieć 
naszej Wli1elkiej, dobrotliwej rzeki. 
Dlatego też nowe plany rozbud'O
wy stolicy tą arcyważną kwesitję 
w pierwszym r.zędzie usiłują roz. 
wiązać_. Tymczaisem jedtnak pow
stał w stoJi.cy cały szereg n·owocze 
snych budowli o chairak1erze n~p·re 

zentaicyjnym, · rozmieszczooyoh bez 
p.Ja111u i z pomiinięciern za1srul no
woczesnej "JJ!"banistyih Wielkie 
gmachy publiczne s:tawia się w 
przeróżnych kątach i zalkamairkach 
pocLrzędniej~zych diziel11ic, gdzie 
zbyt rażące dyspropo.rcje w rolz
mia.rach i charakterze poszczegól. 
nyich obiektów psują perspektywę, 
tworząc niejednokrotnie spiętrzo

ną masę dachów, ścian szczyto
wych, kominów i t. p. 

Z wzniesj.onych w ositatnnch la
tach budynków w stylu nowoczes
nym, jak Bank GoiSip. Kraj-0iwego 
( arch. prof. świerczyńskiego) lub 
Mi•nisterium Komunikacji przy ul. 
Chałubińskiego - oonajmnief ten 
go drapacza przy pl. Napoleona, 
reprezentującego amerykańską <?d
mianę stylu nowoczesnego ( arch. 
Weflnfeld) - a w końcu nader cie
ka:Wie sl~Ql1wtruowanych hanga
rów lotniczych na Okęciu (prof. 
Hempel). 

Późniiej przyszedł kryzyis i on 
właś:nie potwierdził w całej rozcią
głości tezy nowatoró".'. Ha~ło ?~
woczesne: „miesz,kaime na1:m.111e1-
sze", ale zdrowe, higi·e11iCZ1I1e, do. 
stosowane stmkturalnie do co. 
dziienny·ch potrzeb człowieka XX 
wieku - zi.nalazło swe pełne uza
sadnienie w waiu.nkach jakie się O· 

hecnie wytworzyły, gdzie o.sz.częd. 

ARCH. S. i B. BRUKALSCY: 

10001 sił męskich uzyska Pan, -
lJ stosując aparat Nr. 111. 

Naukuwą. broszurę wysyłamy bez
płatnie, dyskretnie „lnventus", War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 35. R. 

Kolonia Mieszkaniowa Warsz. Spółdz. Mieszk. n.a żoliborzu. · 

ostatni wybudowano w niewłaści
wym punkcie. P0idobnie gmach 
Centrali Telegr. i Telefonów pr.zy 
ul. Nowog!'odzkiej, .gmach ZUPU. 
pr!Zy uJ. Czenniakowskiej i t. p. -
lecz uwagi te nie dotyazą takich 
bud'Owli„ jak Insi". Wych. Fizyczne 
go na Bielanach (arch. Norbert), 
dalej Szkoły Pielęgnia:rek ( arch. 
Gut) - l:wb niedawno wziniesioine. 

SALON 
RADIOWY H. MIECZYK POLECA RADIOODBIORNIKI 

NA ROK 1 9 ·3 9 KORONA OD ZŁ. 145 

10 zł. raty 
ELEKTORALNA 18 
TELEFON 647 • 75 

Inną drogą natomiast poszło bu 
d-0wnictwo mieszkaniowe, przenq. 
sząc swój punkt dężkości na pery 
ferie Warszawy. W pierwszym rzę, 
d/Zie należaloby tu wymie.ndć War
szawską Spółdizieln,ię Mieszkanio
wą na żoliborzu, dalej d0d11y mię. 
szkaline wykonywane p·rzez ZUPU. 
tamże, tudzież cały szereg domów. 
prywatnych, projektio1wanych 
przez ~eh. małż. Bruikalskich; niał 
żonków Syirkusów, Lacherta i Sza. 
najcę, Piotrorwskiego, Sosnkowskie 
go, Redę, NeumaJ11a, Chmielewskie 
go i iJ!l. 

Na prowmc}i gł.ośny stał się ba
sen kąpielowy w Ciechocinku (ar
chitekci Gut i SmioJis) - oiraz li
CZl!le budY111.ki Fwnd. Kwaterunku 
Wojsk., PUWF. i P. W., maryinar. 
ki wojennej i KOPU. 

„ ......... „ ... „ ..................... „ ............ „„„ ........................ 1„ .......... „ ... „ 
N o"Ure książki 

H. G. Carlisle. ,,Krzyk matki". 
Powieść. Warszawa, ,,Płomień", 
1938; *· 280. Przekład Heleny 
Helforówny. 
Amerykańska powieść Cal'li· 

i!de'a, dhoć nie olśniewa oryginał· 
nością pomysłów - ładna jest 
przecież, wzruszająca nawet, a w 
czytaniu łatwa. Opowiedziana 
przez aiuitora hhs.roria pewnej ro
dziny drobnomieszczańskiej za· 
czyna się w czasach wojny.„ Ku· 
bańsikiej, gdy po ulicach Nowego 
Jorku jeździli jeszeze konni fia· 
ikrzy, a samolot był faintastywmą 
wproet niezwykłością. Ale nurt 
akcji powieściowe.i toczy się nie
powstrzymanie, obejmując coraz 
dalsze lata, a osta<ł!Ilie OF;lliwa łań· 
cocha zdarzeń stykają się iz naj
bliższą już nam współczesnością. 

Historia jeat prosta i głęboko 
ludzika„ choć tfkwiią w niej tcatral
~e, melodramatyczne niemal ak· 
~· „~ ~jak~-

na Williamsów Sipotkać moŻiDa w 
N. Jorku ozy gdzieindziej dzie· 
siąłJkri. i se1Ik.i tysięcy. Troska o byt 
powszedni, nbóstwo maskowane 
pozoirami skromnego dobrobytu, 
octo treść egzyt!i.encji rodzinnej 
Firanlka i Mary Williamsó.w, upły
wające l!ile.!!lltą w atmosfc:rze u• 
ozuciowego spoik-0ju i dMytu. W 
ki:1Jka lat po ślnbie Frank gicie 
wskllftek wypadku uliozioego, po· 
2'JCM!taje wdo-wa z czworgiem drob
nych dzieci. Życie staje się je· 
szcze tnva;rds~e i cięższe; ale mi· 
łoać matki, jej nadludzJta praca i 
zdolność do wswlkich poświęceń 
przez;wyciężają prze&zkody i 1irtl· 

dności, walczą skutecznie z wdzie· 
rającym się w d-0mowe progi nie
.dostatkiem. I ta w1zorowa matka, 
p. Mary Williams, o seroo wypeł
nionem po brzegi czułością i 
tkliwością dila dzieci, byłaby morie 
na.wet szczęśliwą, gdyby nie jediua 
:DiPU'.'ł& troska„ ~aciem:niiajp kirt1 

jej macie:rzyńskich starań i zaplY 
biegliwości. , 

Z czworga młodych William
sów, troje - dzięki dobrym i 
s.Uachotnym cechom chairakteru 
- wychodzi na ludzi. Ale czwar 
ty, najstarszy syn Daniel, jest u· 
mdzonym przestępcą i kroczy też 
w życiu drogą złodzieja, bandyty 
i mordercy, aby zginąć w końcu 
nędznie na fotelu elektryemym. 
Szozytowym epizodem powieści 
je6'1: scena, gdy Daniel za•bija naj
mł'Odszą . swą siostirę - Beatty, 
poorieiważ nie po'21Wala ona na 
szantafowanie swego ex-koohan: 
ka.. I tutaj miowu - jak w cią.gn 
tych lat, wielu - odzywa się gło
s~m jedynym nie{)bjęta i nieskoń
czona dobroć matczynego serca, 
które nie ·mia rozróżnień, gdy 
chodzi o dzieci i - wbrew 
wszyCJtkim i wsrzyetkiemu - ko· 
cha je z równą siłą: i tych troje 
dzielnych, uczci1wych, i tego 
czwartego - wyro·dka. Szalejąc z 
bólu nad zwfokami zamordowa· 
nej przez Daniela - Beatty, mat· 
ka ·~ .-pc>mi,n:a pnecieli. ~ 

trzeba pomyśleć... o_ adwokacie i 
pieniądzach dla aresztowanego 
zabójcy. Te koturny uczucia, któ· 
re 2llla tyliko miłość i p1."rebaeze· 
nie, są tak wyniosłe i wzniosłe, że 
aż psychologi·wmie nieprawdopo· 
do·hne. Któż zha,dał jednak i 
zgłębił aż do dina siłę macierzyń· 
skiego instynktu, któż zdoła ok.re· 
ślić, do jakich granic si<ęgają czy-
nione przezeń cuda?... • 

Stra·ciW1Szy dw~je dzieci, a po· 
zostałym dwojga już - daleka, 
osamotniona i po.z.bawiona pod· 
staw materialnego bym, Mary 
Williams nie ro7JPi;i.cza pI'Zecież i. 
nie złorzeczy, lecz głom pochwa· 
łę życia, twierdząc, że ,,nawet 
cierpienia są w życiu piękne, ho 
gdy się cierpi, to się 02'Jllje, a je
śli się nie ozuje, to się jeet ni
czym„. „życie - pisrze w zakc 
ozeniu tej powieści • pamiętnika 
Matika - jest da.rem, który tru· 
ba p:rzeżyć od początku do końca 
i wszystko w życiu ma swoje miej
sce" ... Więc ,,nie chciała umrzeć" 
i nie umarla, krzepiąc się świa· 
do • . '° *° .J • .1_ ID.08C1.t, , - IQ »'QIQ 'Jl~:s. 

ła i c.ierpiała, przeżyŁa dużo i nie 
- napróżno. 

Powieść Carlisle'a, nieco stairo· 
modna w pomyiołach sytuacyj
nych i technice pi.saMiej (ca· 
łość jest ciągłym, be~:retensjo· 
na1oym i jakby bezładnym < 

wiadaniem Ma·tiki), odznaoza &ię 
pNecież dobrym wyczuciem i od· 
twarzaniem rodzinnego środowi· 
ska Williamsów, umiejętnym 
zrómi100waniem ozwo.rga dzieci 
Mam:y oraz eta.rannym i k-0ose· 
kwenltlnym rywnkiem jej włamej 
postaci. Mamy tu poza tym po· 
glądoiwą lekcję stoickiej pogody i 
spokoju wobec W'BZelkich klęsk i 
dopustów życiowych - afirmację 
iislm.ienia, która czerpie ·moc z nie· 
przebranych zasobów l\·d ąż czuj
nego J. hezinteresowne•go UJCZucia. 
Pmekład pozostawia spOII'o do 

życ.zenia, przy czym w tek8cie u· 
derza zupełny braik - pmecin· 
k-Ow. Kto ponosi oc1powief.nia1-
ność za tę ekstra.wagancję, nie u· 
miem powieMieć. 

Naogół biorąc zinaczina azęść bu. 
dynków nowoczesnych, W'Zil1iesio
nych u nas w ostatnich latach, no
si niewątpliwie ślady Z'agraniiczne. 
go impo11tu. Ale przewaga techni. 
czna i ekonomic7ltla Zachodu, sipra 
wia, że niektóre ty1py rozwiązań 
architektooicz:nych są w naszych 
waruinkaoh wp.rosi nie do pomyśle 
nia. Tak włę.c środowi&ko nasze, 
wytwarzające ;pewien specyficżn;: 

kąt w~dzenia na te sprawy, przy· 
azyin,i.a s.ię w dużej mierze do pow
stania jakiejś odrębnej odmiany 
sty:lowej, zgodnej z warunkami lo
kalinymi, z naszymi możliwościa. 
mi natury ekonomi.C7ltlej, oraz ze 
społeczną · strukt'Urą Rzeczyipospo
litej. Albowiem w obecnej ewolu
cji pojęć airc.hli1tekitondomych - naj 
większą troską architekta są wa. 
runkl so.cjaLno • e'lroinomicme, 
wśród których powstaje n-OWocz.e
sna ~ztuka budowal!1-ia, 
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„Trzeba zawsze i wszedzie w1ria1nai dłoń do cierpiącego człowieka •• 11 

·_ Kard•n•I Newman 
Francja-ziemia azylu 

DOLEGLIWOSO = ODCISKI. ~· 

I zabrzmiał triumf a lny zew: „Hallali"l„ ~grubłalt skórę, brodawki usuwa. bez bólu i 
i bezpowrotnie znany od przeszło ćwierć ' 

:OO~ ,,U N I C U M11 ~ 
UNICUM • KREM to doskonały i nieza. I 
wodny arodek przeciw po c en i u nóg, 1'Jt Szlachetna i Dllłdra Francuz. 

ka nasza towarzyszka Magdale. 
na Paz, zamieściła w pa.ryskim 
,,Populatre" szereg reporta.ty o 
nłedoH emłgrantów. 

Za zgodą towarzyszki Paz za. 
młeszczamy dziś jej pierwszy re 
portaż w tłóme.czentu tow. S. 
Slłwowskiej. Red. 

Natychmiast się poznaje, że się 
jest w obcym kraju. W jakim? 
Nie wiem, zastanawiam się. 

goryczne. - Tak jest - ta Fran
cuzka jest do nich podobna -ona 
ma głos, który rozumie. - Dlacze 
go nie wistaje ona i mocn4 ręką 
nie uderza w to okienko, które za 
myka im drogę do życia? Dlacze
go nie broni żadnego z nich? 

I krzyżują się skargi, zdawało
by się, że jest ich wiele. ale w 
gruncie jest tylko jedna: 

szła koło swych sędziów ze spusz
czoną głow1&. Odeszła ze wsty-
dem. · 

MAGi>ELEINE PAZ. 
Tłumaczyła S. śLIWOWSKA. 

1 pach. 

DONA.BYCIA.. vr A..PTBIKA..CB 
1 DROGERIACH. 

Sprzedawców miejacowyob i pnedmwioiell rejonowych poszukujemy 
Chem. Labor. „UNICUM'" wł. B. Jurkiewicz Poznali 5. 

Trudności trojkąta Berlin-Rzym-Tokio 
Hiszpania, Czechoslowacia. Daleki Wsch6d 

I, 

Jest to kraj, który istniej wszę· 
dzie i nie ma go nigdzie. Szary, 
złowrogi, bez wyjścia, kraj bez po 
wietrza i słońca, bez horyzontu, 
bez ciepła, o jakżeż beznadziejny 
kraj. . 

jeśl.i wszyscy dobrze nie zrozu. 
mieli zawiłych określeń, jeśli · po· 
szczególni tylko wiedzą, że „cu
dzoziemiec, który bez watnego u
sprawiedliwienia, nie poczynił w 
terminie przepisanym, starań, ce· 
Iem uzyskania karty pobytu, pod. 
lega karze grzywny w wysokości 
od 100 od 1000 franków oraz ka. 
rze więzienia od jednego miesiąca 
do jednego roku i ,,-że podlega 
tym samym karom katdy osobnik, 
który ułatwi lub spóbuje ułatw1t, 
nieregulame wejście, cyrkula~ję 
lub pobyt obcokrajowca" - wszy 
scy zrozumieli dobrze, że wisi nad 
nimi groźba, słowo, które im się 
wrzyna we wnętrzności: „partir, 
odejść", na dalszą tułaczkę, na 
poniewierkę; wszyscy wiedzą tet, 
że są ścigani przez policję, a prze· 
cież przy<>zli, aby się wydać w rę
ce policji, - a gdyby zdolni byll 
do śmiechu, - jakżeż gorzkim wy 
buchnęliby śmiechem, na wezwa
nie tego groźnego i silnego głosu, 
który rozkazuje im uregulowanie 
pobytu, - jak gdyby wystarczyło 
tylko, aby się zgłosili, aby uczci. 
wie wypełnili wobec Pranej! obo· 
wiązki doskonałego obywatela I 
idealnego gościa.„ 

„ .. Jestem ojcem i dziadkiem, -
dzieci moje i wnuki są francuza
mi. dlaczego chcą oderwać mnle 
od rodzliny„ z której zrobiłem poda 
runek Francji? 

,,.„Ja jestem uchodźcą politycz
nym, a syn mój 20-letni tet zbieg 
polityczny, został aresztowany.
Dlaczego wtrąca się do więzienia 
tych, którzy bronią ideału całej 
Francji pracującej?" ... 

Pakt włosko • angiels~i z 16 gospodar~zych. Po obu stronach, uregulowanie sprawy hiszpa"f1skief 
kwieńnia zdawał się być sukce- zresztą, oczekuje się zwycięstwa w najszerszym tego :słowa zna- ;, , 
sem Mussoliniego. Stabi!Jrował zarówno wskutek trudności wy.ty czeniu wraz z faktycznym odwo- .1 

bowiem pozycję W!bch na morz.u wienia u przeciwnika jak na pod- laniem większości ochotników, a 
śródziemnym, zwłiasz.cz,a w jego stawie właściwej akcji wojslqJ- potym d<lpiero pakt włosko.an. 

Nieznany? My Francuzi nie zna· 
my go, a jednak Istnieje, znajduje 
się we Francji w samym sercu Pa. 
ryta. 

Ojczyma nieszczęścia mieści słę 
na dwa kroki od nas, ocieramy się 
o nią nieśwaadomie. 

Nie daleka do niej droga. 
Kraj, o którym mówię, siedlisko 

jego znajduje się w prefekturze po 
lkji, na najwytszym piętru bu
dowli, w głębi podwórza. 

Zaw.ieszona na murze tablica o
strzega dyskretnie, że na tym pię· 
trze „Eloignements" (Wydalenia). Zdjęci panicz.nym strachem na 

Ta tablica to słup graniczny. Tu wiadomość o dekrecie napłynęli 
zaczyna się kraj ponury i ludny. masowo, wypełniając budynek, -
,w ogromnym korytarzu obozują Jak oszalała trzoda; obecnie pęd 
kobiety i mężczyźni, w przyległej ustał, popłoch ustąpił miejsca wy· 
sali tłum rozsiadł się na ławkach czekiwaniu pełnemu lęku; czeka· 
w różnorodnych pozach wyczekf. ją godzinami na werdykt, który 
wania; zalatują wyziewy ubóstwa, się wypracowuje dła nich z drugiej 
na wszystkich twarzach rozpacz„. strony okienka; - a jeśli będzie 
Cóż to za jedni? Skąd przycho- ekspulsja bez odwołanra, co row-

dzą, co robią tu? na się skazaniu - co robić Wiei· 
Wślizguję się pomiędzy z.bity ki Boże, dokąd się udać? 

tłum, w przejściu zatrzymuje mnie A jednak wielu z nich tyje tu 
promień c.-.iemnej źrenicy hlsz.pań- już od lat. 

.• .My jesteśmy z Zagłębia Saa
ry; ja i żona moja optowaliśmy na 
rzecz Francji, dla Niej poświęcili
śmy wszystko. Dlaczego wypędza 
się nas dzi.siaj? 

„ ... Ja jestem bez ojczyzny, ża
den kraj nie chce mnie przyjąć,
dlaczego skazujecie mnie na 
śmierć?„ 

Dlaczego, dlaczego? 
Dlaczego ten człowiek odchodzi, 

a w oczach na pełno łez, dlaczego 
tamten otrzymuje zwłokę tylko na 
8 dni? Dlaczego to marnowanie sił 
życiowych, dlaczego ta roz.bieoż· 
n ość? ... 

Francuzka szybko wstała. Prze· 
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wschodniej ~ści wraz z aneksją wej". - , gilelski wejdzie w życie. 
Abisynii. Ale wejście tego faktu Przed kilku tygodniami londyń Nie tUJaletni~ wprawdzJe pre. 
w życie zaileżało od jedneg-0, bar ski klomitet nieinterwencjł jedno. mi.er a111gielsk.i. tego paktu od za. 
dzo istotnego warun·klu: od uprze- myślnic posbanow.lł, żeby obce waroia analogicznego paktu fran
dniegp wycofania włoskich t. zw. wojska „oohotnkze" zostały wy. cus.Joo - włoslciego, ale w przemó
ochotniczych wojsk z Hiszpanii. cofane po obu stronach, · biorą. wteniu w Izbie Omi.n (d. 28 lipca) 
MussoHni zgodził się na ren wa- cych udzia~ w wojn1ie domowej. oświadczył, te „jednym z głów. 
mnek w przekonaniu, że bLi.skie Barcelona wyraziła swą zgodę; nych .aelów rego układu (z Wło
jest ostateczne zwycięstwo gen. gen. Franco nie dal dotychczas chami) było stworzen,ie atmosfe
Franoo nad resztą Hi·szpanii. odpowiedzi. Wskutek tej Z1Włoki, ry zaufa.ni:a na JOOrZU śr6dcz.iem-

Tymezasem mi,nęy ozbery mie- ukamwany z Rzymem, palet wło- nym. O łle ~sko • francuskie 
siące ł nie tylko nie ma mowy 0 sJoo.an.g.ielskd pozostaje nadal stoaunloi będą mowu terdeane, 
bti.skim zwyciectwir gen. Fran.co, martwą łli!ierą. nłe można objektu (angfelsko-
ailie pr:zeciwnie republikańska Hi- Kilka miesięcy temu, gdy gen. włoskiego) układu uwatać Ul O· 
szpania wykazuje niez:wykłą siłę Franco spodziewał się szybkiego ilągnJęty". 
oporu. Wojna może trwać jeszcze zwycięstwa I pra~nął ułatwić wło Wiochy znalazły sit wite w h""l. 
bardzo długie miestqce. Jeżeli o- sko-an,gielsk.ie rokowania, sam szpan/i w impasie. Trudno za.ś 
pór rządu barceloń<Skiego - pi- wyrażał ży;azliwy stos.unek do za- przewidzieć, kiedy będą mogły i 
sał „Temps" - „t11ie może dopro 5ady wycofania cudizoz.i.em-sklch niego wybrnąć. 
wadzić do ZW)'lcięśtwa, to może ochotników. Gdy zaś wpjna do- Tymczasem na Da1eklm Wacho 
stworzył korzysfme okoliczności mowa znowu zaczęła się przecią. dźie, w wojnie .na.rzuconej Chl
dla rozwiązania kompromisowe- gać, próbował włoski mtnflster nom przez Japonię .po roku wy. 
go, ruużąc przeoiwm1ika, wyczerpu. hr. Ci.ano uzyskać od premiera czekiwania wystąpił nagle nowy 
jąc go i przyśp.iesz.a~ąc zużycie Chamberlaina zgodę na wejście czynnlik na arenę: Rosja Sowiec- " ;.. 
środków, które stanowią o jego w tycie ukł.adu z 16 kwietnia pod ka.• Wybrała moment, kiedy fa- „ ... 
wyższości". Pó~r.zędowy dzien- pretekstem, że porozumienie co pon/a glęboko ugrzrzla. w ofbrzy-
nik francuski sądz.i, te rząd bar- do odwołania ochotniik6w cudzo. mich przestrzeniach f'ń111. nie zdo 
celoński zdecydowany j·est do jak ziemskich jest dostaiteczną gwa. lawszy Złamał I rozbił gló1vnJ1ch 
najdłuższ.ego oporu „w nadziei, raruają uregulowan.ia 6prawy h!sz sil chillskich i gdy Jut w wysokim 
że wywoła załaman.fe przeciwni-i pańskiej. P'remier Chamberlain stopniu Jest gospodarcto i flnan-
ka zarówino wskutek osłabienia s~an,ął jednak na stanowdi&lru, że sowo wyczerpana. Obsadrenie 
moralnego jak wskutek brudnośc'i wprzód musi nastąpić faktyczne wz.górzy Czangkufeng ma zn~icze 

nie &trategłczne; ma wzmoonlć 

sk.iej, tęskna zaduma bladookiego Oto Włoch, kapelusznik, od 13 
sł()Wi-anina, jakiś orientalny odór, lat we Francji, mówiący „z nalo· 
typowo włoska mimika, gardłowe tern" po francusku, komentuje no· 
dźwif ki mowy niemieckiej, zagad we dek.rety jak ktoś, kto je porząd 
kowe oblicze Azji. I nie ,,wykuł". Niewątpliwie, -po. 
Zdawałoby si~, u wszystkie na- wiada - zawieraj~ one nowość, 

rody, jak jeden, stawiły się tu, na kió~ą należy _powitać: iW)'dalony 
nieuniknioną schadzkę, jaką im na pos1~da . obecnie prawo wytłuma· 
znaczył iwładczy zew jakiegoś 0 _ czema s!ę przed delegatem prefek 
krutnego boga. · ta, ale, Jaki wydalony? Ten tylko, 

A Jednak nikt nie chce.„ 
bezpleczeń'>tvro ~adywosfoku, bę 
dącego potętn4 sowfieck' bazą 
łodzi podwodnydl I e~kadr Jotni
czydJ. Skąd mogłyby one w razie 
wojny ruszyć celem zbombardo
w.anlll miast Japońskich. 

Od czasu do czasu trzask otwie 
ranyCh drzwi, surowy głos artyku 
luje trudne do wymówienia nazw! 
sko; śpiesznie podrywa się postać, 
wydobywa się z tłumu, a w głębi 
zagasłych oc-zu zapala się ~kra na 
dziei. 

Nie motna powiedzieć, te ten 
ponury i zagłuszony tłum składa 
się z Włochów, Nłemców, Austria· 
ków, Greków, Polaków czy Litwi
nów. Oni w~yscy mają wspólny 
rys, cechę podobieństwa: 

który posiadał „carte d'identite" 
nonnalnej watności, inaczej po· 
wiedziawszy ważną na trzy lata. 
Aie ani uchodźcy polltycznm, a we 
dle dekretu z 14 maja, ani robot
nicy nie otrzymują takiej karty. 

Sąsiad jego, tet Włoch, jest ro
botnikiem kolejowym od lat ośmiu 
we Francji; patrząc na jego lalko
watą twarz, nikt nie powiedziałby 
te jest .ojcem trojga dzieci. Lest-i
wym mchem oparł się o drzwi, od 
dzielając go od władców jego lo-

J.)użo się O.Zi.ś mow1, a jeszcze 
więcej bodaj pisze o ~ wojnie. 
świat ugina się pod ciężarem f.tra· 
szliwyclt zbrojen, wyścig szalony, 
w skutkach katastrofalny trwa 
nieprzerwanie, narody płacą - w 
znoju i nędrzy mas najszerszych -
haracz śmiertelnych przygotowań. 
Zbroją się wszyscy i wszyscy chcą 
być gotowi; wojna w QPinii wie
lu staje się fatalnością, wyrokiem 
losu, przemaczeniem, którego uni
knąć rzekomo, niepodobna. 

su. A priiecież warto się zastanowić 
Ich się 00,,tawia do granicy, ich - Czy długo Pan tu już czeka? n:ad ciekawym zjawiskiem, że 

się „ekspulsuje", oni wszyscy są Od 7 . al b ł wszyscy, nawet ci najbutniej wyma 
- -meJ z rana, e Y em chuJ·ą· cy orężem, boJ'ą się właściwie bezdomni, bez ogniska, bez przy· tu już wczoraj, a pewno będę mu 

tułku, do nich rukt się nie przyzna siał czekać do wieczora ... ale to wojny, stronią od jej ewentualno
je, oni nie mają ani celu ani jutra, nie ma najmniejszego znaczenia,- ści, unikają nawet wypowiedzenia 
oni wszy·~y dadzą określić się je· dodał pośpiesznie, _ gdybym wie słowa: wojna. Wyprawy koloniał. 
dnym słowem: ,,Etrangers" <Cu. dział, że pozwolą mi zostać, stał„ ne, zbrojne interwencje, podstę-p-
dzoziemcy). b h . ś ne agresje - tak, ale wojna, woj. 

ym na nogac przez p1~tna cie na „formalna", z.e wszystkimi woj-
Orom spadł na nich w dniu, w dni i piętnaście nocy. skowy.mi, politycznymi i goSipod·ar. 

którym zostały ogłoszone dekrety, Po akcencie poznali sąsiedzi moi czymi konsekwencjami tego kroku, 
tyczące się „obcych", jeden 2-go że nie należę do ich wielkiej ro· nie!„ Ni- to f.ię nie ważą nawet naj 

t. p., - o wojnie mowy być nie 
może, nie chce jej ani Rosja, ani 
Japonia. 

Szczęściem dla ludzkości, nawet 
wśród naj$ilniej opętanych szałem 
morda i zniszczenia, odzywa się 
we właściwej chwili głos instynktu 
samozachowawczego, który chroni 
przed doprowadzeniem s,praw do 
ostateczności, przed wzniecaniem 
pożogi, której kresu i następstw 
nikt przewid.zieć nie potrafi. W ser 
cach najbardziej nawet pewnych 
siebie tyranów „wodzów" czai się 
przecież zrozumiały całkiem lęk 
przed fatalną i niszczącą siłą tego, 
co „wojna" w sobie zawiera i co 
z sobą niesie. A obok tego lęku ży. 
je nawipół uświadomione prze
świadczenie, że nawet jeśli ma być 
już wojna, to lepiej bez wojny for 
malnej, „prawdziwej", bo lepiej 
nie palić za sobą wszystkich mos
tów, lepiej pozostawić furty otwar 
te, by w razie czego wycofać ałę 
„z honorem", przełknąć łatwiej po· 

rażki i niepowodzenia, zrobił do
brą minę do złej gry i udawać, te 
wojny żadnej nie byk>, że wszyst. 
ko jest w najzupełniejszym porząd. 
ku. · 

Znakomitiy pQeta ·tran·cuski Paul 
Valery, zapytany niedawno co my 
śli o możliwości wybuchu wojny 
światowej, odpowiedz.lał: „jakże 
nie będąc szaleńcem można jesz· 
cze myśleć o wojnie albo tywić ja
kieś złudzenia co do jej skutków i 
spodziewać się po niej tego, czego 
dać nie może - pokój?„. Ten. kto 
wszczyna wojnę, nie może pNewi 
dzieć z kim i przeciw komu j4 za
kończy. w daje się w meobliczalną. 
awani"Jrę przeciw siłom niema. 
nym na czas nłookreślony. Nawet 
jeżeli wygra, będzie musiał zairaz 
po odniesieniu zwycięstwa kłócić 
się o jego owoce z resztą świata 
i poddać się, być może wyrokowi 
tych, którzy w wojnie nie brali u
działu" ... słuszne to i głęboko prze 
myślone słowa. Bd. 

maja, drugi 14-go maja. dziny tułaczej. bardziej wykwalifikowani awan. 
/ - Fran<:uzka?, turnicy, nawet najbardziej cyniczni T • h • t I k • „----·.------- Mimowoli spuściłam głowę _ gwałciciele P,rawa człowieka i na. e r r o r I e r o W s I n I 111111 . ( hm - tak, Francuzka. rodów. ro Zft 'fł\ Czekam na przyjaciela, który Najazd wojsk włoskich na Hisz. ZaLedwie przebrzmiały bojowe n J s I ry•• ~ beze mnie trudno dałby sobie tu panię, trwający już dwa lata z,gó- tony prasy hitlerowskiej, ataku. 

f'UOE!fl U N rad~. rą, odbywa się przecież bez zade. ją,cej „czeski mili~aryzrn" z oka. 
Francuzka; z jakimż błyskiem klarowania stanu wojennego mię. zji przelotu czechos~wackiego 

zazdrości obrzuciły mnie wszyst- dzy walczącemi stro.nami, wśród samolotu nad miejscowością 
kie spojnenia - ale zgaduję też obłu<inych zapewnień o pokoju i Glatz, a już zaczęła się nowa 
myśl, której nie wypowiadają - przyjaźni, w dymnych zasłonach nagonka w związku z tragiczną 
a która kręci im się w głowach - „nieinterwencji", której nikt nie śmiercią Niemca Baierle w miej. 
jaka! ona szczęśliwa.„ bierze na serjo. Podobnie wojna scowości Glaserwald w Sudetach. 

Bombardowanie 
Hankou 

9 samolotów japońskich bom
bardowało Hankau, zrzucając li
czne bomby. Dwie bomby spadły 
na Jofmiisko nie wyrządzając jed-
. - Ndaydl ezkód. 

Ale myśl ich nie zatrzymuje się, japońsko • chiń~ka trwa już trzy. „Deutsche Allgemeine Zeiitung" 
ona schodzi na manowce w umy: nasty miesiąc bez - wojny; setki głosi, że ów mord „wyłania się z 
słach ludzi nieszczęśliwych. tysięcy zabitych i rannych, zmsz- jaskrawolcią z ogromnej masy 

Oto widzą pomiędzy sobą, na czone miasta i wsie, okupowane czeskich zbrodni, T''1-nełnionych na 
odległoM wyciągniętej błagalnie obs:zary, ocean krwi i łez nieszczę iudności sudeckiej". 
ręk~ nk:>czeki.wanie wcielenie tej snych ofiar - wszystko to jest fa. ,,Deutsche Dienst" wykrzykuje: 
siły, która ich zniewala; - ta ktem, ale o wojnie żaden z przec1. „Któż mógłby jesz.cze dłużej 
Francuzka. podobna do nich, ja- wników mówić nie chce. Na gram. patrzeć spokojnie ,jak trwa znę
kleż są jej zasługi, aby miała pra· cy sowiecko - mandżurskiej_ grają canie sią nad dziećmi niemiecki. 
wo czuć pod nogami solidny grunt coraz huczniej arma·ty, sypią się mi, sfirzelanie do chłopów, mordo 
i bezkarnie poruszać się w kraju, gradem bom.by z samolotó"':', co~az wanie ludz,i, którzy popełni!J tę 
do którego oni wchodzą, jako że- dłuższe są hsty poległych 1 ramo· zbrodnię; że są i chcą zostać 
bracy i „zbrodniarze"? - Spojrze I nych żołnierzy, ale to tylko ,,lokal-J Niemcami!'. 
Dla ataJt lic natarczywe - katc- ny konflikt", ,,zajście aruiiczne'• i Słowem - łudnoł4 sudecka ty 

je pod terrorem I 
O cóż tu jednak posz&>? W 

karczmie. przy kiieli.szlw pokłócili 
się henleinowiec z socjalistą. Obaj 
byli ,„pod dobrą datą". Doszło 
do· bójki, której ofi.arą padł hen
leinowiec. 

Socjalista jest Niemcem I ła
d.en Czech nie był wplątany w to 
karczemne zajście. 

To Jednak wystarczyło pragle 
ni.emi.eĆkiej do wszczęcia nowej 
akcji prasowej przeciw Republ! 
ce czechosłow:acklej. 

Ani słowa naf'Om1.ast pot.ęplenia 
nie wLdać w tejże prasie tak CZiU· 
tej na wszystko, co się dzieje na 
obszarze sudeckim pod adresem 
sprawców zajścia w żatec (Saar). 
Sprawcami zajścia byli tu hi
tlerowcy, którzy napadli na so
cjalistów - sportowców i pobJll 
ich, a jednego cię:lko zranlli. 

Korespondent „Tlmes'a" tto
nLósł z Tokio, u ambasadorowie 
Niemiec l WIQch 'doradzali Rzq. 
dowl fapoflsklema umiarkowanie 
w regulowaniu sporu granłczne-
go 1 Sowletaml, pon.lewa:! obec-
na ohwłila jest jak ttlljmnle} od.
powTednla dla rozpraWJ' m1t-
dzy antykomunlsfyc.z.nym trójq
tem· Berlin - Tokio - Rzym a 
Rosj4 Sowłecq: japonł.a jea~ bo.
wtem zaangatowana w Chlnedi, 
a N.iemcy mun4 z ~ troMł 
patrzeć na datezy rozwój lllftWJ' 
z Czechosłowacf 4. Wedfu« '-tell 
k>ndyt\s.klch lnfonnaC)'f ~ 
ska dypJomac}a ~ swydl pt.ac6-
~k w Europl.e I w Stanacłi Zjed. 
miała w Tokio ł'ÓWftleł dorad:zaf 
umłarkowllniie, ooemaf lłc nł~ J• 
stnle s1.1an<!e pomocy • •oat , • 
dwóch Innym partnerów ~- i 
munlstycznego trójqta. .1 

Z drugiej etrony J g&oa6w' Jń'a• 
sy angielsldet ł' fraJ11CU91Gtej nar'e. 
ty wmostrowa~, te Pa.ryt I t.ói.. 
dyn przestrzegaJ4 Moskwę pned 
roz~~liem wolnv 'P; Japon.~. Ma 
j4 widocznie naidzleJę, k Japonii 
n.le mog4c damać opona Chfn, li-
zna ,te zamiast ulec P:O"·'W)dar. 
czemu { finansowemu ~p&-
nłu, lepiej jał p~ do to
kowali pokiojowydt. 

Na razle nutąpfro sa!fłeszenie 
broni, a rokowania toczy~ •1~ bę
d4 pod pmj4 bagnetów. 

Mlnql jut okrts, gdy mocarstwa 
tr6jkqta Btrlln - Rzym - Tokio 
z powodztnltm arzeczywlstnialy 
iwt celt w drodze napafrl woj
skowej, gwałcąc pokój I uznany 
pon:4dek międzynarodowy. Po. 
padły od pewnego czasu w trud
nośc~ z kMrych nie mogą wy. 
brnąć. Nie ma/q przewagi wojsko 
wej; pę~one sa r-~"~nle„;„_ zd.o 
byczy a '.-!lle z.łączone WSipóln.otą 
tyclo~I , 11teresów; pozbawiorit 
zaJ złota .._, mrowc6w, potrztb· 
nych do prowadzenia długotrwa
łej wojny, zdajq scbie zapewne 
sprawę, te przeciwko nim prałJI.. 
i• . czas, wr6g najgorszy. 

BBNBDYKT BI.Mm.· 
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SW IAT FILMU 
Cztery strony świata 

:.utlDRYJU. 
Wil)q jednak Marlena Dietrich wra 

ca !lo ;Ameryki. Według intonnaoji 
dzienn „ Variety" ma ona nakrę. 
cld 1 filmy dla wytwórni „Fox • 
ft1n i jeden obraz dla „Columbll". 

••• 
l'llm1 alctuaJne „ehlAeJde•• l!tały 

siQ mów modne w U. 8. A. Obecnie 
w Hollywood na.krecanY je.st nowy 
obru na tle wojny japoił.sko • chifl. 

ald.ej p. t.: „Cienie nad Chtnami".
Rol~ Słó~ sra Ja.mee .Dumle. 

•• 
I • 

ID&n1 planllta Jdaf ltUl'bl po'1-

PJzyjątd japoMko • mem!ecka I l'?ALIA. 
kwitnie. W Bierpnlu zorganizow(l.nQ Doroczna wystawa szttJki klnema. 

w Tokio n!emieoklł wyst11-wt. W ra. tograficznej nie słu8znie 1 błedlue 

ma.eh tej wyete.wy wyśWietlaue Sfł zwana „Blenuę.Je" otwarta została ! 

r6wnle.ł prop(lgandoioe tlimy me. b. m. Alneeyka uło.sfla w tym roku 

mteokle. niewiele stoist.mkow<> obrazów. ~ 
•• • "Córka Samuraja" niemiecko-ja. 

poAald o'braz wyłwtetla.tiJ jeal: w Ja.. 
ponll po<l zmienio:eym tytU}e;m: „No. 

wa Ziemia". 

aja: „QtJą.1 de brummea'', „ReJP.oD~ 

toni lea ChaD!.Pf Bllya6e''. Nlemc:r 
„Władcę'•. 

Według wszelkiego prłLwdopod°" 

bletistwa puchar Mugsollniego otny. 
ma ,,Krdlewua 4ntotlta.", ptenvazy 

pełnometratowy obrazi Walta Dt. 
sney'a. 

•• • Vittorio M\ls!ollm, llYll „t)UQe", 

wybuclinie wojM" 1 ,.Bl&ła te.głów. 

ka na horyzoncie" wy.fWietlane tłll 

w J::'rad» ci:eskłej. 

NUlKOT. 
Sltqka Ronua.na Ntewlarowtcsa. l-

4-i• t11 w tea~e po4 smleiito:iyw 
tytułem „HollJ'łfOOd"• 

•• • w toku 18ST Ntemoy pokoulJ at. 
Zjedno~ne na eyl\Jcu Ute'Wldm. Im 
PQ?'Łuj11c ogółem ł09 fllm6w do J{Q. 

wu. Llezba ta obtjm~ &1'6woo 
dodatki, aktualno4cl, je.I( l obraą peł 
nometrat.owe. 

l"\Ał umowt • WYtwdim. ,,Metro". 
W)'sqpi on w obrute „Sweethearts· 
orlę Jeanette Kac Donald i Nelao· 
11& Eddy. Btdsle to, niecm juna -

Nlemleckl. operatol' Richa.r:<l Angst 
przyj'1 mlajt areallzowania aktual. 
nego filmu, opartego na wypądkach 
wojny je.poOsko ~ ahi:6s1Uej, ll'Um ten, 
j&k pi.Ile, · „LlohtbildbUhne'' „nw. u. 
kazaó opin11 llwiata raej~ i humaui. 
~ japoilskiej •iły mllłta.rnej". 

O, lrollJol 

mianowany kleroWllildem przemysłu 
kinowego, opublikował „10.cloro 
pnykua.11.", s, tam takie ,,ręwela. 
cyjne" uwagi, jak np.: „A.by st;wo. 

rzy6 moc:ny przemyał tllmowy, tri„ 
ba wykazać wiele ~tu, inteligencji, 
mł~ó dar WYCZucła t „<Sobrego nosa", 

w poprzednlrn ~ - 198$ s~ 
ny Zjednoczone importowały 876 tll-

1116w, " Niemcy 293, „l41kn• tancerka LA JANA 

l~· 

JAPONIA:. 
Jak wiadomo. Japonia zabroniła 

tv~ ftlm6w zagranf.cznyc:h. O. 
becnie u.ku uchylono. Ustalo:oo k01l 
tyngent przywozu, obejmujllCY 200 
:nlmów - w tym 1'50 obrazów ame
rykadaldcli. 

&arłl lnformacJI 
Annabella opuściła Hollywood. 

But.GA.RU:. 

Wedłlłg ostatnlch c!Mych 111:.aty. 
.tyczeych posiada Bułgaria 105 kin, 
11 tego 22 kin«> „ teatry mieszczlł 119 
w SotU.. Slł to kiD& do~ duie (Qd 

700 - 1000 mtejllC), 

NORWEGIA:. 

JCról Haakon Vll t>l'ZYJ'łł Sonlt; 
Henie, słynluł łyiwłlu'kt a obecnie 
gwiazdo tnmo~ na speejalne.j au. 
dlencjt. 

ODOROSŁOWAOJA. 

W swi~ Il napretOD!li sytuacją 

pelityezn' Olecholłowaoja nie wy. 
świetla w ogóle filmów nlemlecldcb. 

•• „ 
Dwa eowteckl.e filmy; „Jutro, gdy 

ANGx.t.\. łwlęcl tryumfy w łlhnach 

, 00,000 0ziec1 odwttda i,ieo<\1llo- __ ,_,TYGRYS ESZNAPURU'' I „INDYJSKI GROBOWIEC'' 

wo - pol'&llkuh 1'1- .., Anglli. Pe. 
ranki organizvje ~O ttn. ę-py nte 

n&Ieta.łoby 1 u nu ~eó o tntoja 
tywiO 1ll"21e~ ~ÓW stałyeh 

d1- młodsldy?f 
W iml'Ol'cit tlln'loW11ft do A.n;IU 

ple!."W'OZe mtejJCe 18.,fmuJ' stany ~e 
dnoe11one, lmportu:fł O!lłł 1,B miliona .,.._~._M.,.~ 

metrów taśmy tllmowej. 

Króle.w na. 

~nifl.żlea 
Pl81Plf pełn0111elrliawr llrulcalQ lllła 

WALTA DISNEY'A 
Przebywa ona obeenle we Pranej! 
gdzie spędza urlop. Przed powro
tem do Ameryki artystka nakręci 

Artystka została udeltorowana or. -----------------------..... 
1 polsklml dialogami w opracowaniu MIR· 
llNI HEMARI. Rtlwseńa: lł y s z • R •• 

derem św, Olafa. 

'lllD A 't.TOJ' &• 

tllrn w Parytu. „ „~... -. 
Chaplin nareszcie wzłlłł si~ do PrQdukcja filmowa w tym rokQ ~ 

pracy! Pisze na spółkę ze scenarlu ~ga llW6j rekord. Ogółem przewt

szem amerykańskim Jimmy Duran- duj' 1'50 zrealizowanych film6w. 

te dwa scenariusze filmowe. Pa· Da.nielle Dameui: nakręci weFra.n 

mi"'tacJe Mary Pickford? EJt•mął. cjl trzy tllmy, - A!ll'labella -jeden, 

7oilka Douglasa Fairbanksa otwle Charles Boyer - dwa. 

Jllm, ktłrym 11r1111Jc1 Ile cały ł•ł•t 

V IL li ~I IP li A\ ID A\ 
część I - Swlęto Narod6w 
część II - SW Ie to PI e k n a 
ukate sle we września na czoloqdl e k r 1 n 1 c " ' t 1 1 ' I 

ORDYIUKIEGO 
Ud&lłł blar• 111Jwrblta1.is1 utrłd polscr I 

KOBIETA, KTORĄ KOCHAM 
1938-39 

Paul Muni Miriam Hopkins 

„„,,.,, "'~ •• • MAlZERSTWO DOSKONAŁE 
WYDARZENI• Ginger Rogers Charles Borer •••• „„,... •• „.„ R••ll ucJa: Rouben M1mouli11 

„„„„„„„„„„„:.-„„„„„ ...... !„„„-· ~oble ..• zakład kosmetyczny. Według ustawy, arty$Ła. emlgrujlł

·~ Valł Disney nakręcił ze swoją cy do Holl~ musi jednakte pe. 
• ln\ „Myszką" nowy film kre~ wtl'ł Dość ftlmów W)"ko~ w ojczy • .._ ______ _ 

kt vy, oparty na bajce Orhnma p. tnie. Jest to, Jiojnie Jg'ft~ hont>ro-

ł.: ,,Dzielny krawczyk". wan11, „daD!na obywatelska". 

I z11owiada na 
sezon 1938139: 

WIEZIENIE BEZ KRAT 
Reallzacla1 LEONIDE MOGUY 

I b SI d a: Corlnne Luc bai re, Annie Ducaux. Roger Ducesne 

PURYTANIN 
Wltnąsa.11łCy dramat W'Jowleka, który tył eu(lzym tyciem 

ReA~••r• .IEFF MUSSO 

Reł<ordowo, 

' „ o 
d 
V 
I( 

t 
J 
o. 

Z polskiej produkcji 
RUYSER MICHAŁ W ASZY~„ , .. Rex" równiet przeniesie na ekran 

SKI filmować będil~ „Lalkę„ Pru· populamy utwór Bałuckiego. 
są, według scenopisu Anatola Ster- - Za granlCł na studia, pozna-
na. Po filmie tym bardzo wiele o. nie techniki pracy wii!lkich wytwól! 

1 
biłcuje sobie nasi łwlat kinowy. ni, wyjetd:taj4 w grudniu retysec 
Młody aktor T. Kański debiutuje, Waszyński l scenarzysta A. Ste19. ' 
Jako autor scenariusza, <>snutego ' 
na tle ~tuki równ.ie:t jego autor
stwa p. t.: „Sygnały". Rea liza to· 
rem filmu jest Józef Lejtes. 

JEDNA Z NAJSTARSZYCH WY 
TWóRNl krajowych Leo.film przy 
stępuje do reallzacJi obrazu, osnu· 
tego na tle powieści St. Kied.rzyń· 
skiego. Reżyseruje: Henryk Szaro. 

lłALUCKI STAI. Slij MODNY! 

-AS•FILM 
ZAPOWIADA 

TRZY 
PRZEBOJE FRODUKCn 
EUROPEJSKIEJ 1938/89: 

„Kn~utot Ko I u m ~" 
REALIZACJA 

ABEL GANCE 
KOSZT l'RODUKCJl 

W Sfl.ONle jq3()-9 COl\:iMBlA OPR.OMlEJIJI ŚWtAT. lnuJ • stworzrlh Jeaa Louis· Barautt i Vivl111 Romance 
„!„„„„„„„„„„„„„„ .... „„„.-

Po „Białym murzynie" według sce 
narlu~za Mostowicza ł ,,drekbu. 
chu" A. Stema inna wytwórnia 

15 MILIONOW FRANKOWI • 
P. 6. WODEHOUSE 

W STARYM DWORZE 
45) Z a.ngiebkiego przełożyła 

' B. KOPELOWNA 

A jeżeli ten S}>Qkój mógł wydawa6 się d:dwny 
u kogo~, kto oc.gi zarabiał na życie, ~piewając w chó
rze opentld - należy pamiętać, że tylko w naszych 

niespokojnych nowoczesnych czasach termin „cM. 
rzystka" stał się synonimem drobnej, spręż'Ystej isto 

tki z nóż.kami, jak z Qum.y i giętkimi gtawa.mit c!er 
piącej - według wszelkich oznak - na taniec Sw. 
Wita w zaawansowanej fonnie. 

W epoce kariery scenicznej lady Abbott personel 

takie.go z:espołu składał się z wysokich, okazanych 
istot w k.sztakie klepsydr, które stały, spoglądająi;: 

w rozmarzeniu na audytorium i opierając się na 
dautic:b parasolach. Cza.sami otrząsały się na chwilę 
• \eta.rtu. aby ukłonić się nJunacznłe przyjacielowi 
w pierwa.zyrn n:ęcb:ie krzeseł, ale n.ie ~darzało slę 
to często, Naogół stały, jak pooą~i . A z tych posł\
gowych letot żadna nie trwała w bard~łej posąao· 
'WIY1Jl htm-uc:bu od Alkji (Toots) Bulpłtt. 

Ttr ri'-wnie!, gd.y 11h.,.„~1l się w dnwiach, przy. 
gląde.j,c ałę bratu, kt6ry znikł z iei tvcla na pne
ciąg ćwierci wieku - ppdobna była ponłekĄd do 

p~s~ To pan Bulpi\t"'~ starał się o na$trój oty· 
wtema. którego naletć..:.... oczekiwać przy tak dra~ 
matyczn"Yml spotkaniu. · 

- Pr~ę, proszę, proszę - rzekł pan Bulpitt -
proszę, proszę, proszę, proszę ..• 

f Marmurowy spokój twarzy lady Abbott Zlll'\cił I 
b~k .zaintereS.()wa,nia. 

- Słuchaj.no, Sam\e - rzekła. - Czy t'ujesz ten 
tam kawałek gumy od czasu, gry widzłałam cię po 
raz ostatni? 

Pa-n Bulpitt cofnął się na chwilę na taras i po
wtór~ył swoją delikatną operację. 

- Nie, inny kawałek - wyjaśn1ł. powróciwszy 

do pokoju. Mówił teraz wyraźniej - prosię, prosz~. 

proS1Zę, prosię.„ 

Lady Abbott poddiała się braterskiemu uściskowi. 
- To r;:udownie zobaczyć cię z.nowu, Aliiejo. 
- Cudownie iobaczyć się, Saiinie. 

- Spra.wiłein ci niespodziankę, co7 

- Lada podmuch mógł mnie przew1·óc;ić - rn. 
kła Lady Abbott, co było nieprawdą.. Nie było jes~· 
cze takiego wiatru, który by zdołał choć na chwilę 

~chwiać jej równowagę. - Cóż ty robisz w Etll1'o
pi.e? Przyjechałeś w interesie? 

-- I dla. pri;yjemności. 
- W cią..ż jeździsz z tymi octkurzaczamI7 
- Ha, ha, nie! Dałem su.okói sprzedawaniu irch 

pr~d piętnastu laty, 
- Cóż teraz rob:sz? 

- No, można.by to okrdlić, że jestem na atnery · 
tune. Saui tak sĄdziłem.. Ale wie~, jak to jest.„ 
Człowiek zejdzie się z ludźmi i zaraz go wciągną do 
c:z:egoś ... Ale wyglądasz zupełnie tak sa.InO jak daw~ 
niej, Alicjo. 

UU\· - Al~ magz tu wspaniałą ręzydeneję. 
- Lubię t~ 
- I W!Spaniałą dziewc:i:ynę. 
- l1noge.nę? 

- Tak się nazywa 7 Właśnie z nią rozmawiałem. 
Opowiadała mi o swoich ł'OmMty~nyeh przygo 
d<acb, 

- Ach tak? 
- Co za l"oma.nsl Jak w bajce! 
- Tak. Cieszę się, te podoba ci się Imogena. 
- Niezwykła. dziewczyna. No więc, fe~ell stary 

jest t-.kż'l w porzlldku, wydaje się, te masz wszy· 

atko, euio ci potr:lleba. 
W pi,knych o.cuch la.dy Abbott za!ś~ił błysk czu

łości - jak zwykle, ilekroć myślała. e> mętu. 

- Buck jest wspaniały. Polub~! go, Chod.t, to cllf 

do niego nprown.&ę. Jest w l't'\Voim gabineele. 
- Natura.lnie. Jak mam słę do niego z.wracać? 

Jego lordowska mość? 
- Nie słys"łcttn nigdy, by ktoo !lazywał go ina·· 

ciej, nJt ,,Buc;k0
• 

- Byczy chłop, co 1 
_. K.pitatn,l - zapewniła l~y Abbott. 

Poprowadziła bra.ta koryta.rami i iakrętam.ł, at 
douli do dnwł, 1 pQZa kt6rycb dochQdzłł d~więl< 
tłosów. Drzwi ta pchruała i wesJła do ~rodka.. 

GłQ,,y, 1d6~ dioęhodsiły 1 ~bhietu, należały do 
słir Bucbtone'a Abbott.. ł p!Lna Chkiclery. Al• wów· 

ci.as, gdy pan autpitt J'ASIOCzył Jankę W jadalni --- Ty jakbyś trochę pnytył. 
- Przybył md chyba funt lub dwa. 
- Te zęby są nowe, prawda? 

· w gabinec:itJ, siediiiał sa.i:i barone, stu.di.ując jakieś 

papiery, którę midy z.wi~ek z roa.j~tkiem. 

- Tegoroczne - rzekł pan Bulpitt z pewną du· (D, c. ·n.) 

, , Zdradziłam I 1' 
w/g SZTUKI 

HENRI BERNSZTEINA. 
UDZ1AL BIO:aĄt 

Gabr Morlay, Jean Gabin. 
Jean Plerre·Aamont • Si&l&a potUDNIA 

Pierre Renoir, Albert PreJea, 
Jean louls·Barrv1lt, letU 111111 

ER•FILM 
Zapowlada na eezon 1988 - 19 

następuJtice pn.ebo.i-a 

„ALARM 
N A M OR l U SRllDZIEMNYM
„ Towarzysze bronl11 n1 morzu 

Plent Fre101J, Rolf • W••ka. K•• 
Peaccom. llmos. IL Vogel 

0 

,, ~1~~1~ia [Y~iń!'a" 
( rincesse Tzlgane) 

BMye_miał 

Ga• da 9olv••• 

0 
„D ES IR. e•.• 

SACHA GUITRY 
oru wiele p!'1A'boJ6w prodllkcJl 

ewopeJsldeJ, 
BIUBO KINEMATOGBAFIOZNE 

ER• FIL" 
W-WA. JEROZOLIMSKA S~ 
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z czy ciekawe i osobliwe 
· „Sztuczny deszcz" 

jest zbvt kosztowni i niepraktrcznr 
Jak donoszą z Budapesztu, zo. 

stał tam opatientowany wynala 
zek, umożliiwiający wywoływanie 
sztuoZ1I1ego deszcro o każdej po 
rze roku i na życzenie zaintereso. 
wanych. Wynalazcą jest adiunkt 
un~wersy!etu budapeszteń·skiego, 
Aladar Rovo, do spółki z inżynJe. 
rem OOrog. Opierając się na zaob 
serwowanych zjawi•skach w przy. 
rodzie, iż w wypadkach wielkiego 
pożaru lasów n.astępowiafy z regu. 
ły wskutek odpowiedniego ruchu 

powietrza duże opady, zastosowa. 
no metodę spalanfa b. wielkich 110 
ści nafty dla spowodowania po. 
dobnych nasbępstw. Doświ1adcze. 
nia te powiodły się w laborato. 
ri1um w całości. Okazały się jed. 
nak ~byt kosztowqe, by móc je sto 
sować w praktyce. Dla uzyskania 
bowiem odpowiedniego efektu, t.j. 
wywołania dosta~ecz.nie obfitych 
opadów deszczowych, należałoby 
spalił nafty za jakie 100,000 zł. 
n·arn-z. 

· 24 minuty aresztu 
Oryginalny ale słuszny wyrok . 

amerykal\sldego sędziego 
Sędzd.a grodzki w Sah!lt-Louis fraudow1aił sześć milionów i zost.a~ 

(U.S.A.) mi·al do osądzenia spra. skiazany na pięć lat więzienia. Czy 
wę, w której stawał bied.ny włó- ni to dokładnie rok wtęzienla za 
częga, oskarżony o przywłaszcze. każde 1,200,000. Suma ta podzJe. 
ni'e 60 dolarów. Oskarżony przy. lona na ilość dni w roku czyn:i nie 
znał się do swego czynu spowodo- spełna 4,000 dzielll1'Jie, 160 zaś na 
wanego nędzą. Sędzaa C. Hicks godzinę. Ponieważ przywłaszczył 
oświadczył w motywach ustnych pan sobie 60 dolarów, skazuję go 
wyroku: „Prawo nie pozwala mi oa 24 mi1niUty areszht. Proszę u. 
na wyjęcie liego przestępstwa z siąść. na tym o~o krześle i siedzieć 
pod ustawy karinej. Ale nie zabra. spokojn.i.e przez 24 minuty. Po tym 
nia mi godzić sprawiedliwości z może pan sobie pójść, ale proszę 
wyrozumi·ałością. Zastosuję zatem nie pov.rtarzać tego eksperymen. 
do oskarż.onego taryfę ban.kiera ht". 
R. Whitney'a . Człowiek ten zde. 

Niezwykły pogrzeb 
w plonacrm samolocie na wrs. 1 o.ooo metr 

Nikt nie mLał tak oryginalnego <kić ten nie71WYkły ceremoniał po. 
pogrzebu, jak czł0tnek jednej z licz grzebu. Rodzina zmarłego' z:aku. 
nyich sekt arnerykańsklich, czckiell plłia w tym celu jeden ze s-t~rych, 
proroka EUasza, Elias.z Harten w wyoofanych już ze służ.by, sarno. 
Ameryce. Postanowił on wzorem lotów, na którym lotindk wzbił się 
swego pał!rona zgLnąć na ognlistym na 10 tys. metrów I, rozblwgz.y w 
wozie. W tym cetu zastrzegł so. samolocie, wypełnionym materia. 
bie w łe'Stamen.cle, ie po zgonie ~m tatwopalnym. butelkę benzy. 
cia~ jego umlesZl07.()fte być ma w n~, z.apatlł aparat, a sam wyako. 
Jamolode, który wzbić silę ma na aył ze spadochronem. Lotn.Ika, 
10 tys. metrów, zapalić l płonąc, który, oprócz spadloohronu, posl11. 
opaś~ na morze. Jeden z lotnł. dał pas ratu111kowy, pozwalający 
lrow ame.rykańsklclt za cen·ę 50 tys. mu utrzymać sl!ę na morzru, odna. 
dolairów zgodził się przeprowa. leziionio po dwttch godzi'!lach. 

Kiedr wprowadzono 
po raz pierwszy oświetlenie publiczne 

Pierwsze próby uNcznego o. , różniczkować i powięks;zać. W 
świetlenia miały miejsce w ro. 1744 r. ukazały się l1afamie nafto. I 
ku 1318 za czasów pa11iowania we, a w r. 1829 wąskiie rurki, · ~
Fitipa V, który przed swoim pała- dące pierwowzorem gazowego o. 
cem palił świece. Ludność pa- świetlenia. Teraz już w błyska. 
ryska pozostała staile w g~bokich wicznym tempie buduje się in·ten. 
ciemoośolach, panujących na sywne lampy gazowe, łukowe .• nie 
wszystkich uUcaclt, które przed ustają próby nad wykmzys•taniem 
końcem tego snulecl:a Illie zostały elektrycziności i wreszcie jako uko 
rozproszone przez taden pomysłD ronowaniie wielowiekowych wysil. 
wy wynalazek. ków - lampy elektryczne. 

J:>op.!ero w 1669 r. Ludwik XIV Wiemy jednia1k, że prace w tej 
oświecił miasto 2739 latarni,ami z dziedz.i'!lie nie stanęły na martwym 
płonącymi wewnątrz świecami, co pun.kde i są robion1e liczne do. 
wywołało szczery entuzjazm miesz świadczenia nad wykorzystaniem 
kańców 1 wsławiło jego imię. Od bak zwanego zimnego świ·atła. 
tej pory tród•'1i świabła poczęły się 

Piekno maszyny 

Fantastyczne nazwr astronom6w 

,,Morza•• na ksieircu 
„Morze krrztsu" pomiedZJ „zatoka Marzeń" · 

I "Morzem Oblok6w" 

Satelita Qa&ej ziemi posiada, o. , my na mapach księżyca szumne 
prócz rozlicznych kraterów pocho· nazwy, jak „ocean burz", ,,morze 
dzenia wulkanicznego, cieniste deszczów", ,,morze ciche", „zimne 
płaszczyzny widziane gołym o. mor.ze", „zatoka środkowa", ,,zato 
kłem, które otrzymały nazwę ka irysów", „z.atoka różana", ,,je· 
„mórz księżycowych". Nazwy te, zioro snów" i t. d. Z tych wszy. 
będące błędnym wytworem wyo· stkich nazw jedna zbliżona jest naj 
brażeń astronomów starożytnych bardziej do waruQków ziemskich, 
o warunkach życia na księżycu, a to ,,morze kryzysu", położone 
dochowały się do dziś. jakkol. między ,,zatoką matTtedia" i ,,mo
wiek powsze~e wiadomo, że rzem obroków''. 
wody aa księżycu nie ma, c:z:yta. 

Historia kartr pocztowej 
Karta poczńowa stała się tak no pocztówki w obieg. Nowy po. 

powszechną, że n.am nawet na myst naturalną koleją każdego no 
myśl nie przyjdzie, iż istniał kie- watorstwa, miał swych adheren. 
dyś czas, gdy jej n·ie znano. A jed. !ów, ale i też gorących przeciwni. 
nak po raz pierwszy pojawiła się ków. W pierw.szym Ich szeregu 
karta pocztowa w 1869 r. Wyna. k!roczyły kobiety, które protesto. 
lazcą jej by~ profesor politechniki wały przeciwko tej otwair!ej for. 
wiedeńskiej, dr Emanuel Hermann. mie korespondencji prywatnej. Mi. 
Na ben temat pojawił się nawet w mo tyclt protestów, karta poczto. 
„Neue Freie Presse" artykuł o wa w lataclt 1870 do 1875 przyję 
„nowych sposobach prowadzenia ~ się powszechnie i dopusz•czona 
korespondencji pryv.ratnej". Arty- została w międzynarodowym obie. 
klułem tym zainteresowały się <l'll· gu pocztowym. Około 1880 r. po
striackie władze poczflOwe i w paź jawiły się pierwsze widokówki. 
dzierniku tegoż roku wprowadzo-

Zaburzenia na Cerlonie 
o kobiete na łonie Buddr 

Na Ceylonie doszło do p-0waż. woŁać miejscowemu fotografowi, 
nych niepokojów, spowodowanych który pokazał je nabychmJast naj. 
nietaktem młodej pary a.ngielskiej, więkiszemu dzien.nikowi indyjskie
kńóra, odbyv•ając podróż poślub. mu n.a wyspie. Ody ukazało się w 
ną, przybyła na Ceylon i zwiedza - dzicn_niku, doszło do awantur i ~a 
ła tamtejszą świątynię Buddy. Mło burzeń, tak, że mlodz.i małżonko. 
da małżonka dała zrob ić swoj~ I wie musieli pośpiesznie opuścić 
zdjęcie, siadając na ~onie Buddy. Ccylon. 
Zdjęcie to dała nieroz,sądnie wy. 

Trorhe crlr z anatoraii 
żyjemy w wieku wied.zy i pos-1 mienia naszych członków rozpo. 

tępu. Znamy jedni mniej, drudzy rządzamy 327 mięśniami. A oto 
lepiej części samochodu, samolo. kilka cyfr mniej z.nanych: cz~owiek 
tu, radia i t. p. wynalazków XX rudy posiada 90,000 wfosów na 
wiekiu. Klio z nas jednak zna do. głowie ,blondyn.i mają ich conaj. 
brze organi1zm człowieka? Coś mniej 140,000. Nic ła!iwiejszego 
niecoś pamiętamy może z lekcji jak obli:czyć wagę krwi, forążącej 
anatomi:i w szkole. Czy wiemy w ciele ludzkim. Wystarczy po. 
jectnak o tym, że szkielet nasz dzielić wagę ogólną przez 16. Tak 
składa si-ę z 206 części, a czaszka np. człowiek ważą·cy 80 kiiJo ma 
z 8.miu? W twiarzy mamy 14 róż. 5 kiilogr.aimów krwi. 
nych k<>ści i mi1ęśn·i, a dla umcho-

Kurs prawidłowego„. j~kania sie 
Oczrwiście jest to pomysł amsrirkański 

Jąkały to partacze, nie umieją profesor uczy jąkiałóiw priaiwidło. 
prawlidroWIO s.ię jąkać. Tak orzekł wego jąkania się. Nie jest to tak 
profesor Herbert Koep-Baker ze łalrwe„ jakby s.i•ę na pierwszy rzut 
stanu Fensylwaniia, spec w tej dzie oka zdawało. Nikt trudniej nie 
dz!nii·e, który stwierdził, że dobrze uczy się prawidłowego jąkania jak 
jąkla się tył~ ktoś, kto nie jest jąkały. Z chwilą, gdy jąkała nau. 
jąkałą. Profesor otwiera w naj. czył się p!'lawid~hwo jąkać, prze. 
bt.iższym czasie kurs prawid:owe. stał być jąkałą, gdyż, jak twier. 
go jąkan1ia się. Na kurs ten przyj dzi profesor, jąkać się prawidło
mowani będą, w myśl prospektu, wo umie tylko ten, kńo n-ie jest ją. 
jąkały, k;!órzy chcą pozbyć się tej 1 kalą. Jasne. 
wady. Metoda nauki jest prosta, 

Zamek na przechowanie 
w •.. składzie 

Amerykański magn.ait prasowy, 
R. Hearst, sprzedaje swoje wspa. 
niałe zbiory dzieł sztuki. Wartość 
tych zbiorów oceniają na 15 mi
lionów oolarów. Przeważn.a ilość 
dzieł i zabytków znajduje się w 
pałaJCach Hear-st'a w Kalifornii, 
Nowym jorku i w Szkocji. Sporo 
z nich spoczywa jeszicze w skrzy. 
niach, nie wypakowanych. Jako 

osobM'WIOŚć cytują pi6ma nowojor
skie fakfi, iż zamek z XVI wieku, 
kbóry Hearst nabył swego czas.u 
w HiszpanH i kazał rozebrać od 
fundamentów aż po dach i w skrZY. 
ni.ach przewieźć do Nowego Jorku, 
znajduje slię wciąż jeszcze na prze 
chowaniu w sk~adaclt nowojorskiej 
firmy spedycyjnej. 

.Zywot człowieka poczciwego 
W jednym z pism anginskich kochany 4 lata, chodził na spam. 

ukazały się interesujące dane sta. 4 lata, podróżował 3 lata i czytał 
tystyczne, wskazujące na co zuży. gazety 1 roku. Na 60lenie po. 
wa życie człowiek przeciętny, Tctó. święcił 228 dni, na ubieranie slf 
ry doiył 80 lat. Człuwlek, który 39 dni, na kontroiowanie -zegarka 
przeżył 80 lat, a więc 29,220 dni, 30 dni, na puanle at dni, na za. 
701,280 godzin, 42,076,800 minut, wlqzywanie krawata - 18 dni, w. 
2,524,608,000 sekund, przespał w teatrze spędził 16 dni, wycl.tral. 
ciątJ,'ll swego życia nie mniej nit nos w sumie 13 dni, zapalał cyga-~ 
25 ·lat przeprc.cował 21 lat, nudził ra ogółem 12 dni, przecierał oka. 
się ..• 6 lat, spędził na jedz~nlu 5 lary 5 dni, zlewał - 4 dni. 
lat, czekał również 5 lat, był za-

żona„. na pl~tek 
Ogólniie jest wi1aidiomym. fe 100 

nogamia nie jest jedynym rodza. 
je nuna!lżeństwa, oraz, że wielo
żeństwo było u szeregu ludów 
czymś naturalnym. Jako forma 
współżycia rodzi1tmego jest wielo
żeństwo, jak wiemy, jeszcze nawet 
dzisiaj rozpowszechnione wśród 
wie1u plemion i narodów talk cy. 
wllizowan:ych, jak l baroarzyń. 
skkh. 

Murzynki z nad brzegów jezio~ 
środkowej Afryki oburzone były, 
dowliedX1iawsz.y się, te w Anglll 
mężczyzna może mleć tylko jedną 
żonę, a wódz Weddahów CA:jloft. 
skkh zgorszył si-ę bym „barbarzyń 
skim" zwyczajem do tego stopnia, 
że postanowił iwlow1ać się możłi. 
wie 11iajwLęcej od wpływów euro. 
pejs\Qich. Prawdopodobni~ wię
cej zrozumienia miabby dla mieu. 
kańców gór Tybetu, między któ. 
rymi rozpowszechnione jest wie. 
lomę.stiwo, a zł.arna.nie wierności 
przez mężczywę jest uważane za 

wiellcie prustępstwo 1 bardzo Ilf· 
rowo karaine. Kobietom w tym 
względzie pozostawia się n1leomat 
całkowLtą swobodę. 
Możnaby przypuszczać, ie Jed.. 

nożeństwo, wielożeńa.two I wiefo. 
męstwo ze wszystkl~ swymi od.. 
mianami wyczerpują już wszystkłi 
rormy legalnego wspó-!lfycla, • 
trudnoby w tym zakresie stworzyć 
coś nowego. Przeczy jednak te. 
mu zwyczaj rozpowszechniony 11 
jednego ze SZIC'Zepów afryloailskic\ 
a zaobserwowany przez angłelelu. 
go uczonego. 

Małżeń'S!iwo zawiera się Ul mJa„ 
nowide tytko na klika dlU w *1• 
godnliu, zwykle na afery, człlt~ 
na jeden lub dwa i jest to, Jak m6 
w\ą, 7JWYCZajem najlepszych, naj
bogabs.zych rodzin. 

W olągu pozostałych dN, tona 
uważa się za z.upelin!e nlemletq 
kobietę I mo!e robtć WISZystko, co 
się jej tyllro podoba. 

Osobliwr legat milionera 
Znany reżyser paryski, DulLin, fortUiną. Określonego dn1ia zjawił 

otrzymał w tych dinLa1ch z kance. się Dullin u rejenta; zo&fiał tu tet 
!arii rejenta pismo, w którym ten. zgromadzoną rodzin~ ni~boszczy
że z.awiiadamia go, iż zmarły nie. k.a„ Notariusz przystąpił do od. 
dawno multimilioner poczynił za. czytanLa testame.ntiu. Okaza!'Q si~ 
piis na jego rzecz. Wzywa go prze iż cały majątek otrzymal1i krewni 
to, aby się stawił w kan.cel.airii o. zmarłego, a Dunin„. rękopis jed
kreślonego dni.a. Dullin wyobra. noaktówki pióra nieboszczyka z 
żał już sobie z radością, ile oo mi- zaleceniem, aby wystaiw.ił ją w 
lionów otrzyma do ręki z zapisu teatrze! 
zmarłego i co uczyni z olbrzymią 

Od kiedy mężczyźni 
noszą krótkie włosi 

Moda obcinania włosów przez cie włosów dla pewniejszego I 
mężczyzn dat1Uje się od aJasów szybszego wyleczenia rany. Z&' 
panowania foróla francuskiego przykładem króla poszedł dwóra 
Franciszka I (1494 - 1547), któ. a potem cała szlacltta. Z Francji 
ry w jednej z wojen został ranny moda krótkich w!'osów przeniosła 
w głowę i lekarze zarządzilJ obcię się do f.n:nyclt larajó.w. 

Naiwiekszy na świecie statek 
budowany 1est w An1lli 
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POLSKA PARTIA SOOALISTYCZNA PracowniEY transportowo -ekspedycyjn· Komunikat 

Rok 1920 to rok e"deckiej hańby! obr~nią 8 godzinny dzień pracy 
W poniedziałek, dnia 15 sierp

nia r. b. o gocb. 1() ran.o w sali 
PPS. dz. Fabrycznej przy ul. Fo

brycznej 7 odbędzie sif~ 

Do eizaeu zawarcia umowy zhio· 
rowej praca w ekspedycjaich odiby· 

Endecy liczą na bardzo krótką pamięć Polaków. Uważają wała się w warunkach skandalioz· 

widoczi;iie społeczeń~t~ za s~do bar.a.nów, któ~ wystMczy. nych. Dzień pracy kończył się o 
. pleść piąte przez dziesiąte o ,,zydach l mason.ach , aby Po-łac) god-&. 10 - 10 w nooy. W ·'czasie 

· · zapomnieli ZU1pełin.ie o hallliebnej roli t. zw. „narodowców" seronru piraoowano po ca-łycli no· 

-· · w tych chwilach, kiedy to nie wyistarczy tylko strzępić sobie cach. Niema przesady w powie

~· endeckie pyski różnymi frazesami, ale kiedy egzamiń pa trio· dzeniu że pracownik l~ .robotni~ 

·l'yzmu zdawać trzeba w obliczu naj>Cięższych tirudnośei i naj· ek$pedycyjiuy pmez cały tydzień 

"'· większych niebezpieczeństw, . widzi.al S1Woje dzieci tyliko śpią<:e, 

Otóż właśnie w historii liczy się wszystko. Tu przeszłosc albowiem gdy wychodził z domu 

· rodzi dzień dzisiejszy i stwarza przyszłość. Jaką była endecja dzieci jeBz.oze spały, a gdy wracał 
w dobie walk o Niepodległość, taką jest i dzisiaj, taką będzie dzieci już spały. Bywały również 
i jutro. fakty, że pracowniicy przyehodriili 

I iłl k do bim- w e<>oo•tę rano, a wrai:aJi 
ttle pomogą rozpaczliwe wys' d endec ie, nie pomogą re-

dakcyjne nożyce endeckich i k1erykalnych dziennikarzy do w niedzielę rano. Pen~je przy tym 
dl były (i są zresztą w dalszym eią_· 

&krojenie a Polski takiego cudacmego stroju, aby szara kutt• Vl~ niebywale niskie. Pensja 20 

ka legionowa lub bluza bojowca niepodległościowego, znieic zł. na tydzień nie należała do wy· 

m~a na sobie gwałtem przypinany obwiepolsko-endecld mie· jątków. Dopiero umowa zbio·rowa 

czy · .•u:talilll minimwn :płac na 30 zł. 
Musieliby panowie endecy wymazać z historii zmagań ·1920 tyrc•iłniowo .. Taki stlin r.zeczy trwał 

róku te wszystkie knowania i zdncłizieckie intrygi przeciwko · . prze7 ~ lat. 

N'a<:zelnemu Dowó&twu - oszalałych żądżą władzy endeków W r. 1933 podjęto a!keję o mno· 

„ - które potem z ust Naczelnego Wodza wyrwały pod ich ad· · wę 17-biorową, która zo.stała z·doby· 

tesem określenie: ta, ale w ro1'paozliwie marnej for-

;1' „ZAPLUTE KARI.. YI" mie. Na dodatek apatia pracowni· 

J'.:"- W roku 1920 tylko masy chłopskie, robotnicze i praoowin.t· ków w sro&unku do zwią:nków, tny 

,, 

cze nie utraciły· wiary w ocalenie Po'lski. Jedyny poseł sejmo- mmie ai.ę na uboczu, działanie in· 

wy, który zginął wówczas na polu watki - to był Aleksander dywidU<aJne na własną rękę, 111D.ie· 

Napiórkowski, członek PPS. możliwiały lrontrolę 111ad przestme· 

K 
.gao.iem i uwymarniem tych mar-

to jak kto, ale endecy powinni siedzieć cicho i rozpamlę· nyeh zdobyczy, które umowa zbio· 

_ływać wstydliwie, co by to było z Niepodległością Polski, gdy rowa dała. Dopiero w r. 1937 11' 

by mimo endeckich intryg i knowań zagrożonej Niepodiległośd dało 8ię pmetko111ać zuówno ro· 

ni.e obron.ił Lud Polski. bolllliików, jak i pracowników, że 
Przecież nawet sanacyjny senator musiał publicui.ie stwier· silna ol"ganizaieja poloży kiree 

Chić, że w r. 1920 pod broń zgłosiło się więcei członków Pol.. a.norma.Lnym stosunkom. Rohomi· 

sldef Partii Socjalistycznej, aniżeli w wojsku było karabinów. cy zorg~wa111i zostali w całości, 
Płyn!e s.tąd iasll<ł; nauka: Jak Niep?ctległość Polski wywalczył natomiast praoo'W'lliey - tylko w 

robotn~ t chł?P, 1ak atak na tę Niepodle~łość odparł polski: bimach tra.nsp-0rtowyeh. Pracowni· 

chłop 1 robotnik pod wodizą Rządu z W. Witosem i tow. l'gna- cy eksipedycji celnych p-0.zoetali 

,CJYID Daszyńskim na czele, tak i na prz;nszłość tytko masy Lu· na.dal na uhocm. Rezultait był ta· 

Cfuwe mogą być tej Niepodległości obt-ońcami. ki, że robotnicy uzyskali umowę 
Łódź, w sierniniu 1938 r. dla wszystkich działów ekspedycji, 

Y~ natomiast pracownicy tfl'k:o dla 
Ł. O. K. R. P. P. s. 

Sen pana wice-konsula 

działu transportu krajowego. 
Prarodaiwcy nie spodziewali się 

te~, jj oo:gainilllacja pracoW111ików 
postąpiła tak dalece naprzód. Li· 
czyli jeszcze na słabość organizaeji 
rprai00wnd.ceycl!, sądzili, że energi· 

, M~ał piękny sen. W otocze~iul mu słodkim brzemieniem u piersi, 
wybtfnych osob. istości, generałow, piskliwe i histeryczne głosy ko
b. podsekretarzy stanu, wybitnych blef wydają mu się pieśnią cheru-

. . sęclziów wzdymał potężnie swą blnóiv. Podsuwają mu myśl .awan 
pierś, czekając na złoty krzyż za. su na północnego konsula co 

sługi. Właśnie wchodzi sam p. przyjmuje drżeniem serca i ;bleś
·minister, aby dokonać uroczyste. nym uśmiechem. Siedem tysięcy 

KINO 

,, RAKIETA'' 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22 

D•li I dni nasłfłpnyth I 

Jedyne letnie kino diwie"! 
kowe w OGRODZIE 

07Jlla , postawa pmywódców $Wiąz· . . Związek transportowców podjął 
ków na ko.nfarencjach - to bluff, walkę o nową umowę, która ma 
że żadna się za tym siła nie kryje. wyrównać wszyeitfkie braki umowy 
Nie wiemyli w możliwość strajku dotychoz.asowej. Transportowcy 
i dlatego atrajk prnzyjęli. W wym· wy8Uwają podsta.wowe żąda.nie 

ku pięciodniowej akeji umowa zo· podwyżki płae o 15 piroc. W eeJu 
stała podtpis-ana. . sikoor<lyno-wania akcji związek kla 

_Umowa w p.rizeanyśle ebpedy·. sowy wypowiedział umowę zawar
cyJnyrii., dała rohotniik.om i pra· tą odrębnie z ek.spedroorami cel· 
·coW'Dikom ustalooie minimum płac ·nymi. W ten· sposób akcja o-hej-

AKADEMIA ŚWIĘTA. CZYNU 

CHŁOPSKIEGO 

organ'izowa111a p11Zerz: Zairztd Po• 

wiatowy Stronnictwa Ludowe.go. 

Zarząd Powi.atowy 
Stronnictwa Lucl,owego 

w Łodzi. 

(30 ZJł. tygodnio~ ), podwyżkę mie jedttloeześinie piraoowni.ków 
5 i 10 proc., a przede wszystkim w.sizylJtlk.ich ebpedyeji. Równole.gle 
- UJl'egulowała cu.as pracy o tyle, zw1ąizek prowadzi akcję o umowę, 
że wprowa.diziła wyżej omówiórną" · zbio.row~ d!la kieroweów i pomoe
zasad-ę, · iż o godizito.fo 7 wieozorem ników sam.oohodów eiętiaa-owyeh, 

u.stają mm1ilcie ezrnmoki w ebpe- z których więimość je& zatrudinio· 
dycjaich. na w ś,spedycja.ch. Dotychc.z.a.s 

Umowa ta została obecnie pmez kierowicy wogóle nde byli objęci 
plllWOda.woów. wyp<»wiedziarna. umową zhioll'ową-

!&f&Jl'.AWWWClWWWU· ,tmSAM ·=· 
_ CałY ś~iat 

w radiowym tygodniku 
Radiowy · tygodnik dźwi.ęlkowy nada· 1 S.Z}lDl krajn życia 

wany w każdt niedziel~, rółlS1l6l'Zll o· skiej. 
beon.ie swój program. Oprócs wydarzeń 

Polonii \tnttykań· 

krajowych ty.godlllik zawierać b~e 

również fragmenty najciekawszych uro· 
czyet~i i aktualności z całego świata, 

dzięki nawiązaniu prizez Polekie Radio 
kontaktu z rozgłośniami emoopej&kimi 
i amerykańskimi. 

Dzięki tej w&półpra<:y tygodnik dźwię· 
kowy Polskiego Radła &tanie e~ andy. 
cJ11t analogiczm1 oo filmowycli tygodni· 
ków dźwi~owych, które przy.no-i 
prócz aktualnych zdjęć krajowy ~h rów· 
niei najciekawsze fragmenty wydarzeń 

świaLowyclt. W tygodniku radiowym 
współpracują wszystkie rozgłośnie Pol· 
ski&go Radia, posiadające apa:.it:nry do 
nagrywaoia płyt gramofonowych, oru 
specjalni reporterzy Polskiego Radia w 
różnych stolicach europejski-eh, którzy 
w porozumieniu z o·dpowiednimi radio· 
foniami nagrywaj' na miej&en płyt7 z 
reportażami pol&kimi i naftępnie nad· 
syłają je do War9Zawy, gdzie włąettane 
są do tygodnika. Niektóre płyty nagra· 
ne bezpośrednio prze11 radiofonie r.a· 
granimne i otrzymane w drodze wy• 
miany, zaopatrywane 1ą w odpowiednie 
o·hjaśnknia pol.9kie. 

Ciekawt inowacjQ ty-godoilu radiowe 
go jest porozumienie 1111wa·rte między 
Polskim Radiem, e jednym • k.ieroWDi 
ków programów polskich, nadawanych 
prre'l radio&tllcje 11meryb6.skfe w No 
wym Jorku, dzięki ()Jemu słnehaCl:t' 
polscy b~ą ot.""Jymywać bezpośrednio 
nagrane li'. Nowy Jorku repor.aże w fr· 
zyku polskim. Reportaże te dotyeozyf 
b~ą ciekaweg~, a mało manego w na· 

MEBLE 

~-----1„„„„„„„„ ... „„„„ ............ 
~ztukl 

po)edyńcze 
fi E ~ L E sypab.aln1kel, 1adalnie 

g tylt.p. 
poleca: Fabryka I Skład Meblf 

I. NASIELSKI, lódź, Piotrkowska 9 
(ftont I p.) Telefon 147-0a (w sobotę do 21-ej) 

Wlelki wybór! Warunki najdogodniejsze! Ceny przy->tępne! 

Dla pracują.cych specjalny rabat! „„„„„„„ ....................... „„ ............ ~ 
„„„„ ......... „„ ... „ ...... „„ ... „ ............ „~ 

MEBLE SYPIALKI, STOŁ\JWE1 KUCHEN• 
NE, POJEDYNCZE SZTUKI, WY· 
n OBY TAPICERSKIE 

nabyć motna w firmie 

NASIELSKI i MARKOWICZ 
Ul. Rzgowska 2, tel. 143-08 

Ceny dost~pne dl& wszystkich! Warunki najdogodniejsze! 
Egz. od 1903 roku. .... „ .... „„ ... „ ... „„„„„„„„ ...... „„ ... 

K U P U J C IE z I-go Ż R 0 D Ł A 
Wlelkl wyb6r 1 I ł..óżek komodo'wyCh 

Wózków dziecięcych Wyżymaczek m&rki 
Ł?;iek m<"talowych „Rubbe:r'' 
Materacy wyściełanych Lodówek 
Mi.teracy spręż. „Patent" Leżaków, Hamaków 
Łóżek polowych Rowerów i drezyn 

w fabrycznym składzie 11DOBROPOL11 Udt, Plotrkowskal3 
w podw. Tel. 169-PO. ... „„1„ ... „„„„„ ... „„„„„. 

stotowe, sypialki, tapczany stoły --•-1••••••••••••••••••-
"' go aktu nadania, zwracając się robotników domaga się jego z}a

d~ z7branych ~ pi~kn~m przemó. wienia, jako swojego władcy i pa
wzemem. Radu;e się 1 serce ska. na. Podnosi się i wstaje z fotelu, 
cze mu do gardła, gdy p. mini- gdyt w tym momencie nie byłby 

ster, przechodząc do je,~'° osoby zdolnym przeciwstawić się czyje. 
sławi go jako Północnego wice- mukoiwiek tyczeniu. Leci w tej 
konsula, wychowawcę sportowe. chwili pod drzwiami biura slizga 
go młodzieży, czułego opiekuna się- i z krzykiem pada. Na rękach 
dzieci. Był oczarowany, tak, jak i policzkach czuje ciepłą krew 
,na własnym boisku, gdy ksiądz ludzkq. Budzi się„. Mary senne 
'kanonik S. w asyście tłumu wier zapadły się w nicość. fest na swo. 
llych sławi go, jako dobroczyńcę im wygodnym łóżku. · Wstaje sierp 

Drugi pos;~r~~~te~~1~1!fc:' złotej ł krzesła, itd. OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
Według głośnej powieści znakomitej poleca. najtaniej i na dogodnych 

autorki polskiej wa.runkach 

,„ ludzkości. niowy ranek, wielkz'e cierwonc 
· Czul całym swym dyplomutycz słońce przedziera się promieniami 

nym ciałem radość, a bijąca w je- przez ciężkie okienne kotary. fest 
'go rozszerzone nozdrza rozkosz widno ... Na fotelu stojącym obok, 
nieziemska rozlewała mu się po leży wczorajsza €'<Jzeta. Wielkie 
członkach. czarne czcionki wpada)q mu w 
Przędza snu zl.ota niosła mu oczy i rozpraszajq resztki snu. 

nowe obraz. Oto jest w swoim Czcionki krzyczą wielkim, żalob. 

fabrycznym gabinecie, w miękkim nym głosem: „Z okna kolejki li-
- biur&Wym fotelu. Troje delegatek nowej skoczyła na bruk''. 

R., L. i ]. składa mu w imieniu „Za dużo wczoraj jadłem" mru 
łysiqcznych rzesz swoje serdecz. czy pod nosem i przyciężkim ru
ne gratulacje. Złoty kr_zyż ciąży chem przewraca się na drugi bok. 

Marli Rodzlewlcz6wny 

Wzruszają.ca. karta z życia młodej 
kobiety która nie zaznała miłości. W 
rolach głównych: Angel-Engelówna, 
ćwiklińska, Brodniewłcz, Junosza-

Stępowsld, Zelwerowicz. 
Początek w dni powsz. o g. 4, w so
botę o g. 12, niedzielę i święto o g. 
2 po poł. Na pierwszy seans wszyst. 

kle miejsca 154 grosze. 

"" Kino TON 
Jubileuszowy fihn króla reżyserów CECIL B. de MILLE'a 

&6di, Kopernika 16 

Dz i ł 

Dfwlekowv Kino· Teatr 

11URANIA'1 

„Ko rsa rze'' 
W rolach 
1łównych1 Franciszka Ga a I, FREDRIC MARCH 

I AKIM TAMIROW 

WIELKI REWELACYJNY PROGRAM!Tysiące przygód w krainie maharadżów 
WstrząsajQce aceny walki człowieka ze atadem dzikich słoni .•• 

KALA NAG W rol. gł.: 12-LETNI HINDUS SABU 
I SŁOŃ OLBRZYM IRAV ATHA 

On wolał jej miłość niż pot~żne Królestwo 
Ona wolała śmierć niż rozetanie się z ukochanym 

teglelnlana ·2. 
. ,KRÓLESTWO ZA POCAŁUNEK" w ro~ ~~cfi~i~~L~ARI&S 

Tel. 101-34 Joe LOUIS u. s. A. - Max SCHNELING NIEMCY 

Pocz. codz. o gods. 4ej: w aobotJ 

nledsiel~ ł "'1~ o gods. 12-ej. 

CAŁKOWITY PRZEBIEG ' SPOTKANIA MI.Ę:DZY NAJWlĘ:KSZYMl ASAMI 

i I Nast,ępny wielkl podw. progr. L KO RSARZE, IL WYPRAWA DO ZIE. 
· Ml TORELLA. . 

S. BIMKE. 
Łódf, Piotrkowska 105, tel. 136·27 

DiWIEKOWE KINO ,., 

,Rl~IWmHrn 
Żeromskiego 74 176, tel. 129·88. 

Dojazd tramw. 5, 6, O, 8 do rogu 
Kopernika i ~eromskiego 

Uroczyste otwarcie sezonu Jeslen· 
nego najpoteinie.iszrm łilmem 

polskim, produkcji 1988 roku p, t. 

w/g powieści Marii Rodziewiczówny 
W rolach gł6wnych: nowo odkryta 

gwiazda STANISŁAWA ENGEL. 
ENGELóWNA, ćWlKL~SK'.A., F. BRO

DNIEWICZ I KAZ. J . . ST~POWSKI. 
UWAGA: Sala mile chłodzona. 

Ceny miejsc: I-109 gr., II- 0.90 gr., 
llI-0.50 gr. Kupony ulgowe po 70 
gr. z prawem zajmowania do w o 1-

n y c h miejsc 
Foczą.tek pl'zedstawien w dni powsz. 
o godz. 4-ej w niedziele i święta -

o godz. 12. 

c o R s o I . PORAZ PIERW5ZY w tonz1 IWlelkl podw6jnJI prog••;• . 

· cwp!~;.; id~i~g~,:i~·:~~·d~ ~·~~] " Bez Rozkazu " !~ ~-~ ... ~.~ w~„!. DZ ach 
8ftJ Od 54 gr. Tajemnica niebezpiecmych lotów na ślepo l o prawo do mówienia prawd) 

. SALA WENTYLOWANA. W rol tł: SALLY EILERS. ROBERT ARMSTRONG . W rol. ał: JOHN BEAL i DIANXA GIBSON 

„ ......... „„„„ ...... „„„„„ .... „„ 
. DOKTOR Dr. RUNDSZTEIN 

K L I N 6 E R AKUSZER • GINEKOLOG 

,Sri!.:...„ . ~K w.&l'. ·---~ <JZN'HJli. POMORSKA rt', T,e.!!'.oa"• 
SEKSUAL:IYCH l ~ ; , r.,.RNl'CH • • 

, (włosów) 

pr~eprowadztł stę na 
przyjm. od 8-10 1 4-8 wiec.%. 

. ul. Prze)azll 17 
GODZINl l'P.ZYJ~C: od 9-11 i od G Ł O W H A 

91 , 6-8. Tel. 132-28. 

LECZNICA 011E6A 

Dr. me Ti. 

Paulina LEWI 
SpecJalnoU ChorOb koblec~ch i akuszeria 

PrzyJmUJą lekarze we WSZ)'lltkieh 
specjalnościach. Gabinet dentystycz
'ly. ROentgen, Kwarc, analizy. Od 8 
rano do 8 w., w niedziele 9-1 pp. 

Porada S zł. 

Dr.• 

Sr6dmiejska 28 l!ief. 240.1c ~ 
przyjmuje od 12-2 1 od 4-8 wlecz. 

Dr. Med. 

H.ROZANER 
Specjalista chorób 

~kórnych1 1Ałeneryc -nych 
I seksualnych 

• arutowicza 9, li D., front 
Tel. 128-98 

przyjmuje od 9-1 i 5-9 wiecz. 

Dt. med. 

Jerzy 5udya 
choroby koble,·e i potoźnictwo 

LEGJONÓW ·11. TEL.11 li·27 
godz~ przyjęć 8-10 i 4-8 

Dr. 
med. 

specjalista choró -nerycznycb 
skórnych, moczopłciowych 

.ZAWADZKA 6, 2a:1~ 
przyjmuje od 8- 11 2-4 i 6-8 w. 
w. niedziele i święta od ~1 w poł. 

specjalista · chorób skórnych, went· 
rycznych i seksualnych. 

Lec:tenfo promieniami Roentgena. 

Po/udmowa !8, tel. 201~93. 

hzyjm. od 8-11 r •. i 6-8 wiecz. 
w medz. i święta od 9-12 pp. 

Poradnia Wenerologiczna 
Piotrlmwska ~, tel. 147-\W. 
Lecz. chor. wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 

Kobieta - lekarz przyjm. od li-1 i 
ód 3-l> czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

Porada 3 zl. , 
Dit. 

German Makower 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Zachodnia 5 7. ~:~~{;~ 
Powr6c"I 
·.LUBICZ 

po\Arr6clł 
Ohor. skórne weneryczn.e i seksuałn& 

Piisudskiego 69 
(róg Narutowtcza) teJ. Hl-~ 
od 8-10, 12-2, S.:-s wiecz. 

w niedzielę i święta od 9:-11. 



Dożrnki „ Wici11
' a 

na boisku RTS. „ Widzew' ~ .. ·· 
Łód7Jki Związek. Młodzieży Wiej 

Elkiej „W~ai" organbuje w nie-1 
dzieJę, dnia 28 sierpnia r. b. o g. 
3 pop. na bois:ku RTS. „Widzew" 
Dożynki Wojewódzkie. Ideą Do· 
żynek jest przyjście z kW:turą 
chłopską do miasta, ahy zamanife· 
~tować konieozność równego po· 
działu chleba między ludzi pracy. 

Doiynki w Ł<>'dozi, to zupełnie 
nowy pomytilł kulturalno · społecz· 
ny. UToczystość ta powmna wy
paść impo.nująco, co będzie miało 
decydujące uiaczenie dla dalszej 
w~półp.racy ku:ltura1nej chłopSlko· 
r.~, .otniczej. 

Oprócz właściwvch flożynków 
N,l , \;rią się p'lkaz}· sport•)We i wy
i;łi;:J. y See.ny Robotniczej fUR. 

n :1t-ty wej6cia w renie 25 gr. na 
L• ,~, ć możm, w d:iie:ntcach Pl'-;. 
i ·w Klasowych Związkach Za;wo· 
<!owych. 

W wirze wielkiego 
miasta 

:liAMACHY SAMOBóJCZE 
W zamiarze samobóJczym napił 

się jodyny 38.letni Stanisław Gą

sior, zam. przy ul. Marysińskiej ;}. 
· Do desperata wezwano Pogotowie 

Ratunkowe, którego lekarz po udzie 
leniu pomocy pozostawił na miejscu 
w stanie osłabionym. 

*"' * W mieszkaniu własnym przy uli. 
cy Słowiańskiej 45, w celach samo. 
bójczych zażyła sublimatu 25-letnia 
Felicja Burakiewicz. 
Desperatkę znaleziono w stanie 

nieprzytomnym. Przybyły lekarz Po 
gotowia po udzieleniu pierwszej po
mocy przewiózł chorą w stanie nie. 
prZytomnym do szpitala. 

WYPADKI PRZY PRACY 
Na posesji przy ul. Sockiej 3, w 

czasie pracy spadł z rusztowania z 
wysokości kilku metrów murarz 
44.letni Franciszek Wesołek, ::am. 
przy ul. Kaźmierza 4 i odniósł zła
manie nogi i poszczególnie obraźe

ni& ciała. 

Dodatkowa 
komisja poborowa 

We wtorek dnia 16 b. m. urzędu. 
je dodatkowa komisja. poborowa dla 
PKU Lódź-Miasto I w lokalu przy 
Al. Kościuszki 19. 

Zglosić się winni poborowi rocz. 
nika. 1917 i starszych, którzy nie 
stawali do przeglądu wojskowego, 
nie mają uregulowanego stosunku 
do służby wojskowej, zamieszkują 

na terenie 2, 3, 5, 7, 8, 9 i 11 ko
misariatu P. P. i otrzymali imienne 
wezwania z Lódzkiego Starostwa 
Grodzkiego. 

Oddział łódzki klasowego związ· 
ku chemicrmego należy do naj· 
młod.s.zycli mviązk.ów na terenie 
Łodzi. Kilkakrotine próby organi· 
wwania robotiników chemicznych, 
podejmowane w latach ubiegłych· 
na.potykały na prae~ody zew
nętirzne. Związki zostały zam.lwię· 
te. Największą tTUdność w organi· 
zowaniu robotników chemicznych 
to olbrzymie rozproszkowanie 
przemysłów, o-bjętych działaniem 
zwią.2'lku chem~ego, a ogan:iia 
on kiłkadzie6iąt najrozmaitszych 
gałęzi pm:emysłu od fabryk papie· 
ru, świec i myidła, aż do huit eikla· 
nycli i fabryk wyrobów gumo· 
wych. 

Srereg z.wycięskich akcji, pirze
prowad.zon'fch przez młodą OTga· 
nizację klasową podniosły jej auto 
rytet śród ogółu robomików che
micznyoh, przyczyniaj.ąc się do jej 
błys.kawiiwnego wmostu liczebne· 
go. 

Jeśłi w r. ub. do zwiądc.u nale· 
ża.ło W1S1Zysllldego 400 robotników, 
to obecnie ~i pod jego 8Z'tanda· 
.rami 2300 - 2400 robotinikó·w. A 
oodzien:nie napływają nowe zgło· 

s·zenia· 

ODRODZENIE ORGANIZACJI 
W FIRMIE GENTLEMAN 

W przeciągu kilku la:t w fabry· 
ce wyrobów gumowych f-my „Gen· 
tleman", przy ul. Limanowskiego 
Nr. 156, robotnicy ulegali teroTo· 
wi firmy. Po wielu usifowaniach 
oddział łómki Celllłlr. Zw. Rob. 
Przemysłu Chemiomego zdołał we
drzeć się _w lUJtym. b. r. na teren 
faibryki „Gentleman'\ zatrudnia· 
jącej 1500 - 2000 robotników. 

W din. 15 lipoa b. r. została za· 
wiiirta umowa zbiorowa z firmą 

Przez kilka tygodni fkma urno· 
wę honorowała, jednakże w uib. 
tygodniu podjęła próbę wadania 
nasllrojów robotników i siły ich 
organizacji, obniżając samowolnie 
staiwki pneciętlll-ie o 10% na od· 
dziele prasy hydrauliO'l.lllej w celu 
przygotowania dalszych obniżek 
na pozostałych oddmiałiaoh. 

Prowokacja firmy rozihije się o 
nie1ugiętą postawę robotników, któ 
rzy w liczbie 1200 są już zórganizo 
wani w zwi~u klasowym. Zwią
zek klaso~y zwrócił się do Inspek· 
cji Pracy, ktÓ<ra w najbliższym. cza 
sie zwoła ko.nferencję z firmą. 
Gdyby rokowania nie dały wyni· 
ku robotnicy wystą·pią zdecydowa· 
nie i solidarnie do walki. 

ROBOTNICY NIE POZWOLĄ, 
BY MAJSTER ICH 

ZNIEWAżAŁ 
Majster firmy „Gentleman", któ 

ry poprzednio pracował w hiotle· 
ro-wskiej firtnie Sdhweiik.erta, 
wdmdził oburzenie robomików 
swym wyzywająco · alI'Oganddm za 
chowaniem. Interwencje w dyrek· 
cji, zmrówno jak w InspeJctoncie 
Pracy nie zdołały dotychczas skło 
nić gruhianina do bardziej kultu· 
ralinego UMosunkowania się do ro· 

D
ozorstwo do . odstąpienia. natych- botników. Znajdą O'lli środki, jeśli 

miast bezdzietnemu malże!lstwu. pan majster się nie ~miooi, do 
Oferty i l'eferencje do admin. pisma poumenia go, jaik należy szano· 
sub. „Dozorstwo". wać godność robotnika. 

.z zw,erciadle tygodnia 
' Cudze chwalicie... - Chińskie Obyczaje. - 800 redaktorów. -
Byczo jest! - Spokojnie, panowl el - Panika w teatrze. - Coś o 
Gdańsku. - Nie pchać się. - Tc.hu brak faszystom. - Walka na 
plaży. - Mandacik kamy. - Bia· łe pończochy. - Rada dla drybla-

sów. 

„Cudze chwalide, swego noi·e zna 
cie, sami nie wiecie, co posiada· 
cie" powiedział pewien poeta. [ 
umarł, oczywiście. A miał ten po. 
eta rację. 

Dam wam oto przykład. Narze
. kają ludziiska na cenzurę nasią, na 
ustawy prasowe. Krzywią się, że 

jakiegoś poetę posłano za wiersz 
do Berezy. I naogół, rozumie się, 

te stosunki mocno krytykują. 
A tu nagle przeczytałem w ga

zecie wiadomość, która uspokoi 
wszystkich tych krytyków i nieza
dowolonych. O Chinach właśnie 

coś nie coś przeczytałem. 
· „Najstarszym dziennikiem na 
świecie był wychodzący w Chi
nach od 912 roku „Tsehing.Pao". 
Dziennik ten ukaz.uje się jeszcze 
i teraz, liczy sobie zatym 1025 lat 
pracowitego i użytecznego żywo
ta. Zajęcie redaktora w tym dzren 
niku za czasów panujących dyna-

styj w ojczyzn1e Smoka nie nale· 
żało do najbezpieczniejsz.ych. Za 
nieostrożne słówka krytyki spoty
kała redakcję „Tsching - Pao" 
nieubłagana zemsta sprawujących 
władzę. W ciągu tysiąca lat 800 
redaktorów zakończyło swoją ka· 
rierę, oddając życie pod toporem 
kata. Nal·eży wobec 'tego podzi
wiać odwagę i hart ducha ludzi, 
którzy, wiedząc jaki los spotyka 
poprzedników, ważyli się na obję
cie stanowiska redaktora". 

No i co wy na to? Czy w Pol
sce ścięto głowy 800 redaktorom? 
Nie. Czego więc ludzie marudzą? 
że tam od czasu do czasu jakie
goś redaktora wsadzą na rok lub 
dwa za artykuł, za karykaturę no, 
to przecież drobiazg. Nie warto 
po.prostu na ten temat gadać. 

A tamsi krytycy, nudziarze po· 
wiadają znowu, żeby nie brać 
wzoru z Chin. Z Francji. powiada 

REŻIM HITLEROWSKI 
W FABRYCE SCHWEIKERTA 

W fabryce wyro·hów gumowych 
Schweikerta, pI'zy ut W ólezań· 
sikiej, zatrudniającej w sezonie 
ok. 800 robotników, został prze
prowadzony w październiku ub. 
roku w~pa1niały i ofiarny dw• . .H\ ·• 

dniowy stTajk, w wyniku które· 
go robo·tnicy z·clołali złamać opó·r 
butnego „herr fahryka.nta" i zmu· 
sili go do podpi.sania umowy zhio 
rowej, przynoszącej szereg poważ· 
nych korzyoŚci dla robotników. Fa· 
brykam: boleśnie odmul swą po· 

·ra.żkę. Zapowiadał bowiem huń· 
czucmiie · w pierwszyich dniach 
stra.jku, iż nie pNystąiji do'· konf e· 
rencji z robotnikami, dopóki nie 
przerwą oni ok11pacji. · ' 

To też postaru>wił zemścić · się 
na orga·nizatorach &traJkU i złamać 
zairazem organizację ' klaoSOwą. Po· 
mimo, iż firma zobo'wiązała się, 
podpisu•jąc w Inspektoracie Pra· 
cy odpowiedni protokuł, iż za u· 
d·ział w strajku nikt' nie bęclizie szy 
kanowa.uy (morntLny dces rpbot· 
ników ! ) , a delegatom zapewniła 
prawo do pracy przy pono'W'Ilym 

24 sierpnia kont erencia 
Robotnicze1 l1ldZi 

W środę, dnia 24 sierpnia r. b. 
przy ul. Prez. G. Narutowicza 20 
rencja Robotniczej Łodzi, zwołana 
Socjalistycznej w porozumieniu z 
Związków Zawodowych. . 

o godz. f. w. w sali filhannomi 
rozpocznie swe obrady Konfe
pr2ez Ł. O. K. Polskiej Partii 
Zarządem Okręgowej KOtni&ji 

Konfe11encja Ro~tniczej Łodzi wypowie swój pogląd o nowej 
organizacji wyborczej do samorządów uchwalonej przez obecny 
Sejm i Senat, ustali platformę wyborczą do Rady Miejskiej Robot. 
niczej Łodzi, omćwi sytuację polityczną 1· póweźmie · uchwały w 
związku z 20.tą Rocznicą Odzyskania Niepodległości pnez Pań-
stwo Polskie. · · · 

W środę, dnia 17 sierpł11ia r. b. o godz. 7 w. w lokalu Ł.O.K.R. 
·P.P.S. odbędzie się posiec&enie przedstawicieli organizacyj biorą. 
cych udział w Konferencji Ro!bot niczej Łodzi. 

We wszystkich sprawach związanych z KonferetJCją Robołnic.zej 
Łodzi należy zwracać słę do Sekretariatu lOKR. PPS. · Al. Ko-
ściuszki 29, tel. 100.99, w godzin.ach od 10 r. do 6 ·w. ' · · - . . 

Zaostrzenie sytuacji w przemyśle dzianym 
Na ostatniej ko.nferencj•i odby. 

tej u i11151pektona pracy przedl&ta· 
wiciele przemysru dzia1nego zarnb 
kowego, wyrazili zgodę na po.dpi. 
~anie umowy zbiorowej, pod wa
f•lllnikiem udzielenia rp.u rabatu od 
zasadnkzej flairyfy w wysoikości 
15%. . 

Również wbotlll!icy wznoa:li, że u~ 
dlzielenie rababu zairobkowcom nie. 
powinno mieć miejoca, gd'yż żiad

ne względy gosip<>darcze (droż

sa,y tra,n~~rt, siła napędowa czy 
inne) ni0e przemawiają za tym i 
z tej ra:cji żądanie mrolbko.wców 
winno być odirzucone. 

11rucliomien!u zakładów,· zohowią · 
zania nie dotrzymała i dotychczas 
delegaci ·i członkowie komisji 
strajkowej pozo&tali na bruku. 

N a terenie fabryki został wpro· 
wadzony reżim, wzorowany na sto
sunkach, panujących w III Rze· 
szy. Robomikom pod groźbą re· 

· dukicjł zabroniono spotykać się z 
zredukowanymi be~prawnie dele· 
gatami, a nawet z robotnikami in· 
nych zakładów, a w pierwszym rzę 
dzie włókienniczych (ja1ko najhar
dziej zarażonych klasową ideolo· 
gią buntu). Jedn:akże mimo tych 
zarządzeń - rupełnie bez.praw
nych - w;r.renie w fabryce nie· 
ustainnie w.zrasta· Akcja o zmusze· 
nie firmy do honorowania prot.o· 
knłu zostaje oboonie nanowo 
podjęta. W alkę schweikertowców 
poprą robotnicy całej Polski, prze
pirowadzając bojkot wyrobów fir· 
my Schweikert, o ile nie pójdzie 
ona na p0;ro~umienie z robotni· 
kami. 

Bojkot taki skutecznie uizupeł· 
nil;by akeję schweikertowców, 
~yż wielu koDSl1J!lllentów firmy, to 
robomicy i inteligen~jta pr:acują· 
ca. 

WADLIWE KSIĄŻECZKI 
I PRACA NIEDZIELNA 

W F. KUNSTLER 

W fabryce cewek papierowych 
·f·my KiinStler przy uł. Suwals.kiej 
N<J:. 27, odibył się prred dwoma 
miesiącami &ttajk okwpacyjny, któ 
ry został zakończony U81Jllięeiem 
robotników 'Przez policję z terenu 
fabryki: 

Radio łódzkie·' 
Niedzlela, dnia H slerpnła . 

7.20-8.00 Koncert poranny. 8.00-. 
8.15 Dziennik poranny. 8.15-9.00 
Audycja dla wsi. 9.00-9.10 Mużyka. 
(płyty J. 9.10-9.15 Odczytanie pto
gramu. 9.15-11.15 Regionalna trans 
misJa z Trok. 11.15-11.45 Fragmen
ty .ze Zjazdu śpiewaczego w Toru. 
niu. 11.45-11.57 Felieton. 11.57-
12.03 Sygnał cza.su i hejnał z Kra
kowa. 12.03--13.00 Poranek muzycz
ny. 13.00-13.15 Szkic literacld Leo. 
na Kruczkowskiego. 13.15-15.00 Mu 
zyka obiadowa. . 15.00-16.30 Au<;iy
cja dla. wsi. 16.30-17.10 Komefile 
Aleksandra Fredry. 17.10-17.35 Re
cital skrzypcowy. 17.35-18.00 Ty. 
godnik dźwiękowy. 18.00-19.45 Kon 
cert rozrywkowy. W przerwie Chwi· 
la Biura Studiów. 19.45-20.00 Frag. 
zawodów wioślarskich Polska-Wę· 
gry. 20.00-20.35 Duet fortepianowy. 
20.35-20.40 Wiadomości sportowe 
łolcalne. 20.40-20.50 Przegląd poli. 
tyczny. 20'.50-21.00 Dziennik wie
czorny. 21.00-21.40 „Ta-joj" - we.· 
soła au.:łycja ze Lwowa. 21.40-22.10 
Tr. fragm. meczu tenisowego Pol· 
ska-Jugosławia i . Wiadom. sporto. 
we ze wszystkich rozgłośni P. R. 
22.10--23.10 „Rycerskość Wieśnia
cza" - 012._era. P. Mascagni'ego. 23.!0 
23.15 Ostabiie wiadomości dziennika 
wieczornego. · 

Pooiedzjalek, dnia 15 sierpnia 

7.20-8.00 Koncert poranny. 8.00-:-
8.15 Dziennik poranąy. 8.15-9.00 
Muzyka poranna. 11.00 K;oncert ży
czeń. 11.57-12.03 Sygnał cża8u i 
hejnał z Krakowa. 12.03-13.00 Po~ 
ranek symfoniczny z Łodzl na W. 'R. 
P. 13.00-13.15 Moje wak&cje.' 13,J.5 
-15.00 Muzyk& obiadowa. 15.00-
16.30 Audycja dla wsi. 16.30-17.00 
Powszechny Teatr Wyobrami: Słu• 
chowiskó. 17.00-17.35 Transmisja z 
życia. 17.35-18.00 Audycja słowno
muzyczna. 20.00-20.10 Pogadanka 
aktualna. „ , 

20.10-20.15 O wszystkim potrO!zku. 
20.15--20.25 „~ycle m. Łodzi" ~ 
„Lódź przed pół wiekiem". 20.2,ł)-
20.35 Muzyka. 20.35-20.40 .Odczyta.. 
nie programu. 20.40-20.45 Wiado
mości sportowe lokalne. 20.45-20.l>'S 
Dziennik wieczorny. 20.55-21,25 Tr. 
fragm. zawodów wio$1a.rskich o D)i~ 
strzostwo Polski i zbiorowe wiBdó. 
mości sportowe. 21.25-21;50 „PrZęd 
18 Iaty'" - reportaż. 21.50--:-22.l,5 
Pieśni rołnierskie. 22.15--23.10 Mu
zyka. taneczna. 23.10-23.15 Ostatnie 
wiadomości dziennik& wiecmrnego. 
Komunikat meteorologiczny. 

W TEATRACH 
Przemy5ł zrzeszony kategorycz 

nie odirmcił te żą.dania, W5kazu. 
ją~, że uprzywilejowanie przemy. 
sl!°J zarobkowego d!aje możność na 
kładcom taniej produkować i kon 
kurować, a w tych wanuinkach 
przemysł zrzeszony nie byłby w 
stanie utrzymać p.rodwkcji w do~ 

tychczasowyich roomiairach i nie 
bytłby w stanie hono•rować uikfla. 
du. 

· Poofanowiono z:wrocił się do 
insipektora pracy, aby wezwał (JQ· 

szczególne firmy do podpisainia 
układu według U1Stalooego tekJS!tu, 
w oqniesienh1 zaś do opomych u. 
mo·wa zostanie zreaHz.owana z 
chwilą jej upowszec:hinien,ia, przy 
czym w razie potirzeby zw.iąz1k,i go 
ttowe są strajikiem poprzeć w po· 
sz.czególnych mkładach siwe żą-

Firma zatrutdiniła nowyeh robot· 
ników. wyzyslrojąc ich jak poprze
dnio, 1zm;1:iez.ając do pracy ponad 
8 godzi,n dlzfomiie i do pracy w 
niedzielę. W celu ukrycia skanda· 
liczuego · faktu łamania ustawo· 
daw8twl!. socjaJinego, firma popeł· 
niła dodaitkowe pr.zdcroozenie, 
niewłaściwie p:rowadzą.c książecz
ki o.brachlllJlkewe. Ze zmianą zar 
łogi firm.a.. nie zd~iła walki. No· 
wozaangażowa111i robotnicy przy-
gQtowują 8ię z kolei do akcji. TEATR LETNI W P.A:RKtr 
Z pośród robotników, tl8U·niętych STASZICA . 

dania. · · 

z fahrfki pl".Zez policję, kilku Dziś w niedzfelę ·oraz w ponie-
W'Ilioęiło, iSkargi do Są4u Pracy o I działek o ~odz. 4.30 . i 9~ej wtecz. 
odwtz.k.odąwanie za godziny nad· dana będzie znakomita · koriiiCZDa 
li~ąwe. komeclla MarloW'& ,,Złoty wiek ry. 

Ceny iyta sp·adaią 
ceny pieczywa zostają te same 

W firmie w ogóle dzieją się me- cerstwa", której ·dowcipna· a:kcja. 
oz~ niesły~hane,. zwła~ w 1 rozgrywa się częśclowo współcześ
zw11ąz..lru z prznmowan1em mło· me a częściowo w gi'oteskowym 
dyoh i nieibmydkioh robotnw do średniowieczu. 
pracy. Stoeunki te zostaną jeezc.ze 
ujawnione. . 

TEATR KAMERALNY 

Występy Teatru ~dowskieg~._ „ 
Dziś w niedzielę oraz w ponlA:

działek o godz. 4.30 popoi. i · 9.30 
wiecz. wesoła komedia muzyczna. 
Z. Ł. Freimana „Mo~ żyć, lecz 

W związku ze Sipad.kiem cen ży 
ta oraz mąki, aktualUlą stała się 

rewizja ceooi·ka na pieczywo 
zniżki dotychczasowych cen. 

jak nas informuJą Starostwo 
Grodzkie, które regu.Juje ceny chle 
ba z urzęd'U, dołychcz.as nie pod
jęło w tym kiemnkiu Ż!adnych kro 
ków. 

Us!Jailenie nowego cenlllika na 
pi,eczywo, nastąpi prnwdopodob. 
nie w kJO.ńC'a bież. mies. 

Pomimo więc, że ceny żyta spa 

ją, lub Anglii bierzmy przykład. 
· No tak, trochę mają raćji, ale 
zawsze człekowi lżej, gdy przeczy 
ta o tych 800 redaktorach chiń
skich. Z dumą po tym pierś wy. 
piona i myśli: 

Rację miał ten poeta, co wziął 
i umarł ... 

** * 
Grunt, moiściewy, to zimna 

krew. Nie należy nigdy robić po
płochu i rejwachu. Spokojnie, _po
malutku, bez hałasu i pośpiechu. 
Bo ,najgorsza rzecz to panika. 
. Pewnego razu w teatrze wy· 
buchł pożar. Było to podczas 
przedstawienia, nic więc dziwne. 
go, że wybuchła panika. Wszyscy 
potracili głowy. Tylko jeden z wi 
dzów nie stracił zimnej kriwi. -
wskoczył na krzesło i krzyk'llął: 

- Spokojnie -- wrzasnął -nie 
pchać się! jest to próbny alarm! 
Wychodzić spokojnie, bez pośpie 

chu! 
Ludzie usłuchali owego człowle 

ka, no i wielu z nich spaliło sJę. 
Morał z tego. Nie zawsze nale· 

ży słuchać słów jakiegoś spokojne 
go dżentelmena. 

I ja znam pewnego pana, któiry 
nigdy ni~ traci zimnej' krwi. v/ 

d!ły nieomal o połowę będziemy N · · d • I k 
za chleb i pieczywo płacić dawne ocne · · rzurr ID e 
wyigórowane cen;y. Okazuje się · Nocy dzisiejszej dyżurują apteki; 
więc, że t11rodrzaj nic n~ie ul•ży n.aj. Sadowska, Dancerowa, Zgiersl-·3, 63, 
_szero&'Zyrn wa:rstwom robotni· W. Groszkowski 11 Listopada 15, 
czym mi1ast, a cały z)"Slk wynika- ·T. Karlin, Piłsudskiego 54, R. Rem 
jący z gł-0dowej podaży chłiop- bieliński, Andrzeja 28, J. Chądzyń
skiej zbóż popłynie do głębokich ska,, ~otrkowska 165, E. Miller, 
i dziurawych kie.5 pośredników, Piotrkowska; 46, G. Antoniewicz, Pa 
spekulantów i różnyioh hijen tu. bianicka 56, - J. Unieszowski, Dąb. 

czących się na n.ędrzy najszerszych l'rowska 24-a. 
rzesz świ•aitia pracy. W nocy z poniedziałku na wtorek 

. dyżurują . apteki: M. Kasperkiewicz, 

Gdańsku dzieją się niesłychane 

historie. Prześladują Polaków na 
każdym kroku. S~astyka rozpiera 
się co raz dumniej, na ulicach 
Gdańska. 

A ów pan nie traci z~mnej krwi. 
- Spokojnie - powiada-spo

kojnie, Tylko nie denerwować się 

i nie robić zbyte~nych alarmów. 
Ostatnio dowiedzieliśmy się, że 

nasze sto&uńki · z .Gdańskiem są w 
najlepszym porządeczku. ·Po pro. 
s.tu ' sielanka. 

Nie pchać się, obywatele! Spo· 
kojn·ie!' · 

** * Obecne rządy dużo wykazują 
inicjatywy w różnych kierunkach 
Na przykład r.ząd włoski, czyli 
·pan Mussolini zainteresował się 
sprawą kołnierzyków. 

Kołnierzyki„ powiada, nie mogą 
być sztywne. Uciskają szyję. Precz 
ze sztywnymi kołnierzykami. Mię 
kki kołnierzyk,' to jedna z wielkich 
zdobyczy na'Szego ruchu faszy-
stowskiego! . 

I faktycznie wypowiada się -woj 
nę sztywnym kołnierzykom. 

Faszystom, widać, brak tchu. U
ciska ich kołnierzyk abisyński. I 
qiocniej ' jesz<:ze kołnierz hisz.-
pański.' · •l' 

Z ró,ż,nych okolic PoliSki nad· 
chodzą wieści .alarmujące. Mobili 
zacjal Walka rozpoczęta! 

Kto? z kim? Zaraz się dowiecie. 
Zmobilizowano kadry urzędników 
i rozpoczęto walkę ze zbyt krót
kimi... kostiumami kąpielowymi. 
Na plażach nad morzem polskim 
urzędują stróże bezpieczeństwa. 
Bystrym okiem spoglądają, czy 
spodenki nie są o milimetr za krót 
kie, czy kostium nie odsłania przy 
padkiem za , dużo ciała, 

Człek wyjeżdża na urlop. Zosta 
wia za sobą miasto z •wszystkimi 
szykanami, wybiera się na łono 
natury, Jak -to mówią poeci. je
dzie nad morze. Kładzie się na p!a 
ży, zasłueha.ny w szum morskich 
fal. Słońce pieści cię swymi pro· 
mieniami. DObrze ci, człeku, za
.gubiony w bezmiarze złotego pia 
sku, szumiących wód i błękitu 
nieba.„ 

Dobrze ci, sam na sam ze śpie· 
wającym morzem. Leżysz nieru
cnomo i marzysz. 

I nagle: , 
..1- Panie ładny, ·za krótkie spo

denki! Mandacik karny. Tylko 
dwa złote, bo to pierwszy raz„. 

I dziwić \się tu Twardowskiemu, 
który siedzi na księżycu, że mu . ' 

nie dają". 

~-- .... „ ...... „„„„„
Zgierska 54, A. Rychter t B. Łobo
da, 11 Listopada 86, M. Zundele. 
wicz, Piotrkowska. 25, S. BOja:rski. 
i W. Schatz, Przejazd 19, Cz, Rytel, 
Kopernika 26, M. Lipiec, Piotrków 
ska 193, . A. Kowalski · i · S.ka, 
Rzgowska U7. 

się wcale nie chce zejść. Bo.· ·to 
źle mu tam? Nikt mu portek nie 
mierzy, mandacikami nie dotdt
cza ... 

•• • 
O kołnierzykach pisaliśmy i o 

spodenkach. Warto wspomnąć . i 
o pończochach. Przecież o pończo 
chy omal że nie wybuchła · wojri~. 
O białe pończochy, kt~rę nos_zą 

Niemcy sudeccy. 
Uparty to naród, Niemiaszki. -

Niejednemu z nich już nóżki ,prte- · 
trącili , a oni wciąż parad.ują w 
tych pończochach. 

Ostatnio ta moda przeniosła się 
i do .Polski. Łażą wyro~nięte diy
blasy w krótkich spodenkach· i 
pończochach. Łazi to po ulicy i -o· 
kiem łypie, czy Judzie widzą, · te 
oni, hitlerowcy, w białych pończo 
chach paradują. 

Patrzą ludzie na durqych .. dry· 
biasów i nic. Sporo ich łazi rów
nież w Łodzi, na ulicy Piotrkow
skiej. 

Gapią się ludziska i nic nie mó
wią. Na razie nic nie mówią. Le. 
piej będzie dla dryblasów, · gdy . z 
tej mody zrezygnują. Bo ludzie u 
nas spokojvi, alę · mogą, sję .'Yr~8:Z
cie zdenerwować ... · 

JAN KAW~ŁEK. 

Odbito w ~ukami Sp. Nakładow o Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7. 
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